
Przed 40. rocznicą Września

Poczty Polskiej w Gdańsku
GDAŃSK (PAP). Zbliża się 40. rocznica agresji

hitlerowskiej na Polskę i wybuchu II wojny
światowej. Jako jedni z pierwszych stanęli do
walki z najeźdźcą hitlerowskim polscy łączno
ściowcy, a wśród nich bohaterska załoga polskie
go Urzędu Pocztowo-Telegraficznego nr 1 w

ówczesnym Wolnym Mieście Gdańsku. Przez cały
okres okupacji łącznościowcy walczyli na naj

Pamięć o ich bohaterskiej, pa
triotycznej postawie pielęgno
wana jest ze szczególnym piety
zmem przez członków Związku
Zawodowego Pracowników Łą
czności — jednego z najstarszych,
oddziałów polskiego ruchu zwią

trudniejszych frontach — organizując wywiad,
kolportując prasę podziemną, ratując tysiące ist
nień ludzkich, walcząo z bronią w ręku w od
działach partyzanckich a następnie w szeregach
I i II Armii Wojska Polskiego, w Powstaniu
Warszawskim i w szturmie na poznańską cyta
delę...

zkowego, obchodzącego właśnie
w br. 60. rocznicę swojego po
wstania.

60. rocznicę powstania swego
związku mijającą w roku 35-le-
cia Polski Ludowej powitali łą
cznościowcy licznymi, inicjaty

wami produkcyjnymi i społecz
nymi, a także przedsięwzięciami
ideowo-wychowawczymi zwią
zanymi przede wszystkim z u-

czczeniem pamięci bohaterskich

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)
W Stoczni Gdyńskiej im. Komuny Paryskiej (wodowano niedawno nowoczesny statek typu

ro-ro przeznaczony < dla armatora norweskiego. Fot. CAF — Uklejewski

W 35. rocznicę bitwy pod Studziankami

Patriotyczna manifestacja
społeczeństwa

• STUDZIANKI PANCERNE
(PAP). 93 lat temu — 16 sierp
nia 1944 r. żołnierze 1. Brygady
Pancernej im. Bohaterów We
sterplatte pod dowództwem gen.
bryg. Jana Mierzycana wspól
nie z jednostkami 4. korpusu ra
dzieckiej piechoty, dowodzonej
przez gen. lejtn. Wasyla Głazu-
nowa, stoczyli zwycięską bitwę
z wojskami hitlerowskimi w

miejscowości Studzianki na tzw.

przyczółku Warecko - Magnu-
szewskim.

Dla upamiętnienia rocznicy tej
bitwy, w niedzielę 12 bm. odby
ło się w Studziankach Pancer
nych patriotyczne zgromadzenie
społeczeństwa. Uczestniczyli w

nim przedstawiciele władz wo
jewództwa radomskiego i do
wództwa Warszawskiego Okręgu
Wojskowego.

Przed pomnikiem-eaołgiem —•

odbył się apel poległych; dele>
gacje b. uczestników walk, mło
dzieży i społeczeństwa — złoży
ły kwiaty.

Następnie, podczas spotkania
żołnierskich pokoleń, przypom
niano wydarzenia sprzed 35 lat.
Bitwa żołnierzy polskich pod
Studziankami — mówiono —

miała wielkie znaczenie dla ope
racji wiślańsko-odrzańskiej, pod
jętej przez armię radziecką W

styczniu 1945 r.

Żołnierze brygady ruszając na

swój dalszy szlak bojowy do
tarli do Gdańska, miejsca, gdzie
przed 40 laty, we wrześniu 1939
r. padły pierwsze strzały pod
czas wojny obronnej Polski^
strzały, które oznaczały począt
tek II wojny światowej.

Pofudniom
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Jaki będzie los ..biharczyków44?

Indie zamykają
granicę z Bangladeszem

DELHI (PAP). Indie zamknę
ły w sobotę wieczorem granice
z Bangladeszem i postawiły w

stan pogotowia oddziały woj
ska, aby zapobiec przeniknięciu
na swe terytorium tysięcy u-

chodżców, próbujących prze
drzeć się z Bangladeszu przez
Indie do Pakistanu..

Uchodźcy, ci, nazywani „bi-
harczykami” i uważający się
za osoby narodowości pakistań
skiej, mimo 7 lat starań nie o-

trzymali zgody Islamabadu na

legalne przeniesienie się z Ban
gladeszu do Pakistanu. Ich

przywódcy zapowiedzieli, że 14
bm., w dniu pakistańskiego
święta niepodległości „biharczy-

Przed początkiem roku szkolnego

W pogoni za juniorkami i fartuszkiem
(Inf. wł.) W WPHW w Kra

kowie zapewniono nas, że w

tym roku nie zabraknie fartu
chów szkolnych, zgromadzono
ich bowiem ok. 31 tys., a na
stępne- kilkanaście tysięcy ma

Ńrkrótce dostarczyć przemysł.
Lecz nie we wszystkich skle
pach można je kupić — zapasy
w magazynach nie oznaczają
zasobności za sklepową ladą —

o ile w Domu Dziecka przy ul.
Floriańskiej można dostać far
tuchy, spódniczki, bluzeczki w

różnych rozmiarach, o tyle w

podobnej placówce przy ul.
Smolki zastaliśmy .tylko kilka
rozmiarów dziewczęcych fartu
chów z ubiegłego roku, a chło
pięcych w ogóle brak.' Nie . ma

PROLETARIUSZE ’ WSZYSTKICH KRA1ÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

cy” rozpoczną marsz „do swej
ojczyzny” szlakiem przez Indie
długości prawie 2 km.

Jak podaje delhijski „Pa-
triot” z 12 bm., w pobliżu gra
nicy indyjskiej zgromadziło się
już 81 tysięcy „biharczyków”.
W sobotę policja bangladeska
zatrzymała i odwiozła pod kon
wojem w głąb kraju około 3
tys. uciekinierów.

Łączną liczbę „biharczyków”
w Bangladeszu ocenia się na

300 tysięcy. Są to muzułmanie

niebengalscy, pochodzący na o-

gół z Indii północnych, którzy
osiedlili się w Bangladeszu po
podziale Indii w r. 1947, kiedy
był on częścią Pakistanu.

też białych bluzek dla chłop
ców. W sklepie młodzieżowym
przy ul. Dzierżyńskiego, był
pełny asortyment fartuszków
i bluzek, ale tylko w rozmia
rach do 140 cm. wzrostu,

Fartuchy są nadal stylonowe,
chociaż nauczyciele ostro pro
testowali przeciw szyciu odzie
ży szkolnej z tej nieprzepusz
czalnej tkaniny. Dziewczęta na

próżno poszukują dłuższych far
tuszków, zgodnie z obecną mo
dą. Jeszcze mniejszy ich wybór
mają chłopcy. Podobno w przy
szłym roku handel zaproponuje
fartuchy . szkolne z niestylono-
wej tkaniny w innych wzoraeh.

Pod dostatkiem jest w tym
rojcu .tornistrów — także tych

Demonstracje w Iranie
DELHI (PAP). W niedzielę

rząd irański ogłosił ustawę o

prasie, która zabrania publiko
wania informacji obrażających
lub atakujących przywódcę
irańskiej rewolucji islamskiej i

innych czołowych dostojników
muzułmańskich. Ustawa prze
widuje kary do dwóch lat wię
zienia dla osób obrażających u-

czucia religijne wyznawców u-

znanych oficjalnie w 'Iranie
religii — m. in. islamu, chrześ
cijaństwa i judaizmu. Za ujaw
nianie tajemnic wpjskowyeh
przewiduje się kary do trzech
lat więzienia.

Ustawa wywołała protesty w

niektórych środowiskach. W nie
dzielę demonstrację protestacyj
ną zorganizowała w Teheranie

partia Narodowy Front Demo
kratyczny. W pobliżu bram uni
wersytetu została ona zaatako
wana przez kontrdemonstrację
złożoną z aktywistów islam
skich.

ze szkiełkami odblaskowymi dla
zwiększenia bezpieczeństwa
malców, ale przyznać trzeba, że
ich ceny są dość wysokie
212—342 zł. Są w handlu torby
szkolne, teczki, aktówki, a tak
że berety i kołnierzyki. Nato
miast nie uporano się nadal w

tym sezonie z brakiem junior-
ków — nie należy więc wyma
gać ich w szkołach od uczniów.

Brakuje też obuwia gumowe
go. Wobec bardzo dużego popy
tu na odzież bawełnianą —

bluzki, podkolanówki ażurowe,
rajstopy, skarpetki — przemysł
nie jest w stanie zapewnie do
statecznej ■jej ilości w sklepach.

(km)

W regionie nowosądeckim sscsycąeym się bogatą prsessłoś-
cią historyczną i kulturalną wciąż żywy jest folklor górali pod
halańskich. Fot. CAF — Momot

Spadek światowych
zbiorów zbóż

WASZYNGTON (PAP). Eks
perci Ministerstwa Rolnictwa
Stanów Zjednoczonych poinfor
mowali waszyngtońskich dzien
nikarzy o przygotowanych w

tym resorcie ocenach wyników
tegorocznych, zbiorów światowe
go rolnictwa.

Przewiduje się, ogólne
zbiory zbóż na święcie wyno
szą w tym

’ roku 1.513 mld ton.

Będą to'zbiory stosunkowo wy
sokie, jednakże: o 4 proc, niższe
od wyników roku ubiegłego.

Generalnie lepsze zbiory
zbóż przewiduje się w Stanach

Zjednoczonych i w Chinach.

Długotrwałe susze natomiast

pogorszyły zbiory w Europie
Wschodniej, . Kanadzie i ■Argen
tynie,

Niezbyt korzystnie . preedsia-
wiają się zbiory ryżu. Szczegól
nie złe będą w Chinach 1 In
diach.

światowe zbiory bawełny
wyniosą 63,6 min bel, wobec

59,8 min w roku ubiegłym.

W Stanach Zjednoczonych
zbiory będą dobre. Mimo to

jednak ceny produktów rolnych
i towarów żywnościowych będą
nadal rosły, przyspieszając, tym
samym tempo inflacji. Wzrosną
również ceny pszenicy i innych
zbóż na rynkach międzynaro
dowych. Cena pszenicy podnie
sie się co. najmniej o dolar* na

tonie, * cena kukurydzy — o

75. centów. .a

Przygotowania do sianokosów i wykopków

Kapryśna pogoda utrudnia

pracę żniwiarzom
Mimo częstych, a w ostatnich

dniach obfitych opadów deszczu,
zwłaszcza w centralnych,
wschodnich i południowych re
jonach kraju, gospodarstwa
chłopskie i państwowe skosiły
dotychczas prawie 60 proc. zbóż.
Jednocześnie tempo podorywek
i siewu poplonów jest w tym
roku dwukrotnie szybsze niż w

minionym. Podorano połowę
ściernisk, a poplonami ściernis
kowymi zdołano dotąd obsiać
880 tys. ha, podczas gdy w tym
samym czasie ub. roku tylko 440
tys. ha.

(Inf. wł.) Jeszcze przed ty
godniem w Tarnowskiem pano
wała opinia, że wszystkie zboża
zostaną sprzątnięte z pól w cią
gu najbliższych dni. Niestety,
przeszkodziła w tym kapryśna
aura i prace przy sprzęcie zbo
ża i jego zwózce nieco się prze
dłużają.

W ostatnich dniach wydatnie
pomaga w tych pracach mło
dzież. W wielu gminach — w

Żabnie, Zakliczynie, Pleśnej,
Borzęcinie, młodzież ZSMP, ju
nacy z OHP i harcerze pracują
na polach indywidualnych rol
ników, często osób starszych —

przy koszeniu i wiązaniu psze
nicy, zwózce jęczmienia, siano
kosach. W SKR w Radomyślu
Wielkim młodzież zorganizowa
ła brygadę remontową napra
wiając snopowiązałki.

Na konserwacje, bieżące re

Dziękujemy
Wakacje i związane z nimi

urlopy, wyjazdy, nie sprzy
jają stałym, czy od dawna u-

stalonym kontaktom. To sa
mo rzec można o kontakcie
między naszą gazetą, a jej
Czytelnikami, rozsianymi w

lipou i sierpniu wzdłuż i
wszerz pięknej polskiej
krainy, w województwach,
do których „Gazeta Połu
dniowa” nie dochodzi.

Dlatego też życzenia i gra
tulacje dla jej zespołu z oka
zji wróżnienia, jakim było
przyznanie mu przez Radę
Państwa Orderu Sztandaru
Pracy II klasy, rozciągnęły
się w czasie i jeszcze dziś
napływają.

Tym wszystkim Czytelni
kom, którzy je nadesłali,
chcielibyśmy serdecznie po
dziękował. Tym bardziej
serdecznie, że w. każdym te
legramie, w każdym nadesła
nym z tej okazji liście —

znaleźliśmy wiele słów, bez
pośrednich, szczerych ży
czeń.

Otrzymany w dniu Lipco
wego Święta Order traktuje
my jako wielkie i zobowią
zujące wyróżnienie. Zobo
wiązują nas również listy t

życzenia nadesłane od Czy
telników.

ZESPÓŁ REDAKCYJNY

I sekretarz KW PZPR w Tarnowie Stanisław Gębala w tr.nk-*
cie żniwnego rekonensansu rozmawia z kombajnistą Bolesławem
Kwaśniakiem na polach Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w

Bielczy,

monty i naprawy wykorzysta
no w POM-ach i SKR-ach kilka
chłodniejszych i deszczowych
dni, kiedy tempo prac przy
zbiorze zbóż nieco zelżało. Na
tomiast na polach z których
sprzątnięto już zboża odbywają
się podorywki. Rolnicy przystą
pili też do zbioru 2 pokosu sia
na. W Tarnowskiem są dość za
sadnicze kłopoty z kosiarkami,
do których brakuje części za
miennych. Jednocześnie w

Trzy dni zamieszek
w Ul sterze

LONDYN (PAP). Korespon
dent PAP, Tadeusz Jacewicz

pisze;
W ciągu ostatnich trzech dni

trwały nieustannie zamieszki 1

demonstracje w Irlandii Pół
nocnej, W Belfaście zachodnim,
dzielnicy zamieszkałej przez
ludność katolicką, brytyjskie
patrole wojskowe i policja by
ły ostrzeliwane i obrzucane ka
mieniami, cegłami i butelkami.
W Belfaście i kilku innych mia
stach Irlandii Północnej ruch

kołowy był blokowany przez

płonące barykady zbudowane z

samochodów i autobusów, upro
wadzonych przez demonstran
tów i podpalaczy. Demonstra
cje, zamachy i podpalenia wy
buchły w 10. rocznicę wprowa

Projekty modernizacji Bundeswehry
BONN (PAP). Do połowy

przyszłej dekady — Bundes
wehra projektuje wydatkowa
ne ok. 50 mld marek zachodnio-
niemieckich na modernizację
uzbrojenia i nowe rodzaje bro
ni. Informuje o tym sekretarz
stanu w bońskim Ministerstwie

Fot. JERZY SĄDECKI

POM-ach dokonuje się ostato
nich przeglądów maszyn, któro
wkrótce wyjada w pole — n*

wykopki. 15 bm, mija termin
ich gotowości do pracy. Przy
gotowuje się kombajny ziem
niaczane, do zbioru buraków,
kolumny parnikowe itp. W
Tarnowcu. najlepiej działają
cym w Tarnowskiem POM-ie
wkrótce spodziewana jest kon
centracja robót przy napra
wach tych maszyn, (sad)

dzenia do Irlandii Północnej
wojsk brytyjskich.

W sobotę odbył się w Londona
•derry doroczny „marsz termi^S
torów” — demonstracja prot2j
stantów dla upamiętnienia zWy»
cięstwa nad siłami katolickimii
Demonstracja, z udziałem li)
tys. protestantów, przebiegł*
spokojnie, ale po jej zakończe
niu doszło do starć. Młodzież
zaatakowała patrole wojskowe
w katolickich dzielnicach Bog.-
side. Dwóch żołnierzy odniosło
rany.

W. Irlandii Północnej, areszto
wano pierwszego członka nowej
organizacji terrorystycznej —

Irlandzkiej Armii Wyzwolenia
Narodowego (INLA). Został ói»

oskarżony o zabójstwo oficera
rezerwy policji i inne morder
stwo.

Obrony dr Schnell na łamach
czasopisma wojskowego RFN
„Soldat und Technik”. Jego
zdaniem takie koszty powinna
ponieść Bundeswehra jeśli chce
być nadal uważana za „najle
piej wyposażoną armię” w gru
pie państw Fafchs NATO.

VI Harcerski Festiwal KIELCE 79 zakończony Na odnowę zabytków Krakowa

„Złota Jodła" i miano najmilszego
zespołu dla „Małych Słowianek"

(Inf. wł.) Pięknym, barwnym
koncertem galowym w urokli
wym amfiteatrze na Kadzielni

zakończył się w sobotę VI Har
cerski Festiwal Kultury Mło
dzieży Szkolnej w Kielcach.
Mali artyści, w różnym wieku,

od zuchów po młodzież ze szkól

ponadpodstawowych, w liczbie
około tysiąca, zaprezentowali
melodyjne harcerskie piosenki i
taniec oraz folklor różnych re-

(DOKOSCZENIE NA SIR. 2)

Wpłaty & caią
PoUUi

Kolejne wpłaty zasilają konto odnowy zabyt
ków Krakowa. W ostatnim ezasie 10 tys. zł

wpłaciła Związków* Spółdzielnia Budowy Ma
szyn „Częstochowa” » Kłobucka, Spółdzielnia
Pracy Rękodzieła Ludowego i Artystycznego
„Kurpianka” z Kadziła wpłaciła 1000 zł, Spół
dzielnia Inwalidów „Wolność” z Dranicryna —

500 zł, Spółdzielnia Praey „Kopaliny Mineralne”
Kielce — 3.000 zł, Rybnickie Zakłady Wyrobów
Metalowych Huta „Silesia” — 15.000 zł, ZOZ
Śródmieście — 12.690 zł, Spółdzelni* Kółek Rol
niczych Rozogi — 500 zł, Zespół Adwokacki nr 1
z Iławy — 242 zł, Państwowe Zbiory Sztuki na

Wawelu — 23.615 zł, Józef Zimnjy z Krakowa —

500 zł, „Centrostal” Szczecinek — 800 zł, Akade
mia Teologii Katolickiej Warszawa — 1.570 żł,
Stefania i Tadeusz Włodkowie ® Poznania —

200 zł, Wojciech Stażowski z Warszawy — 100 zł,
Miejski Zespół Ekonomiczno-Administracyjny
Szkół z Kęt — 400 żł, Józef Żemła z Barwałdu
1000 zł, Zbiorcza Szkoła Gminna im. 30-lecia PRL
z Polskiej Cerkwi — 808 zł, zaś Stanisław Ka-
czówka z Tarnowa wpłacił 110 zł.

Przypominamy konto Zarządu Rewaloryzacji
Zespołów Zabytkowych .Krakowa: NEP VII O/M
35073—3221—189—85.

koniec lata?
WARSZAWA (PAP). Zatok* niżów* nad Bał

tykiem przyniosła pogorszenie się pogody. Przez

eały kraj przechodzą fale opadów. Nastąpiło też

znaczne ochłodzenie. Temperatury nie przekra
czają 21 stopni. W okresie do 15 bm. spodziewa
ne jest zachmurzenie przeważnie duże z opada
mi i burzami. Temperatury maksymalne będą w

granicach 18—23 st. a minimalne 18—13 st. Czyż
by więc koniec lata?

Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodnej
przewiduje w. okresie do 10 września br. średnie
temperatury poniżej normy — natomiast opady
większe od normalnych. Średnia temperatura
miesięczna obliczona na podstawie danych z lat
1900—1977 wynosi dla okresu od 11 sierpnia do
10, września ok. 16—17,2 stopni. Natomiast średnie

opady w tym okresie wynoszą 44—82 mra.

<W ciągu najbliższych 4 tygodni spodziewane
jest 15 dni z temperaturą maksymalną powyżej
20 st. oraz 12 dni i temperaturą minimalną po
niżej 10 st., z opadem może być 17 dni oraz 3

dni z burzami. Wygląda więc na to, że koniec

sierpnia będzie ped znakiem bardziej jesiennej
niż letniej pogody.

Maluch w loterii „Wisła" wciąż czeka
WYKORZYSTAJ OSTATNIĄ SZANSĘ..:

...bowiem loteria „Wisła” trwa jeszcze tylko, do 23 sierpnia.
Tymczasem na nabywców szczęśliwych losów wciąż jeszcze
czekają cenne nagrody, a wśród nich;
■ „fiat 126 p”
■ pralki automatyczne
I turystyczne radioodbiorniki i telewizory

§3 magnetofony

Losy loterii „Wisła” — w cenie 10 zł — są dc naJurnU. we

wszystkich kioskach „Ruchu”,

SPORT • SPORT
............

x ■ Zagłębie nowym
liderem *

■ Porażka Wisty
■•F we Wrodawiu

■ Cracorta - Hutnik

■ Dobry start Pedaka

wMS

■ Rekordy Falski

Krawczuk

i Sokołowskiej

■ Kajakarze
Startu Nowy Sącz
bezkonkurencyjni

■ Lizak wygrywa

Maraton Morski

K H. Schmidt

400 m- 44,95 sęki
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Z dalekopisu
WOTOM ZAUFANIA

(tor) Po trzydniowoj deba
cie, w sobotę po południu
Izba Deputowanych Parla
mentu włoskiego udzieliła
wotum zaufania powstałe
mu w ub, niedzielę rządowi
Francesco Cossigi.

SPOTKANIE

11 hm. odbyło się przyja
cielskie spotkanie Leonida
Breżniewa z I sekretarzem
KC MPLR, przewodniczą
cym prezydium Wielkiego
Churału Ludowego MRL,
Jumdżagijnem Ccdenbałem,
powracającym do kraju po
pobycie w Bułgarii,

KONGRES

12 hm. rozpoczął się w

Moskwie XI Światowy Kon
gres Międzynarodowego Sto
warzyszenia Nauk Politycz
nych. Uczestniczy w nim

ponad 1500 uczonych z prze
szło 50 krajów.

PROCES

15 bnt. przed Rewolucyj
nym Trybunałem Ludowym
W Phnom Penh rozpocznie się
proces przeciwko Poi Poto
wi i lengowi Sary — oskar
żonym o popełnienie zbrod
ni ludobójstwa.

Obydwaj oskarżeni, którzy
zbiegli za granicę, zostali
wezwani do stawienia się
przed Trybunałem i zajęcia
stanowiska wobec skierowa
nych przeciwko nim zarzu
tów'. W przypadku niesta
wienia się oskarżonych na

procesie będą oni sądzeni
zaocznie.

ANEKSJA

Począwszy od soboty w

Dakhli — stolicy, admini
strowanej do niedawna

przez Mauretanię, części Sa
hary Zachodniej — powie
wają flagi marokańskie. Jak

informowaliśmy Maroko nie
zaakceptowało decyzji mau
retańskich zrzeczenia się ro-

ssczeń ile Tiris el-Gharbla
na rzecz Frontu PoJiśario i

zapowiedziało zaanektowa
nie tego terytorium.

Dslfiny fotografować
będą potwora

z Loch Ness
LONDYN (PAP). Grupa a-

Kterykańskich ekspertów’ z

Instytutu Nauk Stosowanych
w Bostonie postanowiła wy
korzystać do sfotografowa
nia „potwora z Loch Nęss”
— tresowane delfiny. Tym
samym zrezygnowano z do
tychczasowych koncepcji za
stosowania w tym celu mi
niaturowych łodzi podwod
nych, czy zdalnie sterowa
nej aparatury fotograficz-
ntj. Zakłada się, że przy
pomocy delfinów istnienie

tajemniczego potwora w

szkockim jeztoize (którego
głębokość dochodzi do 300 m)
zostanie udowodnione w

sposób niepodważalny.
Eksperci starają się obec

nie wybrać z brytyjskich
delfinów najbardziej utalen
towane zwierzęta. Szacuje
się, że prace przygotowaw
cze oraz wykarmienie delfi
nów kosztować będzie około
28 ty*, funtów szterlingów.
W myśl planu, delfiny zo
staną wyposażone w bar
dziej czule kamery 35 mm

i silńe lampy błyskowe. W
momencie, gdy w obiekty
wie znajdzie się „coś wiel
kiego i ciemnego” minikom
puter spowoduje natychmia
stowe zrobienie zdjęć. Zda
niem uczestników ekspedy
cji „trening fotograficzny”
delfinów potrwa około 6

miesięcy.

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: W woje
wództwach wschodnich za
chmurzenie duże z ciągłymi
upadami deszczu. Na pozo
stałym ebssarze zachmu
rzenie duża i większymi
przejaśnieniami, lokalnie o-

pady przelotne. Temperatu
ra maksymalna dniem od 17
st. na wschodzie dn 21 na

zachodzie. Minimalna w no
cy odpowiednio 13 i 10 st.

Wiatr słaby i umiarkowany,
północno-zachodni i północ
ny. W Tatrach temperatura
od4st.dniemdo1st.no
cą. Wiatr silny, północny.

ORIENTACYJNA PROG
NOZA. NA NASTĘPNĄ DO
BĘ; Fogodó i tempera tura

bez zmian.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE- O CjQDZ, 14-TEJ:
Katoictee 18' Kielce 17, Tar
nów 26, Kasprowy Wierch.?,
Racibórz 19, Częstochowa 18,
Kraków 18, Bielsko 17, Za
kopane 12, N. Suce 14, Hala
Gąsienicowa. 6, Świnoujście
18, Szczecin 20, Koszalin .17,
Ustka 17, Łeba 16, Gdańsk
18, Olsztyn 18, Suwałki 12,
Lublin 12, Przemyśl 13, Les
ko 12, Rzeszów 14, Poznań
19, Warszawa 17, Wrocław
16, Śnieżka 4.

BIOMET INFORMUJE:

Sytuacją korzystna, tylko na

południowym wschodzie ob
jawy obniżonej- sprawności
działanie- Widzialność do ra,
na południowym wschodzie
warunki drągowe nieko
rzystne, na pozostałym ob
szarze południa drogi lokal
nie mokre.

Płoną lasy we Francji,
Hiszpanii i USA

PARYŻ, MADRYT, LIZBONA,
WASZYNGTON (PAP). W ciągu
ostatnich dni nie notowane od
wielu lat na tak ogromną skalę
pożary zniszczyły ponad 20 tys.
hektarów lasów w południowej
Francji i Hiszpanii.

Według informacji francuskie
go ministerstwa obrony do po
mocy straży ogniowej skierowa
no 1.200 żołnierzy. Z samolotów

gasi się płonące kilometrami
drzewa. Setki urlopowiczów na

Riwierze francuskiej muslały
zwinąć namioty i przenieść się
w miejsca, w których nie grozi
im ogień. Prezydent Francji, Va-

lery Giscard d’Estąing, przerwał
urlop i udał się do południowej
Francji. Po przelocie śmigłow
cem n»d terenami pożarów, któ
re objęły przede wszystkim de-

partament Var, prezydent Gis-

2,3. *, S.S

ca-rd d’Estaing stwierdził, iż

krajobraz, jaki roztoczył się
przed jego oczami, jest „narodo
wą katastrofą”.

W Hiszpanii lasy płonęły prze
de wszystkim w prowincjach
Tarragona i Kastylia. Do nie
dzieli straży ogniowej nie uda
ło się zlokalizować wszystkich
szalejących pożarów.

Portugalska straż ogniowa ga
siła w nocy z soboty na niedzie
lę płonące lasy w rejonie Cascais
na zachód od Lizbony, W Portu
galii panują upały sięgające 40

stopni Celsjusza.
W ciągu ostatnich dni w ame

rykańskich stanach Idaho, Mon
tana, Nevada, Kalifornia i Ore-

gc-n spaliło się ponad 38.5 tys.
hektarów lasu. Na dalszych 32

tys. hektarów płoną drzewa.

Szybsze remonty silników elektrycznych — koniecznością

Krakowscy kolejarze czekają
(Inf. wł.) Trzy dni temu w Po

łudniowej Dyrekcji Okręgowej
Kolei Państwowych dla zape
wnienia właściwej pracy loko
motyw elektrycznych i przepiso
wej rezerwy. brakowało aż 29
silników! Unieruchomiono w ten

sposób 8 lokomotyw, co w wa
runkach wzmożonych przewo
zów przełomu lata i jesieni jest
szczególnie dotkliwe.

Zakłady Naprawcze Taboru

Kolejowego w Gliwicach i Luba
niu Śląskim, które przeprowa
dzają remonty silników elektry
cznych dla PDOKr. mają oczy
wiście ograniczone możliwości
kadrowe. Ale ‘prawdę jest, że
hez pomocy tych Zakładów na

terenie Dyrekcji Południowej
będzie stało bezczynnie 5 do 10

lokomotyw dziennie.

W lokomotywowni prokocim-
skiej uruchomiono już nową to
karnię podtorową dla toczenia
zestawów kołowych bez tzw.

wywiązywania ich z lokomotyw.
Raciborski „Rafamet" dobrze

wykonał zamówienie.

Niestety budowana obecnie w

Jaśle lokomolywownia dla jed
nostek spalinowych w kolejnym,
przesuniętym terminie wykona
na nie będzie. Może w paździer
niku br. uda się tam uruchomić

punkt obrządzania lokomotyw,
co w jakimś stopniu poprawi
pracę jednostek trakcyjnych tej
części PDOKP. Kolejarze proszą
więc Jasielskie Przedsiębiorstwo
Budowlane, aby pilniej zaczęło
pracować na tym ważnym placu
inwestycyjnym.

(J)

Unikalny album zdjęciowy
z lat II wojny światowej

KRAKÓW (PAP). Krakowskie
Muzeum Fotografii uzyskało za
wierający kilkaset zdjęć album
oficera Wehrmachtu o nieusta
lonym jeszcze nazwisku. Wiado
mo tylko, że w ostatnich mie
siącach wojny dowodził brygadą
piechoty zmotoryzowanej. Al
bum jest dokumentem niezwy
kle ciekawym, prezentuje bo
wiem cały „szlak bojowy” hi
tlerowskiego żołdaka. Pierwszo,
ułożone w porządku chronologi
cznym zdjęcia wykonane zosta
ły w Niemczech, w . trakcie

przygotowań kampanii saper
skiej do walk w Polsce. Po serii

fotografii z ćwiczeń przychodzi
kolej na kampanię wrześniową
mordy na bezbronnej ludności

Dolskiej, walki pod Poznaniom,
Dęblinem i Warszawą. Jedno
stka właściciela albumu bierce

następnie udział w agresji pa
Francję. Wielka seria zdjęć wy
konana została na linii Magi
nota.

Brygada piechoty, w którą
przekształcony został ■pułk ofi
cera. uczestniczy następnie w a-

presji na Związek Radziecki.
Właściciel i współautor albumu

odbywa nasiennie „drogę po
wrotną” do Niemiec, gdzie w

1945 roku urvwa się dokumen
tacja. fotograficzna ..epopei” je
go i jego jednostki.

Alhum stanowi curiosum jako
całość: Wiele pojedynczych fo
tografii jest dokumentem bar
dzo cennym nią badaczy historii
II wojny światowej.

Elektrownia przyszłości
MOSKWA (PAP). W Związku

Radzieckim rozpoczęto prace
przy butiowie pierwszego na

skalę przemysłową magnetohy-
drodynamicznego (MHD) bloku

energetycznego o mocy ok. 600

megawatów. Magnetohydrodyna-
miczną metodę przekształcania
energii cechuje wysoka wydaj
ność: umożliwia ona zaoszczę
dzenie 25 proc, paliwa w porów
naniu z tradycyjnymi blokami

energetycznymi, co ma istotne
znaczenie obecnie, gdy wiele
krajów odczuwa niedobór ener
gii.

Blok będzie się składał z ge
neratora MHD o mocy 200—250

megawatów i zwykłej turbiny
parowej o mocy 300 megawa
tów. Magnetohydrodynamiczny
sposób uzyskiwania energii elek
trycznej zasadniczo różni się od

stosowanych dotychczas: energia
cieplna bez.pośredńio przekształ
cona jest w energię elektrycz
ną.

Jedną z zalet elektrowni MHD

jest możliwość osiągnięcia du
żych mocy (rzędu tysiąca mega
watów) w jednym agregacie —

oświadczył w wywiadzie dla

agencji TASS minister energety
ki' i elektryfikacji ZSRR Piotr

Nieporoznij. Ponadto elektrow
nie te mają przed sobą dużą
przyszłość z punktu widzenia

ochrony środowiska naturalnego.
Inną ich zaletą jest oszczędność
wody. Elektrownia MHD zuży
wa na chłodzenie zaledwie poło
wę ilości wody potrzebnej do

zapewnienia normalnej pracy
zwykłej siłowni.

Elektrowmia MHD zostanie
zbudowana w Riazaniu.

Liczba ofiar nieznana

Więcej gazoholu na amerykańskim rynku
do sprzedaży w Bostonie i No-WASZYNGTON (PAP). W pią

tek, amerykański koncern naf
towy „Texaco” podał, do wiado
mości, iż w niedługim czasie

rozpocznie sprzedaż gazoholu —

nowego paliwa samochodowego,
będącego mieszanką benzyny i
alkoholu. Począwszy od paździer
nika, gazohol będzie tytułem
próby sprzedawany przez 20 sta
cji benzynowych w Indianapolis.
Następnie zostanie wprowadzony

wym Jorku.
Gazohol zawiera około 90 pro

cent benzyny i 10 procent alko
holu. Paliwo zostało już wpro
wadzone na rynek przez kon
cerny Phillips Petroleum i
Standard Oil of Indiana. Roz
prowadza gazohol również kilka

mniejszych przedsiębiorstw,,
szczególnie w stanach Środkowe
go Zachodu.

Powstaje pomnik
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
pokoleń polskich łącznościow
ców.

Z inicjatywy Związku w 40. or-

cznićę bohaterskiej obrony Pocz
ty Polskiej w Gdańsku wznoszo
ny jest społecznym staraniem —

zespół pomnikowy.
Zespól ten stanie na placu

przed historycznym budynkiem.
W realizację projektu włączyli
się artyści plastycy z Krakowa
i Gdańska, pocztowcy, zakłady
pracy Wybrzeża, żołnierze Ludo
wego Wojska Polskiego, mło
dzież. Budowana jest filia Mu
zeum Łączności, w której znaj
dzie się ekspozycja obrazująca
walkę i martyrologię pocztow
ców polskich. Zrekonstruowany
będzie też Urząd Pocztowó-Tele-

graficzny nr 1 -w byłym budyn
ku Poczty Polskiej. Odsłonięcie
zespołu pomnikowego nastąpić
ma 1 września br. w 48. rocznicę
wybuchu II wojny światowej.

Woda przerwała
DELHI (PAP). Co najmniej

kilkaset, osób zginęło w Morvi

(stan Gudżarata), gdy wezbra
ne od deszczów wody pobliskie
go sztucznego jeziora przerwały
zaporę i wlały się w ciągu kil
ku minut do miasta falą o wy
sokości ok. 4 metrów.

Tragedia zdarzyła się 11 bm,
ale dopiero w niedzielę wieczo
rem nadeszły o niej pierwsze
wiadomości, ponieważ trwające
od dwóch tygodni ulewy mon-

sunowe zakłóciły łączność i ko
munikację na rozległych obsza
rach Gudżaraty.

Gdy fala opadła, na ulicach

zaporę w Indiach
miasta pozostały dziesiątki
zwłok ludzkich, wiele osób zgi
nęło zapewne w domach o-

becnie zamulonych do wyso
kości dwóch metrów.

Oficjalnej liczby ofiar na ra
zie nie podano, ale b. przewod
niczący samorządu miejskiego
Morvi powiedział reporterom,
że „może ona iść w tysiące”.
Dodał on, że w dzielnicach, do

których wtargnęła fala wodna,
runęło ok. 60 proc, domów.

Agencja PTI podała 12 bm.
wieczorem że zginęło przypu
szczalnie 700—1000 osób.

„Złota Jodła" dla „Małych Słowianek”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
jonów Polski. Imponujący był,
urzekał wdziękiem i tempera
mentem wykonawców, barwą
strojów mazur, odtańczony w

finale przez kilkadziesiąt par.
Tego dnia gośćmi uczestników
Festiwalu i na koncercie byli:
członek Biura Politycznego, se
kretarz KC PZPR Edward Ba-
biuch, kier. Wydziału Kultury
KC PZPR Bogdan Gawroński,
naczelnik ZHP Jerzy Wojcie
chowski i inni.

Gorące brawi zbierały pod
czas koncertu krakowskie „Ma
łe Słowianki”, które uczestni
cząc . w zajęciach warsztato
wych tańca i pieśni ludowych,
za poziom artystyczny i dyscy
plinę sceniczną, za postawę
swych csłonliów zdobyły naj
wyższe wyróżnienie festiwalowe

„Złotą Jodłę”. Im też przypadła
nagroda specjalna wojewody

kieleckiego dla reprezentacji
krakowskiej, jako że stanowiły
ją właśnie „Małe Słowianki”.
Natomiast Rada Młodzieżowa
Festiwalu zaliczyła je do grona
najmilszych zespołów. „Brązowa
Jodła” przypadła zespołowi pie
śni i tańca „Gronicki” z Kamie
nicy W woj. nowosądeckim, pro
wadzonemu przez Rozalię Rein-
fus, zespołowi, który dzięki u-

działowi w zajęciach warsztato
wych poczynił ogromne postępy.

Harcerski Zespół Pieśni i Tań
ca „Małe Słowianki” przy Pa
łacu Młodzieży w Krakowie dał

swój pierwszy Występ cztery
lata temu. Aktualnie ma na'

swym koncie 130 koncertów w

różnych miastach Polski oraz w

Bułgarii i Belgii, podczas któ
rych prezentował program obej-
mujący piosenki i tańic.e har
cerskie, słowiańskie oraz kra
kowskie. Spośród 200 członków
żespołu w Kielcach znalazło się

125 dziewcząt i chłopców. Festi
walowe dni spędzili bardzo pra
cowicie, przyczyniły one wielu
wrażeń, i radości, stanoiciły spo
sobność do zdobycia nowych do
świadczeń,. Jak wszyscy ucze
stnicy, „Małe Słowianki” brały
udział w korowodzie artystycz
nym ulicami Kielc, w pracach
społecznych na rżecz miasta, w

zajęciach warsztatowych. w Raj
dzie Świętokrzyskim itd. Wy
stępowały aż dziesięciokrotnie,
w tym w miejscowości Okol, z

okazji nadania jej Krzyża
Grunwaldu i w Skarżysku Ka
miennej. Wyróżnienia zdobyte
w Kielcach stanowią godne uko
ronowanie dotychczasowej dzia
łalności zespołu, który od po
czątku prowadzi harcerskie
małżeństwo — WŁADYSŁAWA
i JANUSZ FRANCUZOWIE, u-

koronowanie starań i wysił-
i ków grona instruktorów oraz
i samych dzieci i‘ młodzieży. Im

wszystkim — serdeczne brawa
i gratulacje.

(zg)

W pierwszą rocznice, śmierci Pawła VI

Papież pokojowego
współistnienia

6 sierpnia minęła pierwszą ro
cznica śmierci papieża Pawła
VI. Rok temu zakończył się pię
tnastoletni, trudny, ale jakże
bogaty w wydarzenia i owocny
pontyfikat, który niewątpliwie
przejdzie do historii katolicyz
mu. Jako czas dokonań zasad
niczych reform Kościoła, prze
obrażeń jego postawy wobec
ludzi i świata.

Zapoczątkował je poprzednik
Pawła VI papież Jan XXIII.

Miął to sprawić Sobór Waty
kański II, który zwołał Jan
XXIII. Zdążył jednak zaledwie
rozruszyć układy w strukturach
i postawach Kościoła, soboru
nie doprowadził do końca.

Paweł VI z uporem, konsek
wencją doprowadził sobór do

pomyślnego zakończenia w

grudniu 1965 r. Sobór otwarł
nie zamkniętą nadal drogę prze
obrażeń Kościoła i katolicyzmu,
po której do swej śmierci po
stępował Paweł VI.

Papież dokonał istotnych i

ważnych reform wewnętrznych
w Kościele. Dość wymienić choć
by u-prowadzenie zasady kole
gialności, ustanoiuienie Instytu
cji synodu biskupów, znaczne

umiędzynarodowienie kurii

rzymskiej i kolegium kardynal
skiego, co później umożliwiło
m. in. wybór papieża nie-Wło
cha.

Paweł VI nikogo nie potępiał,
nie karcił, starał się łagodzić
spory, utrzymywać równowagę,
zapomniano za jego pontyfika
tu o indeksie książek zakaza
nych... ■

Alę najważniejsze przeobra
żenia nastąpiły w dziedzinie
stosunków Kościoła se świa
tem. Z uprzedzonego wobec in
nych kierunków i ruchów, wro
giego do systemu socjalistyczne
go, zamkniętego — Kościół za
czął stawać się otwarty, rozu
miejący potrzeby i troski współ
czesności, włączył się twórczo
do rozwiązywania problemów,
przed którymi stoi ludzkość.

Pąwel VI rozwinął społeczną
naukę Kościoła wypowiadając
się za reformami szczególnie w

krąjaęh Trzeciego Świata, tak
że drogą wywłaszczenia wiel
kiej własności, nawet bez od
szkodowania.

Rozumiał realia współczesne
go świata, rozumiał, że system
socjalistyczny jest trwałym
składnikiem współczesności, że
bez państw socjalistycznych nie
można rozwiązać żadnego waż
nego problemu, że trzeba z ni
mi współdziałać dla pokoju i
istnienia ludzkości.

Za pontyfikatu Pawła VI

Watykan aktywnie działał dla

pomyślnego zakończenia prac
przygotowawczych do Konfe
rencji Bezpieczeństwa i Współ
pracy w Europie, ną samej kon
ferencji w Helsinkach i ostat
nio, w ubiegłym roku, w Bel
gradzie, gdzie wspólnie z dele
gacjami państw soefalistycznych
opowiadał się za niezaognia-
niern i nierozjątrzaniem spo
rów.

Watykan w okresie pontyfi
katu Pawła VI zawarł kilka

istotnych porozumień z pań
stwami socjalistycznymi. Nas

szczególnie interesują stosunki

Watykanu z Polską. Paweł VI

zapoczątkował okres ich nor
malizacji. Ważnym, nieodzow
nym ku temu .przyczynkiem by
ło ustanowienie przez Watykan
trwałej administracji kościelnej
na północnych i zachodnich ob
szarach Polski, dostosowanie

granic diecezji do granic nasze
go państwa, co nastąpiło w

czerwcu 1972 r., a na co od lat
czekali Polacy.

Rozpoczął się. okres normali
zacji stosunków polsko-waty-
kańskich. W 1974 r. obie strony
postanowiły nawiązać stałe

kontakty robocze. W grudniu
1977 r. doszło do pamiętnego
spotkania przywódcy naszego
narodu z Pawłem VI. Papież
mówił wtedy o roli Polski w

tworzeniu bezpiecznej Europy,
z uznaniem wypowiedział się o

dokonaniach naszej Ojczyzny, o

■wielkim dziele odbudowy War
szawy.

Rozumienie potrzeby i nieod-
zowności współdziałania i

współpracy sił służących poko
jowi, zbliżenia z państipgmi so
cjalistycznymi było dla Pawła
VI aktem odwagi, uporu • hu
manizmu, drogie mu były szczy
tne zasady pokoju i współpra
cy między narodami, między
ludźmi bez względu na świato
poglądowe postau-y. Zjednało
mu to szacunek i uznanie wszy
stkich sił dobrej woli.

WŁODZIMIERZ WAKAT

Trwa modernizacja
krakowskiej telekomunikacji

W roku bieżącym wartość usług i robót jaką wykonać
ma Krakowski Okręg Poczty i Telekomunikacji zamyka
się niebagatelną kwotą 1915 min zł. W porównaniu z wy
konaniem planu roku poprzedniego jest to o ponad 152
min zł więcej. Nie trzeba chyba wyjaśniać, iż zmusza to
do maksymalnej koncentracji wszystkie jednostki podleg
łe Dyrekcji Okręgu Poczty i Telekomunikacji w Krako
wie. Obejmuje ona zasięgiem swego działania obszar 6
województw: miejskiego krakowskiego, nowosądeckiego,
tarnowskiego, przemyskiego, krośnieńskiego i rzeszow
skiego.

Jak na razie wszystkie podległe jednostki pomyślnie
realizują swo-je plany. W ciągu czterech pierwszych mie
sięcy br. zainstalowano np. 3462 telefony na terenie Okrę
gu, ras w samym województwie miejskim krakowskim —

1179 aparatów, co daje ponad 43 proc, planu rocznego.
Nie ulega jednak wątpliwości, że potrzeby w tym za

kresie są znacznie większe. Niestety skromniejsze są środ
ki będące w dyspozycji DOPiT, daje się odczuć poważny
brak numerów7 i kabli, chociaż krakowska telekomunika
cja przeżywa okres swojego rozwoju. Powstają nowe cen
trale telefoniczne, które znacznie usprawnią łączność, za
pewnią również nowe numery dla abonentów. Tak np.
buduje się centrala automatyczna w Wieliczce, ale roboty
prowadzone są tutaj wyjątkowo wolno. Budynek Centrali
Automatycznej w Skawinie został wprawdzie już odebra
ny od wykonawców, ale montaż urządzeń jeszcze się tutaj
nie rozpoczął. W Centrali Automatycznej Dębniki — za
kończona została budowa obiektu kubaturowego, na pla
cu budowy nracują ekipy Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Robót Telekomunikacyjnych, podobnie jak na budowie
CA Wola Duchacka. Na tej ostatniej KPRT zamontowało
już 100 proc, kabli stacyjnych. Planowany termin urucho
mienia tych obiektów wyznaczony został na lata 1981—
1982. Dopiero wtedy można będzie mówić o pełnej nowo
czesności w krakowskiej telekomunikacji. (m)

Gorlicki AKT 79
(Inf. wł.) W ramach Akade

mickich Konfrontacji Twór
czych Gorlice 79 krakowscy stu
denci zorganizowali w dniach
10—12 sierpnia sesję naukową
poświęconą faszyzmowi i neo-

faszyzmowi. Wiąże się ona z 40

rocznicą napaści Niemiec hitle
rowskich ha Polskę oraz z odra
dzaniem się elementów faszy
stowskich w RFN. Sesję poprze
dził maraton filmowy dotyczący
ruchów faszystowskich w Euro
pie. Na sesji przedstawiono 5
referatów.

Wzięła w’ niej udział delega
cja studentów Uniwersytetu w

Marburgu reprezentującą Zwią
zek Socjalistów Szkół Wyż

szych w RFN. Wyniki dyskusji
studentów polskich i niemiec
kich oraz materiały zebrane

podczas trwania sesji opraco
wane zostaną w zeszytach nau
kowych UJ, Program kilku
dniowego pobytu delegacji nie
mieckiej w Polsce przewiduje
jeszcze m. in. spotkanie z wła
dzami U.T oraz RU SZSP UJ
zwiedzanie Krakowa i byłego
obozu koncentracyjnego w O-

św’ięcimiu.
Odbyło się też spotkanie

władz partyjnych z przedstawi
cielami sztabu AKT-u. Wstępne
podsumowanie poczynań studen
tów w Gorlicach wypadlo pozy
tywnie. W spotkaniu m. in
udział wzięła sekretarz KW
PZPR w Nowym Sączu Ewa

Szałańską.

Karygodna bezmyślność
przyczyną śmierci na wściekliznę

(Inf. wł.) W Klinice Chorób

Zakaźnych Akademii Medycz
nej w’ Krakowie zmarł 33-letni
rolnik spod Grybowa w woj.
nowosądeckim — Jan Ł, Przy
czyną śmierci była wścieklizna.
Jest' to drugi na terenie kraju
w ciągu ostatnich dwu lat wy
padek śmierci . na tę właśnie

chorobę.
Jak ustaliło dochodzenie,

wszczęte przez władze sanitarne
— Jan Ł. zgłosił się do lekarza
w Grybowie w godzinach wie
czornych 28 czerwca br. ze śla
dami głębokich ukąszeń na czo
le. Ponieważ zabieg wymagał
szycia — lekarz skierował go
na ostry dyżtir chirurgiczny do

szpifala w Krynicy. Tam też
założono opatrunek, wpisując
do książki zabiegów „pogryzio
ny przez własnego psa — pies
szczepiony”. Po 7 dniach rany
się zagoiły, ale w 3 tygodnie od

daty zabiegu Jan Ł. ponownie
udał się do lekarza — tym ra
zem z objawami ogólnej nie
dyspozycji, gorączki i biegunki.
Jego stan stopniowo się pogar
szał, wreszcie wystąpiły stany
lękowe i inne typowe sympto
my wścieklizny. Po przewiezie
niu do Krakowa pacjent zmarł.

W tym samym czasie do le
karza zgłosiła się matka Jana
Ł„ którą ten sam pies ugryzł w.

palec. Lekarz odnotował, że

pies nie był szczepiony, nato
miast pacjentka odmawia pod
dania się zastrzykom. Doszło do
nich doniero wtedy, gdy przy
czyna choroby jej syna stała się
jasna. Istnieje nadzieja, iż mat
ka Jana Ł. przetrzyma rozwi
jającą ,się chorobę, została bo
wiem . ugryziona w palec a nie
— jak syn — w głowę.

Ustalono, że trzymany na u-

więzi pies Jana Ł. został naj
prawdopodobniej pokąsany przez
wściekłego lisa. Nie ustalono
natomiast powodów, dla któ
rych lekarz dyżurny w Kryni
cy nie zażądeł przedłożenia
Świadectwa szczepienia psa,
który — jak się okazało nie

tylko nie był szczepiony, lecz

zerwawszy się z uwięzi mógł
Uogryźć i zarazić innych ludzi
i okoliczne zwierzęta domowe.
W sprawie tej prowadzone jest
dalsze dochodzenie. Nie zmieni
ono jednak faktu, że karygodna
bezmyślność i beztroska dopro
wadziły do śmierci człowieka.

(ma)

! Wczoraj G zegar znajdujący
się na wieży przy ul. Baszto
wej codziennie pokazuje czas

z inną dokładnością — raz jest
to 15 minut kiedy7 indziej na
wet 40 minut różnicy. Nasze
postulaty by go wreszcie ure
gulować nie dają jakoś rezulta
tu. Mamy więc nowy wniosek
■— zatrzymać całkiem zega rży
sko i niech pełni wyłącznie ro
lę dekoracji starego Krakowa
9 o niespodziankach, które
przygotowują dla kierowców
różne ekipy remontowe pisze-
my dużo, często 1 bez efektów.
Zwłaszcza w okresie wakacyj
nym praktyka przekopywania
jezdni jest powszechna. Poprze
czne rowy przecięły więc ul.
Dzierżyńskiego podobnie na

skrzyżowaniu przy Kazimierza
Wielkiego z ał. Inwalidów
gdzie instaluje się sygnalizację

I świetlną. Zanim zaświeci —

może dojść do wypadku! •

niezbyt efektownie prezentuje
się teren w pobliżu mostu

Grunwaldzkiego. Proponujemy
by nazwy mostu nie traktować

zbyt dosłownie i okolic nie
zmieniać w pobojowisko.

Zawiniła pakowaczka
Odpowiadając na notatkę z

dnia 24 lipca br. „Sprezentu
jemy dyrektorowi” dotyczącą
niemiarowych teczek papete
rii, Krakowskie Zakłady Wy
robów Papierowych, produ-'
cent owych teczek — przesła
ły nam wyjaśnienie. Stwie^.
dziliśmy -- pisze przedsiębior
stwo — że skompletowanie
nieodpowiedniego formatu
kopert wynikło z powodu o-

myłki pakowaczki w Oddziale
Papeterii, która zamiast ko
pert odpowiadających forma
tem. wymiarowi kartoników,
zapakowała do teczek koperty
krótsze tzw. „Kwadryga”. Z

uwagi na nieznaczną różnicę
wymiarozoa, uchwycenie o-

myłki było utrudnione. W,
przypadku gdyby ilość tej war

dliwej papeterii była większa,
zostałaby wychwycona przez
kontrolę jakości, która w spo
sób wyrywkowy sprawdza
wszystkie wyroby... Krytyczr
ną notatkę, która jest pierw-'
szym przypadkiem krytyki
prasowej naszych wyrobów
potraktowaliśmy jako sygnał
o konieczności dalszego zao
strzenia systemu kontroli ja
kości, aby u: przyszłości unik
nąć tego rodzaju wad...

Ceniła odkrycie studeotóim

Tragiczny wybuch w kopalni węgla w ZSRR
MOSKWA (PAP). 10 bm. w

kopalni węgla „Mołodogwar-
diejskaja”, należącej do zjedno
czenia „Krasnodon-Ugol” na

Ukrainie, nastąpił wybuch me
tanu, który spowodował ofiary
w ludziach. Jak informuję
agencja TASS, władze Związku
Radzieckiego i Republiki Ukrai
ny podjęły odpowiednie kroki

mające na celu udzielenie po

mocy rodzinom zmarłych gór
ników i likwidację skutków

wybuchu.
Komitet Centralny KPZR i

Rada Ministrów Związku Ra
dzieckiego złożyły wyrazy głę
bokiego współczucia rodzinonl

zmarłych, poszkodowanym ro
botnikom i inżynierom oraz

wszystkim górnikom zjedno
czenia.

10 sierpnia br. grupa stu
dentów Wydziału Architektu
ry Politechniki Łódzkiej, pra
cująca w ramach Studenckiej
Akcji „Kraków”, dokonała w

czasie badania budynku przy
Rynku Głównym 17 niezwykle
cennego odkrycia. W/g opinii
opiekuna grupy mgr inż. An
drzeja Swaryczewskiego od
kryto tu XIV-wieczny portal
kamienny z doskonale zacho
wanymi drzwiami drewniany
mi, obitymi blachami w ukła
dzie krzyżowym. Znalezisko t.-

jest rewelacją nawet w Kra
kowie, który może poszczycić
się wieloma cennymi zabytka
mi.

Użyte do zamurowania
drzwi cegły wskazują niezbi
cie, iż ostatni raz były one u-

żywane w XVJI w. Kamienica

Hetmańska, bo o nią właśnie
idżie, kryje w sobie jeszcze
niejedną tajemnicę. W sąsied
niej sali, w .której młodzież a-

kademicka również prowadzi
badania, odsłonięto kamienny
portal okienny z tego samego
■■kiesu.

Od poniedziałku studenci
zaczynają pracę przy odsłania
niu drewnianego stropu sali,
która do niedawna była częścią
cocktail-baru „Sportowego”.

Studencka Ogólnopolska Ak
cja „Kraków” organizowana
przez Zarząd Krakowski’ SZSP
trwać będzie do 20 września
br. Być może czekają nas je
szcze inne również cenne od
krycia na które zarówno Kra
ków jak i młodzież w nim pra
cująca liczy. (A.J M.)

O kopcu Kościuszki
— słów kilka

Tragedia na przejeździe
kolejowym w Krzeszowicach

KRAKÓW (PAP).
Krzeszowicach na

11bm.w
niestrzeżo

nym przejeździć kolejowym
doszło do katastrofy. Na stojący
przed przejazdem samochód
marki „trabant” najechał od

tyłu drugi „trabanl”. Stojący
przed przejazdem samoehód

stoczył się do rzeki z 10-motru-

wej skarpy, natomiast drugi

wóz dostał się pod koła pędzą
cego pociągu. Śmierć ponieśli
wszyscy pasażerowie „traban
ta”, który wpadł pod pociąg —

rodzina Sz. z Tarnowskich Gór

udająca się ns wczasy. Pasaże
rowie samochodu, który stoczył
się ze skarpy doznali jedynie
niewielkioh obrażeń ciała.

Najwyższy wymiar kary dla gwałcicieli
WARSZAWA (PAP). Wyro

kiem Sądu Wojewódzkiego w

Wałbrzychu utrzymanym w

mocy przez Sąd Najwyższy
Skazany został na karę śmier
ci oraz pozbawienie praw pu
blicznych na zawsze Zbigniew
Czajka.

Zbigniew Czajka uznany za
stał winnym popełnienia zbro
dni zgwałcenia i zabójstwa 5-

łetniej dziewczynki.
Wyrokiem Sądu Wojewódz

kiego we Wrocławiu utrzyma
nym W' mocy przez Sąd Naj
wyższy skazany został, na karę
śmierci oraz pozbawienie praw;

publicznych na zawsze Tadeusz
Leęh Janicki. Uznany został

winnym zgwałcenia i zabójstwa
10-letnicj dziewczynki.

Zbrodni tych dokonali w spo
sób bestialski, brutalny i szcze
gólnie okrutny. świadczący o

głębokiej demoralizacji skaza
nych.

Zabójstwa orąz ogrom krzywd
wyrządzonych najbliższym dla
ofiar spowodował ogólne potę
pienie sprawców pozbawionych
elementarnych uczuć ludzkich.

Rada Państwa nie skorzystała
z prawa laski. Wyroki zostały
wykonane.

Wśród kilku kopców, które posiada Kraków — największy
jest kopiec Kościuszki, Usypany w latach 1'820—23 wznosi
się 333 m aad poziom, morza i 121 m nad Rynkiem Krakow
skim We wnętrzu kopca znajduje się ziemia spod Racławic.
Dubienki, Szczekocin i z miejsca śmierci Naczelnika spod
Maciejouńc, .Na szczycie umieszazono głaz z napisem: „Koś-
c uszce". Jako ciekawostkę podajemy, że wysokość kopca
sięga 34 m, a' średnica u podstawy wynosi 80 m — a więc
wcale nie mato! Początkowo zakradano, że wokół kopca po
wstanie osadą złożona z potomków tych włościan, którzy
walczyli, z Kościuszką. Myśl ta zrealizowano■tylko w części,
lokujc.c tam w 183f> r — Kaliksta Waligórskiego —.ponieważ
w tatach. 1850—56 górę zajęli Austriacy, wznosząc wokół kop
ca silne fortyfikacje. Tyle historia, a dzień dzisiejszy?

Otóż ostatnio głośna o kopcu. 2 kilku pozcodów. Trwają tu

prace konserwacyjne, ponieważ ciężka zima spowodowała
uszkodzenia w jego konstrukcji. Po drugie, jest tu hotel,
który wybudowano wykorzystując austriackie fortyfikacje —

a wiadomo, że każde miejsce hotelowe jest w Krakowie cen
ne, zwłaszcza w okresie wakacji. I po trzecie, tu wiadomość
dla estetyków — z tarasu oddanej niedawno na kopcu ka
wiarni, można oglądać panoramę starego Krakowa — .~a-

pewuiamy, że jest na co popatrzeć! (M.L.)

„ Muzyka
w starym Krakowie”

Dyrekcja Państwowej Fil
harmonii im. K . Szymanowskie
go w Krakowie uprzejmie in
formuje, te sprzedaż abona
mentów (ze zniżką 59 proe.)
oraz biletów na festiwal „Mu
zyka w starym Krakowie” roz
poczyna się w dniu 10. VIII 1979
r. w godz. 10—13 i 17—19.

■ DKF UJ „Rotunda” (O-
Jeandry 1): Okna czasu (węg.
18 lat) zamkn. — 21.

U MDK (os. Na Stoku bl.

31a): Wakacyjny fcst/wal pio-
I senki pn. „Na luzie” cześć III.
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„Ze wszystkich zwierząt na święcie je- ■
den człowiek umie się śmiać, choć właś
nie on ma najmniej powodów do tego".

(Ernest Hemingway)

® WTOREK: 155 lat temu — ogłoszenie wy-

r. .. i carskiego w prc-esie filomatów i filaretów
© CZWARTEK: przed 60 laty wybuchło pierw-
s. : ■Powstanie Śląskie PIĄTEK: 350 lat temu

wodził się kro) Jan III Sobieski,

W jaki sposób przemiany dokonujące się
w społeczeństwie znajdują swój wyraz na

wokandzie sądowej? Z czym przychodzą lu
dzie do prawa? Innymi słowy: co widać z są
du i jak sąd wygląda, jeśli spojrzeć nań z

zewnątrz?
Z tego co opowiedział mi ROMUALD

SOROKO, prezes Sądu Wojewódzkie
go w. Nowym Sączu, powstał wielo
wątkowy monolog prowokujący — jak sądzę
— rozmaite refleksje.

S?
Z grubsza biorąc rozpatrzymy w ciągu roku

w sądach i biurach notarialnych 15 tysię
cy spraw. Można przyjąć, że w każdą sprawę
zaangażowanych jest średnio dzipsięć osób. Oznacza
1o. że co czwarty mieszkaniec województwa jest za
interesowany naszymi rozstrzygnięciami. 150 tysięcy
ludzi wciągniętych co roku w funkcjonowanie wy
miaru sprawiedliwości — oto skala zjawiska! Ten
ogromny styk społeczny każę zastanowić
się nad -świadomością prawną zbiorowości, w której
działamy...

— Bywało niejednokrotnie tak, że kiedy sędzia
szedł na publiczne spotkanie, to opowiada! o morder
stwach i kradzieżach albo o tym, że ojciec bije dzie
ci, a matka deprawuje je złym przykładem. Mó
wiliśmy o patologii społecznej, bo wydawało się,
że owe przypadki pobudzą wyobraźnię społeczną.
Są to jednak poczynania jednostronne, zamazujące
prawdziwy obraz interesującego nas fragmentu
rzeczywistości. Również dziennikarze podejmując
fascynujące tematy kryminalne popełniali podo
bny błąd: akcent zostawał przesunięty na sprawy
karne, które stanowią przecież tylko wycinek pracy
sądownictwa. V/ województwie mamy takich spraw
trzy i pół tysiąca w roku, czyli mniej niż jedną
czwarta. A zatem nie one decydtna o obrazie po
wszedniego dnia naszych sądów. Ciężar pracy wy
miaru sprawiedliwości skupia się na sprawach ro-

<3’’rnycli i cywilnych. Notujemy skokowy napływ
spraw rodzinnych, które obejmują między innymi
stosunki między małżonkami oraz między rodzicami
i dziećmi, a także sprawy opiekuńcze. Pod bezno-
ś-odnią ocieką sądów rodzinnych w Nowosądec-
k-iem znajduje się dwa i pół tysiąca małoletnich z

rodzin zagrożonych demoralizacją. Kilka danych
statystycznych zilustruje najlepiej zjawisko, o któ-

■rrm mowa: 1240 spraw o znęcanie sie nad dziećmi.
269 o ustalenie ojcostwa. 846 o alimenty. 196 o

przymusowe leczenie alkoholików w zakładach
zamkniętych. 319 o pozbawienie bądź ograniczenie
władzy rodzicielskiej, 543 sprawy rozwodowe.

Rośnie również ilość spraw związanych z większą
zasobnością społeczeństwa, procesują się więc np.
ludzie o dom, ziemię czy o samochód.

— Pokutuje jeszcze przeświadczenie, że sąd wsa
dza do kryminału. Wniknięcie jednakże w rzeczy
wistą praktykę naszego sądownictwa każę dostrzec
rzecz w innych proporcjach: częściej występujemy
w roli bezstronnego rozjemcy, w roli partnera,
który ma pomóc... Podnoszę, tę ktyestię społecznych
wyobrażeń o funkcji sądu, gdyż. stosunek obywa
tela do niezawisłej instytucji ładu publicznego od
grywa ogromną rolę w naszym działaniu. Bez zau
fania nie można liczyć na współpracę...

— Zmienia się społeczeństwo, ale jest to długi
pr.oces. Przejście od. postaw pasywnych w sto
sunku do zła. od znieczulicy do aktywnego sprzeci
wu wobec krzywdy — wymaga wielu lat i przemy
ślanych pociągnięć. Równolegle z przeobrażeniami
w społeczeństwie postępują zmiany w sądoWnir-
twię. Ludzie skarżą się nie tyle na złe rozstrzy
gnięcia, co raczej na przypadki niedostatecznego

wytłumaczenia motywów podjęcia danej decyzji.
Nie zawsze jest ona zrozumiała. Człowiek skarży
się, że przerywano mu wypowiedź, że nie protoko
łowano wszystkiego, że sędzia uznał jakiś fragment
zeznań za nieistotny .. Rzeczywiście coś z tym trze-
b'a zrobić. Trzeba szukać możliwości pogodzenia
konieczności umotywowania decyzji suchym języ
kiem prawniczym z oczekiwaniem zainteresowane
go, by rzecz była dla niego zrozumiała.

Dotykamy w tym miejscu problemu kultury pra
cy. Poprzestanie na zacytowaniu stosownego arty-

czy się u nas ugodą. W NRD dwukrotnie więcej
spraw załatwia się polubownie. Znamy te cyfry
i gnębią nas one Dlatego chcemy rozliczać sędziów
nie z „fajek” czyli z ilości rozstrzygnięć lecz rów
nież z ilości ugod. Bowiem wyrok tylko rozstrzyga
spór, a ugoda najczęściej ów spór likwiduje.

— W tym dążeniu do doskonalenia naszej prak
tyki pamiętamy, że dla człowieka jego zetknięcie
się z sadem będzie — być może — jedno w życiu.
Natomiast dla sędziego konkretna sprawa jest tylko
kroplą w morzu powszedniości. Zawsze trzeba pa-

kułu i paragrafu nie wystarcza. Dlatego w sądach
rodzinnych, które do roku 1978 rozpatrywały tylko
sprawy nieletnich, a obecnie zajmują się komplek
sowo ochroną rodziny i dobra dziecka staramy , się
zejść z podestu oficjalności, Np. w sprawach > roz
wodowych posiedzenia pojednawcze prowadzimy
bez togi i nie w sali rozpraw. Dążymy do tego, że

by to była rozmowa nie rozstrzyganie. Nie chce
my atmosfery deprymującej.

— Ten proces dostosowania sądownictwa do spo
łecznych potrzeb i oczekiwań jest złożony z wielu

■powodów. Trzeba np. wiedzieć, że kanon doskona
łych przepisów nie wystarcza, jeśli w praktyce spo
łecznej funkcjonuje zły model procesu. Na ogół jest
to kłótliwy spór. Tylko co czwarta sprawa koń-

miętać o możliwości skrzywienia zawodowego. •

Szewc jest przygarbiony, człowiek pracujący w ha
łasie ma po pewnym czasie przytępiony słuch...

I jeszcze jedno: lekarz już w czasie studiów
kształci się w klinice i w prosektorium. A prawnik
właściwie dopiero w trakcie dwuletniej aplikacji
styka się z praktyką sądową.

— Wiemy już z potocznej obserwacji, że łatwiej
jest zbudować czy kupić nowoczesną maszynę, niż
przestawić człowieka, wychować go dla jej

■obsługi. Łatwiej jest również utworzyć instytucję,
niż. wypełnić jej funkcjonowanie pożądaną treścią.
Czy to jednak oznacza, że nie powinniśmy na razie
zabiegać o nowe maszyny i instytucje?

— Przed kilkunastu laty w Koszalinie podjęto
inicjatywę przecierającą szlak dla kompleksowego
myślenia i działania w trudnych społecznych spra
wach. Siłami resortu oświaty, zdrowia i opieki spo
łecznej. milicji, sądownictwa i ORMO dokonano
mianowicie przeglądu rodzin. Wspólnie zbadano
warunki bytowe ludzi starszych, osamotnionych, nie
w pełni sorawnych. Zbadano sytuacje dzieci, ro
dzin... Następnie przekazano poszczególne tematy
kompetentnym instytucjom i organizacjom. To był
skok w tworzeniu wspólnego frontu postępowania
pod kierunkiem jednego partnera.

Tymczasem stwierdzamy, że nie jest to wcale

powszechne' w naszej rzeczywistości. Istnieją pn-
szczeliny międzv poszczególnymi Instytucjami. Wy
starczy spojrzeć w opinię o człowieku <v zakładzie
pracy i miejscu zamieszkania. Okazuje się że jest
on jakby podzielony: w miejscu pracy uchodzi za

'zętelnego obywatela, ale opinia ta nie uwzglę
dnia. faktu, iż nie płaci alimentów lub znęca się
nad dzieckiem...

Dążymy do tego, by sędzia był organizatorem
kontaktów, organizacji społecznych, związkowych
i zakładu pracy' z rodziną, która potrzebuje
pomocy. Ale równocześnie należy dopowiedzieć,
że za naszym pośrednictwem mogą i po
winny się uzewnętrznić uzasadnione niepo
koje społeczne. Sasiad, który widzi obdarte, nie
wyspane czv pobite dziecko, powinien z tej obser
wacji zrobić właściwy użytek. W praktyce tylko
pięć procent sygnałów otrzymujemy od rodziny
i sąsiadów.

— Istnieją przy Froncie Jedności Narodu zespoły
do spraw profilaktyki indywidualnej. Jest to wa
żna próba, wniknięcia w interesie społecznym, na

obszary pasożytnictwa, alkoholizmu i demoralizacji
małoletnich. Idzie o to, że samorządy mieszkańców,
komisje pojednawcze czy ORMO zajmują śię ra
czej skutkiem, niż przyczyna zla. Wiadomo zaś, iż
nie chirurg decyduje o zdrowiu społecznym. Kiedy
chirurg zacznie zajmować się profilaktyką, kto bę
dzie operował?

Łatwiej jest oddać przedszkole, dom kultury,
osiedle — niż wypełnić je treścią służącą społecz
nym potrzebom. Łatwiej zajmować się „olimpij
czykami” i prymusami, którzy nie przysparzają
kłopotów wychowawczych, niż zagospodarowywać
wolny czas tej grupy młodzieży, która jest źle spo
łecznie przystosowana. Oto kolejna szczelina mię
dzy licznymi przecież instytucjami i organizacjami
naszego ustroju. Wielu „chirurgów” mówi o potrze
bie profilaktyki, mamy dość informacji i analiz,
ale problem polega na tym, żeby wyciągnąć z tego
wnioski i zastosować je w praktyce.

— Skoordynowanie wysiłków różnych partnerów;
upowszechnienie znajomości prawa; budowanie au
torytetu sądu nie drogą urzędową, lecz jasną, zro
zumiałą argumentacją; wciągnięcie szerokich krę
gów obywateli do współdziałania w Interesie pu
blicznym; likwidowanie szczelin między instytucja
mi —. to tylko niektóre elementy cwego skompli
kowanego procesu, który trzeba pobudzać-i przy
spieszać, zwłaszcza na obszarach bezpośrednio do
tyczących dobra rodziny i dziecka, Nikt nie powie,
że jest to .temat dopiero tera? zauważony, ale nie

należy też Oczekiwać, że cokolwiek w tej materii
dokona się samo, bądź z dnia ńa dzień.

ADAM OGORZAŁEK

TemaS dnia:

konfitury
I ogórki...

Mało,
co tak jednoczy

domowników wokół

spraw stołu jak przy
gotowywanie zapasów na. zi
mę. Słabość do spraw kuli
narnych to wszak jedna z

podstawowych naszych cech.
Nie tak rażąca gdy zważyć,
przymiot gościnności. 1 choć
różne kombinaty typu . .Pn-
dliszki", ,,Hortex” znakomi
cie nas w tej dziedzinie wy
ręczają, większość pań. „pę
ka”. gdy sypną sie owoce, za-

słaniaiac się hasłem: „NIT!
MA TO JAK PRZETWORY
WŁASNEJ ROBOTY". Klinu
je więc weki, biega za ko
prem i chrzanem, szuka liści

czarnych porzeczek lub wiś
ni, bez których nie-ma nonoć

dobrych ogórków. Gdzieś pod
■koniec września, któryś z do
mowników stwierdza, że w-

spiżarni stoi już bateria 300
słoików, wiec jest problem:
KTO TO' ZJE?

Smażenie powideł
ponoć — jak chee

Etymologiczny —

naszych sąsiadów z Południa
Za to dawniej powidełko
to był po prostu gęstv pół
płynny lek —

lektarzem
Iektarzem

nyatozbzu,
korzeni.

Z literatury
cja powideł brzmi: „Warzą
śliwy w kotleoh. polyni leją
w durszlak, cedzą sok ich gę
sty od

potym
słońcu
mi”.

Wiadoma to rzecz, że stare

przepisy kulinarne to ęzysta
■poezja. Na potwierdzenie
dwie osiemnastowieczne ra
dy:

JAK MOŻNA MIEĆ
Świeże ogórki zawsze?
„Włóż je w lagier z wina

białego, słodkiego i nie prze
wróconego. Albo jeśli je za
wiesisz

*
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DZIŚ: KRAKÓW, MOŚCI
PANOWIE

„... W historycznem, dotąd w u-

śmiechu ludu dochowanem przysło
wiu — nie razem Kraków stanął —

mamy krótko skreślony obraz po
wolnego wzrastania tego miasta...”

pisał Ambroży Grabowski Anno Do
mini 1822, ani przypuszczając, że

szyldy jego księgarni zawisną kie-
‘

dyś w muzealnych wnętrzach pałacu
pod Krzysztofory (któremu nb. ani
słowa w swym przewodniku po mie
ście nie raczył poświęcić). A warto.

Powstał on z trzech gotyckich ka
mienic połączonych w XVII wieku
przez Jakuba Śollariego. (również
autora kościoła panien wizytek);
pod względem ogromu wiedzie prym
wśród zabytkowych domów Krako
wa i dorównuje najlepszym w splen
dorze wnętrz, o co postarali się jego
kolejni właściciele, a to Kazanowscy,
Radziejowscy, Wodziccy oraz biskup
krakowski. Kajetan Soltyk, któ
ry przebywał w

XVIII wieku —

z wygnania do

chał Korybut
następca , tronu

po Europie pod nazwiskiem hrabie
go du Nord w 1782, W lochach na
tomiast, gdzie dziś zacny Staś Balo
wicz knowa nad polskiej sztuki i
w ogóle Rzeczypospolitej naprawą,
siedział ongiś ze swymi suszonymi
krokodylami i nadzieją na stworze
nie złota przy pomocy zaklęcia, al
chemik. ,,Atoli — znów głos Gra
bowskiemu oddając — chwile po
myślności Krakowa nie były stały
mi: ćmiły ie klęski woienne i ciąg
ich przerywały..." Podupadł wiec i
pałac pod Krzysztofory. W ciężkich
powojennych latach zajęła go czę
ściowo Centrala Rybna instalując
cieknące baseny na zwykłe rybki.
Grubsze ryby natomiast zmieni
ły piętro pałacu w urzędowy
hotelik, triac wspaniałe wnętrza
ściankami działowymi. Los pałacu
widawał sie przesądzony. Na szczę
ście przyczółek w nim 'uchwyciły
Grupa Krakowska i Muzeum Histo
ryczne m. Krakowa. Przyczółek ów
rozrastał się i krzepł, by w końcu
ogarnąć całą budowlę. A było o co

walczyć, gdy śię zważy, że w krzu-
sztoforskich wnętrzach zachowały
się sale zdobione stiukami przez sa
mego Jakuba Fontanę, autora deko
racji rzeźbiarskiej kościoła św. An
ny i domu Andrzeja Żydowskiego,
znanego szerzei. jako Klub Dzienni
karzy „pod Gruszką”. Same więc

Kajetan Soltyk,
nim u schyłku■lat 7, po powrocie

Kaługi. Mieszkali w

pałacu również Jan Kazimierz, Mi-
’

t i Paweł, ówczesny
Rosji, podróżujący

JERZY
MADEYSKI

proponuje

wnętrza są godne uwagi. Co dopie
ro, gdy zapełniono je najcenniejszy
mi eksponatami Muzeum, ułożonymi
w wystawę pod nazwą

Z DZIEJÓW I KULTURY

KRAKOWA

przygotowaną z okazji XXXV rocz
nicy PRL i LXXX Muzeum. Jest co

oglądać, zwłaszcza, że autorzy wy
stawy potraktowali ją problemowo,
nie zawracając sobie — i słusznie —

głowy suchą chronologią. Parter

poświęcono legendom. Rwie oczy

strój Lajkonika (projektu Wyspiań
skiego), wiszą obrazy i leżą drobne

pamiątki. W ostatniej zaś sali stoi
— uwaga fotoplastikon, ten sam, do

którego chadzali jeszcze ludzie, hm,
schyłku względnej młodości dziś

dożywający. Obecnie wyświetla wi
doki miasta z początku wieku i

współczesne nam ujęcia tych sa
mych jego fragmentów. Cóż za ka
pitalny pomysł! Za jednym zama
chem uratowano secesyjną maszy
nerię i wykorzystano ją dla nauki

potomnych. A dalej, na pierwszym
piętrze, otwiera się ciąg sal oszała
miających' różnorodnością i urodą.
Pierwszą zmieniono w salon mie-

szczański z paradnymi meblami, djN
wanem, portretami, palmą nawet. Na

honorowej jego ścianie wisi orygi
nalny plan KolłątayowskL gdzie
wszystkie ulice, domy, i nawet do-*
budówki oznaczono. Wprost z salo
nu wchodzi się do pokoju pamiątek
z aktem lokacyjnym (kopia) i srebr
nym'kurem z XVI wieku (oryginał),
skąd do komnat poświęconych ob
ronności miasta, rzemiosłu z jego
wyrobami (co za złotnictwo!), han
dlowi, gdzie wśród barokowych je
szcze eksponatów pokazano opako
wania międzywojennych firm jak
Szarski czy Piasecki i wystawiono,
dawne miary, w tym drobniutkie

odważniki zwane skrupułami (skąd
potoczne określenie — skrupulatny),
no a później biegną już sale Koś
ciuszki, ruchów wolnościowych, Aus
trii, okupacji i wyzwolenia, ko
respondujące znakomicie z genius
loci pałacu, w którym ^rezydował ze

swym sztabem książę Józef Ponia
towski w 1809 roku, podczas Wiosny
Kudów rewolucyjny rząd, w latach
I wojny urzędy Naczelnego Komi
tetu Narodowego, a w 1918 Polskiej
Komisji Likwidacyjnej. Wspaniała
ekspozycja.' Oglądając ją proszę jed
nak. zwrócić uwag? na fakt, mogący
umknąć zachwyconym oczom: otóż
— z małymi wyjątkami, jak wspom
niany kur, ornat cechu Krupników
(XV wiek) i złocona tablica ze świę
tym Eligiuszem — brak w niej
obiektów wysokiej rangi artystycz
nej. To dopiero sposób pokazania
zadecydował o atrakcyjności wy
stawy. Projektantom (kierownik —■
prof. Andrzej Pawłowski) udało się
bowiem wywołać to, co najważniej
sze i najtrudniejsze — nastrój. Ów
nieuchwytny klimat familiarnej in
tymności i szacunku, jaki krakowia
nie winni są swej przeszłości. Nie

polecam, gdyż każdy i tak pójdzie,
lecz ostrzegam: indywidualni tury
ści muszą stawić się o godz. 11.30
w hallu, Skąd, w zwartym szyku,
przejdą przez krzysztoforskie cuda.

Przyczyną takich rygorów jest (nie
zawiniony przez Muzeum) brak osób.

dozorujących sale, a właściwie brak
etatów dla wielu.

S pory o kształt nowoczesności, tak dzi-
ćyiaj częste, są jakby lustrem, w któ
rym Polacy przyglądają się sobie ze

szczególną uwagą. Jesteśmy już społeczeń
stwem nowoczesnym czy jeszcze nie? Pod
świadomie nowoczesność przy tym rozumie
my jako coś, co samo w sobie jest dobre i
społecznie pożądane. To utożsamienie może

być jednak zdradliwe i rzeczywiście takim
bywa. Co zresztą nie dziwi, gdyż margines
dowolności interpretacji pojęcia nowoczes
ności jest szeroki. Przed próbą odpowiedzi
na wcześniejsze pytanie przypomnimy zatem
kilka cech społeczeństwa nowoczesnego,
wskazując na ich niektóre praktyczne na
stępstwa.

Bodaj najczęściej wymienia się jednym
tchem: masowa produkcję przemysłową,
masową konsumpcję, masowy przekaz in
formacji. W tym ujęciu nowoczesność jest
więc utożsamiana z rozwiniętym, silnym
przemyślam danego kraju, z obfitością
wszelkich dóbr na rynku wewnętrznym i z

wysokim poziomem rozwoju środków prze
kazu informacji: telewizji, radia, prasy, wy
dawnictw książkowych, kina. Zwolennicy ta
kiej definicji, nie zawsze tego świadomi, o-

powiadają się więc za społeczeństwem cy
wilizacji technicznej. Jego powstanie zwią
zane jest jednak zawsze z szybka urbaniza
cja i wysoką ruchliwością społeczną. Dla
milionów ludzi oznacza to osłabienie trwało
ści dotychczasowych, tradycyjnych więzi
społecznych, z wszystkimi tego konsekwen
cjami.

Jakimi? W wielkich miastach będzie to

przede wszystkim wzrost. poczucia wyobco
wania, a w konsekwencji na przykład wzrost

przestępczości. W skali całych społeczeństw
następuję zaś. to co socjologowie nazywają
komercjalizacja stosunków społecznych.
ERICH FROMM w odniesieniu do tych zja-'
wisk pisze o „człowieku o orientacji rynko
wej", który wartość przyjaźni, miłości czy
pracy mierzy tym, ile może z tego mieć.

Inne ujęcie nowoczesności dotyka tylko
powierzchni życia społecznego, wysuwając
na pierwszy plan wszechobecność gadgetu
— „urządzenia technicznego zastępującego
pracę ręczną”. Nowoczesny jest w tym przy
padku ten naród, który zgromadził i użytku
je dużą ilość gadgetów- samochodów, lodó
wek, mikserów, pralek, automatycznych
zmywarek do naczyń — a wszystko to o ła
dnych kształtach i w ładnych kolorach.
Przykładem doskonałym tak określonego

społeczeństwa nowoczesnego są mieszkańcy
Kuwejtu — kraju nasyconego gadgetami
dzięki wpływom z eksportu ropy naftowej,
nie mającego przy tym własnej masowej
produkcji. Nie ulega wątpliwości, że jest to
nowoczesność iluzoryczna, krótkotrwała, by
nie powiedzieć koniunkturalna — zrodzona
bowiem przez chwilową koniunkturę na

rynkach światowych. Jest to rodzaj nowo
czesności szybko przemijającej — blask
gadgetu nie rozwiązuje bowiem problemów
społecznych

Trzeci wariant nowoczesności ma chara
kter najbardziej techniczny i jest najściślej
związany ze sferą przemysłu. Zawiera s'ę
on w trzech określeniach: elastyczności sy
stemu technicznego produkcji, elastyczności
form organizacji i zarządzania oraz opty
malnym podejmowaniu decyzji. Profesor
JAN SZCZEPAŃSKI taką koncepcję nowo
czesności nazywa techniczno-ekonomiczną:
„Ostateczną bowiem miarą nowoczesności

będzie tutaj wykorzystanie postępu nauko
wo-technicznego do uzyskania coraz wyższej
stopy dochodu narodowego na głowę każ
dego mieszkańca”. Krótko mówiąc, nowo
czesne jest to społeczeństwo, które potrafi
sobie zapewnić szybki wzrost gospodarczy.

Zafascynowanie tempem wzrostu prowa
dzi jednak z reguły do zapominania, że to

co wytworzone trzeba jeszcze podzielić. Za
sada: najpierw produkcja — potem dystry
bucja, stosowana wciąż w wysoko rozwinię
tych krajach kapitalistycznych, ma w nich

rosnącą liczbę krytyków. Zycie dowiodło
bowiem wielokrotnie, że „nowoczesność te
chniczno-ekonomiczna” nie uwzględniająca
mechanizmów podziału dochodu narodowe-

wego, wypracowanego przez całe społeczeń
stwo, traci szybko na atrakcyjności.

Jesteśmy więc społeczeństwem nowoczes
nym czy nie? Najkrócej: w dużym, stopniu
tak i chyba nad tym co składa się na owe

t a k rozwodzić się nie trzeba. Ciekawsza wy
daje się refleksja o tym dlaczego „w dużym
stopniu”, a nie po prostu — tak, jesteśmy.

(CIĄG DALSZY NA STR. 1)

w naczyniu, w

np było
Słownik

domeną

kostek i od skórek,
suszą w piecu aho na

i zowią to powidła-

zwany też r -

albo wręcZ
— sporządza^
a to z różnych

wzięta defini-

rym jest trochę octu, tak że
by się octu nie dotykały i to

naczynie dobrze zaszpuntu-
jesz, tedy zawsze świeże o-

górki mieć będziesz”.
JAK PRZECHOWAĆ

można Śliwy, wiśnie,
NAJDŁUŻEJ? „Urywaj wiś
nie i śliwy z ogonkami i z

farbą przez rękawiczkę,
kładź je warstwami w barył
kę dębową lub olszową,-nie
bardzo blisko siebie, a każdą
warstwę przesyp liściamj śli
wowymi, wiśniowymi, win
nymi albo dębowymi. Zasz-

puntuj oblawszy baryłkę ży
wicą dookoła i wpuść bez
piecznie w studnię. Wytrwa
ją przez zimę do Wielkiejno-
ey, a tak będą piękne jako
by dopiero z drzew'a zerwane

i bardzo zdrowe”.
Na zakończenie: tego .. lata

bardzo dają się we znaki ko
mary, Przemysł chemiczny
zapomniał ,,uzbroić”nas prze
ciw tym owadzim wrogom.
Spieszymy więc poratować
Was. Oto gwarantowany spo
sób: „Wolnym od komarów
będzie, idąc spać, gdy zgry
zie kminu, a rozgryzionym
gębę i ręce nasmaruje”.

PS. Obskuranctwo języko
we nie ma granic. „Ekspres
Wieczorny” rozwodząc, się

' nad obfitością
zbiorów (ogórki biją wszel
kie rekordy: w ub. r. o tej
porze zebrano 19 tys. ton,
wtym—już83tys.ton)nie
znajduje innych określeń jak
to— „pełny wysyp odmian'
średniowczesnych". Lepiej by
już wyraziła to papuga;

T tys

rozwodząc.
i tegorocznych

© PONIEDZIAŁEK: Spek
takl Teatru Telewizji o-

party na

powieści HENRY
GA, przedstawiciela
skiego Oświecenia,

) powieści realistycznej t .dra-'
matopisarza. Zajęcie sędzie
go, a także intensywne życie
towarzyskie dały mu świetną
znajomość różnych środo
wisk. Jego utwory określano
mianem „powieści gościńca i

gospody”. „Cnota uciśniona,
czyli przygody Józefą An
drewsa” to opowieść z mora
łem: zło j występek muszą
ponieść karę.

@ WTOREK: w telewizyj
nym cyklu „Głowy podwa
welskie" wizerunek profeso
ra ANTONIEGO KĘPIŃ-
SKIEGO.

XVIII- wiecznej
'

FIELDIN-

angiel-
twórcy

K'

3R
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BAJECZNIE KOLOROWA SĄDECCZYZNA

cięż jeszcze widocznych, jesz
na południowej rubieży R.
swych ziem.

Najpierw widzimy ła
godne pagórki nad
Dunajcem i Popradem

rozłożone, lasem przykryte.
Nieco później na tych ma
lowniczych wzgórzach oko
postrzega resztki zamecz
ków, grodków warownych
i strażnic. Między Rytrem
i Rożnowem. — na starym
kupieckim szlaku średnio^
wiecznej Europy — zatrzę
sienie kamiennych pamią
tek — rozsypujących się w

sensie fizycznym, ale prze
czę świadczących o tjirn, ze_
eczpospolita umiała bronić

Wszelako o kolorycie Sądecczyzny nie ■tylko pejzaż i

ruiny przesądzają. To ruchliwe pogranicze tylu wpływom
kulturowym było poddawane, tyłu kupców, rzemieślni
ków, żaków i żołnierzy tędy wędrowało — Że musiaia ta
ziemia obrodzić wyjątkowymi zjawiskami plebejskiej kul
tury. Wystarczy odwiedzić skansen chłopskiego budownic
twa na kalkowej, Muzeum Chrząstowskich w Podegrodziu,
Muzeum Okręgowe w Nowym, Sączu, posłuchąć lachow
skich śpiewek — by dostrzec wyraźną, odmienność tutej
szego folkloru, zdobnictwa, stroju i obrzędu.

Ze ścierania się wpływów słowackich, ruskich, woło
skich i niemieckich powstał stop kulturowy o polskim,
rodzimym jednak rdzeniu. Z wędrówek tratwami ku mo
rzu, z kontaktów miejscowych malarzy, garncarzy i kuś-

nicrzjl z przybyszami z dalekich krajów wykwitła ludowa

sztuka inna niż nad Wisłą i odmienna od tej, którą wy-

Fot. St. Smierciak

Jeszcze w lachowskiej gwarze, w przydrożnej kapliczce,
na betce zdobionej przez dawnego snycerza — znajdzie-
my świadectwa owej odrębności. Reszta — ocalona od za
pomnienia — trwa w muzeach. Czupurny ale pracowity,
skory do zabawy, ale i przemyślny, nade wszystko jednak
utalentowany- i zaradny lud. tutejszy zasługuje na uwagę
wakacyjnego przybysza. Kiedy więc oko nacieszy się juz
krajobrazem, a zmienna pogoda uniemożliwi wam wypra
wę w góry lub nad rzekę, wybierzcie się tam, gdzie z pie
tyzmem zgromadzono bogactwo kolorowej, chłopskiej tra
dycji Sądecczyzny. Wśród skrzyń malowanych, haftowa
nych strojów, drewnianych rzeźb i kształtnych wyrobow
garncarzy — współczesny przewodnik muzealny roztoczy
przed wami obraz nie tak odległego czasu. Znajdziecie
tam również świadectwa bitności i patriotyzmu sądeczan
oraz dzieła dzisiejszych ludowych artystów, niedostatecz
nie jeszcze spopularyzowanych, choć znakomitych.

Adresy muzeów które gorąco polecam, publikuje w każ
dym numerze nasza gazeta, nie ma więc potrzeby ich tu
taj powtarzać. Inaczej spojrzycie na sądecką wieś po wy
prawie w świat jej dawnych wzruszeń, ambicji i uzdolnień.

ADAM OGORZAŁEK

(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)
Polska od kilku lat jest krajem masowej

produkcji przemysłowej, natomiast wciąż je
szcze nie jesteśmy społeczeństwem masowej
konsumpcji Paradoks? Nie, i. wyjaśnienie
jest proste: otóż udzia! niezbędnych inwesty
cji w dochodzie narodowym jest z koniecz
ności nadal wysoki, przy jednocześnie doku
czliwie dużej tzw. nietrafionej produkcji ryn
kowej. Bywa, że w planie jest jakiś artykuł
konsumpcyjny, a w świadomości i w domu
konsumenta go nie ma, ponieważ nie to chce
on kupić.

Problemem '

niełatwym jest zaspokojenie
społecznych oczekiwań w zakresie masowe
go przekazu informacji. Popyt na informa
cję rośnie bowiem szybciej niż podaż. Real
ną barierą jest przede wszystkim niedobór
papieru i miejsc w kinach. O ile jednak ki
na mogą być częściowo zastąpione przez
telewizję, o tyle braku książek i czasopism
zastąpić się nie da. Dlatego może z przesadą
trzeba by powiedzieć, że radykalne uspraw
nienie polityki wydawniczej jest wręcz wy
zwaniem, jakie niesie ze sobą w naszym
kraju nowoczesność. Tego wyzwania jako
społeczeństwu nie wolno nam nie podjąć.
Polska nowoczesna musi być krajem obfitości
książek i gazet. Że dobrych, to oczywiste.

Jeśli idzie o gadgety, przydałoby się, bv i
u nas .zachęciły (zmusiły) one producentów

do szerokiego korzystania z usług plastyków,
by utorowały drogę wzornictwu przemysło
wemu, by — krótko mówiąc — stały się fa
ktem estetycznym. Ten krok w stronę no
woczesności wymaga jedynie wyobraźni.

Odważnych i dalekosiężnych decyzji wy
magają natomiast zmiany we wspomnianych
systemach' technicznych produkcji. Stawka
m. in. na automatyzację, zwłaszcza na po
wszechne wykorzystanie mikroprocesorów,
jest niezbędna dla przyszłego maksymalnie
elastycznego wykorzystywania tych syste
mów, dla szybkiego dostosowywania profi
lu produkcji do zmian na rynkach świato
wych. Ten wymiar nowoczesności, wraz z

umiejętnymi i stałymi zmianami organiza
cyjnymi i wprowadzaniem do praktyki gos
podarczej technik optymalizacji decyzji, zy
skuje na znaczeniu już nie z roku na rok.
lecz z miesiąca na miesiąc. Ta prawda, choć
znana polskim dyrektorom, nie przez -wszy
stkich jest jednak doceniana.

I już na koniec dodajmy, że nowoczesność
w tym czy innym wymiarze nie jest dana
żadnemu społeczeństwu raz na zawsze. Dla
tego tak potrzebne są dzisiaj' nasze, Pola
ków, spory o jej kształt dzisiejszy i ju
trzejszy.

MAREK ROSTOCKI
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POEZJE
HEMINGWAYA

Pewna zachodnia firma

wydawnicza przygotowuje
tomik poezji będący zbiorem
88 wierszy, które wyszły spod
pióra Ernesta Hemingwaya.
Większość tych utworów po
wstała pod koniec życia po-
wieściopisarza i nie była do
tąd publikowana. Inne —

świeżo odkryte — są zupełnie
nieznane. Kilka spośród nich
to paszkwile wymierzone w

środowisko pisarzy. Dostało

się Gertrudzie Stein, nie o-

szczędził Hemingway nawet

swojego bliskiego przyjaciela
Scotta Fitzgeralda, dedyku
jąc mu dość sprośną rymo
wankę.

URODZINY KRÓLA

Najdłużej to święcie panu
jący monarcha, król Sobuza
II, władca Suazi, maleńkiego
kraju położonego między Mo
zambikiem a Republiką Po
łudniowej Afryki obchodził
SO. urodziny. Uroczystości od
bywały się w królewskiej
stolicy Lombaba. Nie star
czyło limuzyn dla wszystkich
100 królewskich żon, więc'
niektóre z nich przyjechały
autobusem. Dzierżący w dło
niach włócznie wojownicy
paradowali obok pocących się
w ciemnych ubraniach am
basadorów obcych państw.
Król rzucał pełne zaniepoko
jenia spojrzenia na swoją no
wą siłę powietrzną — samotny
samolot transportowy krążą
cy nad głowami gości. Po
tem Sobuza II zwany też:
Lew Suazi, Syn Słonicy. Byk,
Niewytłumaczalny, Wielka
Góra, przeszedł przez plac, by
dokonać przeglądu swojej

świeżo formowanej armii. 'Po

wręczeniu medalu 12-letnie-
mu chłopcu, który uratował

swojego brata z paszczy kro
kodyla, Sobuza wypowiedział
zwięzłą, zgodną z królew
ską racją stanu, sentencję:
„Ludzie z zewnątrz mają nas

za pośmiewisko ale nasza

droga życia jest lepsza”.

USTAWA
PRZECIW HIPNOZIE

Sprawą zajmowała się już
angielska Izba Lordów, a na

najbliższym jesiennym posie
dzeniu rozważać ją będzie Iz
ba Gmin. Chodzi o ukrócenie

amatorskiego leczenia hipno
zą, które Ostatnio bardzo się
na Wyspach Brytyjskich roz
powszechniło. W nocnych
klubach, barach w czasie e-

stradowych występów urzą
dzane są seanse hipnotyczne.
Ludzie do tego niepowołani
i nieprzygotowani usiłują le
czyć tym sposobem wszystko
— od nałogu tytoniowego do

impotencji. Okazało się, że

niektórzy sDortowcy apliku
ją sobie hipnozę w przed-'

dzień ważnych imprez spor
towych jako swoisty środek

dopingujący. Od dawna już
środowisko lekarskie domaga
się ograniczenia tych niebez
piecznych praktyk, które po
za wszystkim podważają
autorytet psychiatrów. Do
dać wypada, że Brytyjskie
Towarzystwo Medycznej' i

Dentystycznej Hipnozy liczy
1000 członków, i tylko oni po
siadają stosowną licencję po
zwalającą na leczenie hipno
zą.

OLA KORBUT

ĆWICZY
Po 16-miesięcznej przerwie

na macierzyństwo 24-letnia

gimnastyczna z Mińska po
wierzyła swego synka opiece
rodziny, a sama intensywnie
trenuje, nosi się bowiem z

zamiarem startowania w O-

limpiadzie 1980 roku. Czy
będzie w stanie pobić nasto
latki — zobaczymy. Olga ma

swój pogląd na tę sprawę:

„One wszystkie prezentują
doskonałą technikę, to pra
wda, ale tu potrzeba jesz-

Robert
Hersant wyprawia z

prasą co tylko chce. W ub.
roku nabył „L’Aurore”.

Niedawno połączył działy pro
gramów radiowych dzienników

„IJAurore” i „Figaro”, a już
krążą pogłoski, że wkrótce ma

nastąpić ich fuzja.
Nie pierwszy to zresztą tego

typu msnewr dokonany przez
Hersanta, mimo że we francu
skim prawie istnieją odpowied
nie przepisy zabraniające kon
centracji prasy w rękach jedne
go wydawnictwa. W rezultacie

magnat prasowv Hersant wyda-
je 13 dzienników, 9 tygodni
ków, 10 pism technicznych i

popularnonaukowych. Jest wła
ścicielem agencji prasowej
AGPI i agencji reklamowej
„Publiprint”.

Zjawisko to jest typowe nie

tylko dla Francji. W RFN Axel

Springer jest właścicielem 25

proc, całej prasy oodziennej o-

raz 90 proc, gazet niedzielnych
i tygodników. W Stanach Zjed
noczonych prasę zmonopolizo
wali Hearst i Murdoch. Ten o-

statni włada 84 tytułami w

USA, Wielkiej Brytanii, Au
stralii. We Włoszech prasą rzą
dzi Rizzoli, w' Szwajcarii spół
ka Ringer—Frey.

Na Zachodzie informacja sta
ła się towarem. Bezpardonowa
walka o rynek czytelniczy pro
wadzi więc do upadku pism
słabszych finansowo. Dziwnym
trafem są to najczęściej pisma
postępowe. Muszą one zniknąć,
przejść w silniejsze ręce lub

też, chcąc utrzymać się na fali,
zrezygnować w całości albo w

części z ambitnych planów in
telektualnych.

Informacja w systemie kapi
talistycznym podlega więc tym
samym prawom rynku, które
rządzą np. sprzedażą mydła, gu
my do żucia czy komputerów.
Wysoki zbyt może przynieść
tylko towar atrakcyjny, łatwy
do przetrawienia i dobrze opa
kowany. Większość pism unika

przeto na ogół poruszania pil
nych, bolesnych, kontrowersyj
nych problemów społecznych^ i

politycznych swego kraju, kon
centrując się na ludzkim i te

chnicznym dostarczaniu czytel
nikowi informacji i zdjęć o-

kreśloncgo typu: sensacje, skan
dale, zbrodnie i pornografia.

Na Zachodzie istnieją również

pisma poważne, ambitne, w

miarę rzetelne, świetnie 'mery
torycznie i technicznie robione,
wychodzące poza zaścianki my
ślowe. Materia intelektualna ta
kich pism, jak np. francuskie
go „Le Monde”, zachodnionie-

mieckiego „Die Zeit”, brytyj
skiego „Obserrera” czy amery
kańskiego „Washington Post”

jest znaczna. Stawiają one

przed czytelnikami wiele istot
nych problemów, zmuszają go
do myślenia i wyciągnięcia
wniosków. Pisma te rzadko się-

HANDEL

„DOBRYM“
SŁOWEM

gają po kłamstwo, chociaż o-

statni wyczyn „Sterna” z wy
wiadem z min. Kąkolem świad
czy, że i takie metody są nie
do pogardzenia. Jednak i te pi
sma pod naciskiem właściwych
kapitalizmowi praw nie chcąc
zbankrutować, zaczynają stop
niowo ulegać procesowi komer
cjalizacji i przybierają populi
styczny — w pejoratywnym te
go słowa sensie — charakter.

Zasięg tych pism jest zresztą
niewielki. Obejmuje on prawie
wyłącznie kręgi intelektualne.
Nie one więc, lecz prasa maso
wa (czytaj: brukowa) jest czyn
nikiem opiniotwórczym.

Zdecydowana większość pism
zachodnich, oprócz tych jawnie
związanych z ugrupowaniami
skrajnie prawicowymi lub neo
faszystowskimi, okrzykuje się
wolnymi, niezależnymi, neu
tralnymi, ponadpartyjnymi i

ponadklasow'ymi, odpolity

cznionymi, pluralistyczny*
mi w opinii i oczywiście obiek*

tywnymi.
Niezależność? Włoska „Li

Stampa” należy do koncernn

FIATA, brytyjski „Obserrer” —«

do amerykańskiego koncernu

naftowego, „Die Presse” — d*

związku przemysłowców au*

striackich, tygodnik „L’Ex«
press” — do koncernu „Socięt*
Occidentale”.

Ponadpartyjność? Oficjalni*
wielkie pisma nie są związane w

żadną partią; w rzeczywistości
są rzecznikami interesów róż-

nych ugrupowań, związanych *

poszczególnymi partiami.
Ponadklasowość? Reprezen«

tując wielki kapitał, reprezen
tują tym samym klasy i war
stwy rządzące. Wiadomo, że w

kapitalizmie nie są nimi ani
klasa robotnicza, ani chłop
stwo.

Pluralizm? Istnieje w obfitoś
ci informacji, w formie jej po
dawania, w szacie graficznej.
Nie istnieje w treści. Tę okreś
lają bowiem z góry kola wiel
kiego kapitału będące dyspo
nentami gazet, w znaczni*

mniejszym stopniu władze pań
stwowe, chociaż przecież i on*

wywodzą się na ogół z tego sa
mego kręgu. <

Istnienie pism lewicowych 1

komunistycznych cytowane jest’
przez hurżuazję jako koronny,
dowód istnienia demokratycz
nego pluralizmu prasy. Pismai
te w warunkach ostrej rywali
zacji, nie wspomagane odgór
nie, mają bardzo trudną sytua
cję finansową. Odrzucając sto
sowanie różnego rodzaju tanich

chwytów i sensacji, mogą liczyć
tylko na wąski krąg odbior
ców. W przypadku pism komu
nistycznych pewną szansę ich

przetrwania stwarzają autenty
czna ofiarność i bezinteresow-
ność członków’ partii i jej sym
patyków. Jeśli chodzi zaś »

niekonformistyczną prasę mie- f

szczańską, żywot jej jest tru^- «

ny i krótkotrwały, chyba że

zmieni profil na bardziej „po
pulistyczny”. j

WIKTOR WEGGI '
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DOROTY

TERAKOWSKIEJ aluzje do filmu...

Francois Leterrier zrobił film dobry — i tyle,
na pewno nie wybitny, ale przez swoją tematykę
dość interesujący. Podejrzewam jednak, że bar
dziej interesujący dla kobiet, niż dla mężczyzn.
„Idź do mamy, tata pracuje” — to film sugerują
cy, że kształt rodzinnych tradycji jest zbyt za
stygły i nie pasuje już do zmienionej rzeczywi
stości, w której nie tylko mężczyzna, ale i kobie

ta pracuje zawodowo. Mimo że — z pozoru rzecz

biorąc — tym samym kobieta zrównała się z

mężi .yzną w swych prawach — faktycznie pra
ca kobiety zawsze wydaje się jakby mniej waż
na, mniej niezbędna.

W filmie Leterriera ona jest matką siedmiolet
niego chłopca i architektem wnętrz, on — impre-
sariem zespołów beatowych. On ją zdradza, lek
ceważy jej zawód, zaniedbuje dom. Ona ma przed
sobą możliwość: rozwód, nowa miłość — lub po
święcenie się dla dziecka.

Leterrier to twórca znanego na Zachodzie fil
mu „Zegnaj Emmanuelle”, reżyser specyficzny,
lubiący kokietować odwagą łamania purytań-
skich zasad obyczajowych — » zarazem łamiący
je na tyle delikatnie, by nikogo nie urazić. W tej
samej konwencji utrzymany jest jego najnowszy
film. Reżyser nie sugeruje żadnych rozwiązań,
delikatnie daje tylko do zrozumienia, że coś w

tym związku jest nie uz porządku i że ta kobie
ta — grana brawurowo przez Marlene Jobert —

popełni błąd, gdy zrezygnuje ze swego życia pry
watnego i ambicji dla szczęścia dziecka. Nie jest
zresztą to szczęście takie oczywiste w zrujnowa
nym małżeńskim związku.

Idźcie, zobaczcie — i nie traktujcie filmu jako
recepty na własne kłopoty. To jednak tylko roz
rywka — choć w niezłym gatunku i nawet nie-

głupia.

komentatorów

iinisci

nową
zach
świat
nie z

jest głęboko
praktykującym

51-letni chrześcijański
mokrata Francesco Cossiga
jest czwartym z kolei — po

Andrecttim, Crasim i Pan-

dolfim premierem desygno
wanym. Cossiga urodził się
na Sardyni,
wierzącym i

katolikiem.

chwili, kiedy san-

zaczęli 1

Nikaraguę
reżimu

czeka, czy
tego „nowa

GOSPODARKA PROGNOZY

Zdaniem
prezydent Włoch SandroPer-
tini desygnując Cossigę na

stanowisko premiera kiero
wa! się następującymi prze
słankami: Cossiga jest zna
komitym znawcą prawa, był
profesorem prawa na uni
wersytecie w Sassari. Jako
minister spraw wewnętrz
nych w poprzednim rządzie
ma on doświadczenia w dzie
dzinie administracji krajem.
W czasie

funkcji, terroryści z Czerwo
nych Brygad uprowadzili i
zamordowali jego przyjaciela
Aldo Moro. Wtedy Cossiga
ustąpił ze stanowiska mini
stra spraw wewnętrznych,
przyjmując w ten sposób od
powiedzialność za to, że do
puszczono do morderstwa.

IV swym najnowszym raporcie Międzynarod»wa Rada Pszeni
cy potwierdziła przewidywania, żc światowa produkcja zbóż bę
dzie w sezonie 1979—80 mniejsza niż spożycie, co spowoduje
ostatecznie zmniejszenie się zapasów na światowym rynku zbo
żowym.

Eksperci przewidują, że w obecnym sezonie światowa produk
cja zbóż wyniesie 410—415 min ton, co oznacza spadek ok. 7 proc,
w stosunku do roku ubiegłego. Produkcja krajów EWG szaco
wana jest na 43—41 min ton, wobec 47,5 min ton w zeszłym roku.
Również produkcja Kanady nie osiągnie prawdopodobnie po
przedniego poziomu i powinna wynieść 18—21 min ton. Poprawić
się mają zbiory w USA — 57 min ton i w Indiach — 34,7 min
ton.
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„Wg szacunków FAO,
tegoroczne zasiewy w Ni
karagui objęły znikomą
część gruntów, a ok. 50

proc, towarowej produk
cji żywności tego kraju
zostało zniszczone w na
stępstwie wojny domo
wej”.

Wpływowy tygodnik ame
rykański „Current History”
opublikował wyniki przepro
wadzonej przez redakcję a-

nalizy amerykańskich pro
gramów wojskowych. Auto
rzy wspomnianego artykułu
przypominają w nim, iż Sta
ny Zjednoczone są

szym obecnie na

eksporterem broni,
rodzaju reakcyjne
takie jak np. południowoko-
reański 1 otrzymują od Wa
szyngtonu nowoczesną . broń
wartości 9—13 mld rdtznie.

NEUTRALNOŚĆ

Jeśli by Szwajcaria została
członkiem Organizacji Naro
dów Zjednoczonych, to pozo
stałaby wierna swojej polity
ce neutralności. Oświadczenie

tej treści złożył szef dyplo
macji tego kraju Pierre Au-
bert. Szwajcarskie MSZ o-

praoowuje obecnie deklarację

w sprawie przystąpienia do
ONZ, która ma być w roku

przyszłym przedyskutowana
przez parlament. W 1981 r.

będzie ona przedmiotem re
ferendum. Szwajcarskie koła

rządowe są zdania, że kraj
len winien już przestać być
tylko obserwatorem w ONZ.

We Włoszech milion sześćset

tysięcy dorosłych w wieku pro
dukcyjnym nie ma pracy. Tym
czasem, jak podkreśla rzymski
dziennik „11 Messagero”, Wło
chy — to również wielosetty-
sięczna armia pracy dzieci —

eksploatowanych przez kontro
lującą werbunek mafię. Przed
stawiciele włoskich związków
zawodowych twierdzą, że na

Półwyspie Apenińskim około

pół miliona dzieci pracuje po
•6—8 godzin dziennie otrzymu
jąc nikłą zapłatę w wysokości
25—50 dolarów miesięcznie.
Włoscy przedsiębiorcy starają
się zminimalizować problem,
zaś włoskie ministerstwo pracy,
choć nie podaje liczb, nie ne
guje jego istnienia.

Dzieci są we Włoszech
trudniane głównie w rolnic
twie i małych firmach, a więc
tam, gdzie nie sięga działalność

związków zawodowych i trudno

egzekwować prawa socjalne —

należące podobno do najsurow
szych w całej Europie Zachod
niej.
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ODGŁOSY
Z sondażu amerykańskiej opi

nii publicznej przeprowadzone
go przez amerykańską sieć ra
diowo-telewizyjną ABC wynika,
że senator z Massachusetts, Ed
ward Kennedy uzyskał obecnie

(jeśli idzie o popularność) naj
większą przewagę nad . prezy
dentem Carterem. 63 proc, an
kietowanych w Kennedym wi
działoby najchętniej przyszłego
prezydenta USA, podczas gdy za

obecnym opowiedziało się 32

proc. W starciu z innym poten
cjalnym kandydatem Partii De
mokratycznej do Białego Do
mu, gubernatorem Kalifornii,
Edmundem Brownem, Kennedy
uzyskałby jeszcze większą prze
wagę, 69:25, natomiast przy rów
noczesnym uwzględnieniu wszy
stkich trzech kandydatów, za

Kennedym opowiedziało się 52 1

proc, ankietowanych, za Carte
rem 25 proc., a za Brownem 18

proc.

POGLĄDY4
zastępcy Hitlera Rudolfa Hessa, Alfred Seidl
w Europejskiej Komisji Praw Człowieka w

Seidl oświadczył, że Hess został skazany za przy
pilnowanie i kierowanie wojną napastniczą.

Obrońca bf

złożył skargę
Strassbourgu.
gotowywanie,
W prawie międzynarodowym nie ma natomiast takiej zasady
prawnej.

ZBROJENIA

Głównymi klientami Penta
gonu są jednak kraje Bliskie
go Wschodu • Zatoki Pers
kiej. W ub. roku finansowym
reżim szacha Iranu otrzymał
zza oceanu sprzęt wojskowy
za 6 mld dolarów. Niezwykle
ważnym dla amerykańskich
interesów — pisze „Current
History” — pozostaje Izrael,
który należy do najbardziej

uprzywilejowanych odbior
ców broni amerykańskiej, a

po zawarciu porozumienia w

Camp David uzyskał dostęp
do nowoczesnego sprzętu mi
litarnego madę in USA także

Egipt. Wszystko wskazuje na

to, stwierdza tygodnik, że

właśnie Egipt postanowił o-

becnie odgrywać rolę, jaką
w strategii amerykańskiej
polityki zagranicznej w rejo
nie Bliskiego Wschodu od
grywał Iran pod rządami Re-

zy Pahl.avi.

Dziennik „Ottawa Journal”

podał, że były premier Kanady
PIERRE TRUDEAłJ otrzymał
propozycję przyjęcia roli... sze
fa rządu w filmie nakre_conym
wg powieści Charlesa Temple-
tona pt. „Uprowadzenie prezy
denta”. Równocześnie dziennik

wyjaśnia, że b. premier ma

powziąć ostateczną decyzję do
piero po powrocie z wakacji, a

ściślej po zakończeniu spływu
kajakowego, w którym bierze

udział.
Nie wiadomo, czy

trzył sobie Trudeau

go bohatera już w

pisania scenariusza,
on napisany jeszcze
gdy Trudeau znajdował się
władzy.

autor tipa-
na główne-

momencie

ale został

w okresie,
u

Ta karykatura z amerykańskiej „Pittsburgh Post-Gazette” przy
pomina o czasach „wielkiego kryzysu" lat trzydziestych, gdy po
kubek bezpłatnej zupy ustawiały się kolejki głodnych. Obecnie

ustawiają się kolejki po benzynę, którą otrzymuje się wcale nie

bezpłatnie, ironizuje karykaturzysta. „Kubek — jeden dolar” —

głosi napis na pojemniku.

■tes.

Ze świata wybrał WIESŁAW KRAJ

i



GAZETA POŁUDNIOWA Str. 5PONIEDZIAŁEK, 1S SIERPNIA 1979 R. — NR 189

KROTKOWZROCZNOSC
czyli historia pewnego basenu

Pierwszą moją myślą, gdy pośród pól i
łąk, w pobliżu lasu spostrzegłam te

olbrzymie baniaki było, że zawieziono
mnie do jakiegoś kombinatu. Osiem wielkich
zbiorników, połączonych rurami i rureczka-
mi lśniło srebrzyście w słońcu.

To nie był kombinat. Stałam przed wej
ściem do kąpieliska na Górze Marcina w

Tarnowie. Zbiorniki zaś okazały się filtrami
szybkiego oczyszczania. I choć są świadec
twem wysokiej techniki, ustawione w tym
miejscu jakoś nie imponują.

*

Właściwie trudno wyobrazić sobie lepsze
miejsce pod budowę basenu. Już za mia
stem. ale jeszcze dojść można piechotą. Dro
ga pnie się stromo w górę. Gdy iść nią do
końca, doprowadzi do ekskluzywnej restau
racji, gdyby zboczyć między łąki i. pójść po
przez las, dojść można do ruin starego zam
czyska.

Samo kąpielisko prezentuje się okazale:
'dwa okrągłe brodziki dla maluchów i dwa
duże baseny. Obok budynek szatni, piętro
wy, z tarasami. Jest też punkt gastronomicz
ny, są natryski, wypożyczalnia sprzętu. Tara
sowo opadający teren nawet przy najwięk
szym tłoku pozwala znaleźć — wyżej czy
niżej — kawałek trawy tylko dla siebie.

Z tym ukształtowaniem terenu wiąże się
Bresztą pewna sprawa, którą opowiadają na

basenie jako anegdotkę. Oto przy obiekcie
zainstalowano lampy — wysokie słupy z ja
rzeniowymi żarówkami. Sporo było kłopotu
z przewodami, bo teren podmokły, poza tym
w ziemi zainstalowano wcześniej . całe kilo
metry rur kanalizacyjnych. W końcu jednak
instalację wykonano. Lampy świeciły aż do

przepalenia żarówek. Wtedy okazało ‘się. że
do ich wymiany potrzeba akrobaty. Nie
wjedzie tam z powodu tarasu żaden samo-

chód-wyżka, by zmienić żarówkę, wobec cze
go od dłuższego już czasu lampy po jednej
stronie basenu po prostu nie świecą.

¥

Automat telefoniczny w szatni nie przyjął
ofiarowanej złotówki, połączył bezpłat
nie, ale za to solidnie mnie kopnął.

— To jedno z najmniejszych nieszczęść na

tym basenie — nieoficjalny kierownik obiek
tu Leszek Przygoda uśmiecha się spokojnie.
— Wszystko tu takie, jak ten telefon: niby
stoi niby działa, ale powinno być opatrzone
tabliczką z napisem — ostrożnie, nie doty
kać. O, proszę, są tu okna w szatni. Słusznie,
muszą być, szatnię trzeba co jakiś czas prze
wietrzyć. Ale te okna to atrapy, wcale się
nie otwierają. Były nieszczelne, przepuszcza
ły deszcz, no to je zaspawano. To są kabiny
do przebierania. W sumie 34. Nie wiadomo po
co zrobiono im drzwi także od strony tarasu

(drzwi jest więc 68!). Nikt z nich nie korzy
sta, pozamykaliśmy więc na klucz, bo służy
ły jedynie do podglądania, lecz co roku i tak
trzeba malować tych 34 niepotrzebnych wejść.
A na jedne drzwi wychodzi 1 kg farby a’ 70
zł. Posadzka: pęknięta, łatwo można się po
tknąć. Co pewien czasu układamy tu od no
wa kostki terakoty, ale one wciąż pękają, bo
źle położono dylatację. Przez tę dylatację
zresztą pęka cały budynek! W maszynowni,
wilgoć i grzyb. Nie ma się czemu dziwić,
przecieka taras, stanowiący sufit. Zamiast
ścieku prostego zainstalowano kolanko, w

którym woda zamarza wiosną i zamiast spły
wać rozlewa się po tarasie. Jakby tego było

mało wykonawca zamiast trzech położył jed
ną warstwę izolacyjną. Jak pada deszcz siedzę
tu pod parasolem. Maszyny kosztowały milio
ny, ale kto o tym myślał podczas budowy?
Wtedy, byle skończyć, a teraz — maszyny
rdzewieją

Za to baseny są ładne — kierownik wska
zuje na jasne, glazurowe płytki wyścielające
niecki basenów — Jeszcze w zeszłym roku
dno było malowane, ale to się nie opłacało,
bo co roku trzeba było malować od nowa.

Położyliśmy więc płytki. Robiła nam to

„Chemizola” z Wrocławia, skończyli pod ko
niec czerwca. Basen otwarty został 1 lipca.

4

asen po raz pierwszy otwarto 7 lat te
mu. Uroczyście przecięto wstęgę, były
przemówienia i gratulacje. Niestety, po

niecałym miesiącu działalności basen zam
knięto i nie otwarto już do końca sezonu.

Okazało się, że ktoś po prostu zapomniał o

chloratorach, bez których niemożliwe jest
oczyszczanie wcdy.

Dopiero więc następne lato. 1974 roku, sta
ło się dla nowego basenu w Tarnowie praw
dziwym chrztem bojowym. Trudno powie
dzieć, by basen wyszedł z niego zwycięsko.
Do generalnego wykonawcy, którym było
Przedsiębiorstwo Budowy Zakładów Chemi
cznych „Chemobudowa” obecnie Wielki Zes
pół Budów „Chemobudowa” w Tarnowie,
napływać zaczęły sążniste spisy usterek, od
krytych na kąpielisku po pierwszych trzech
miesiącach działalności. W pierwszym roku
były to drobne sprawy, typu na przykład od
wrotnie zamontowanego zaworu do hydrofo
ru. czy też tak nisko zainstalowanego zaworu

w dużej niecce, że brudna woda cofała się do
sieci. Następne lata przyniosły plon o wiele
obfitszy i — o ile można tak powiedzieć —

cięższy gatunkowo. Sprawa najważniejszą
stała się źle założona dylatacja w budynku
szatni na skutek czego zaczęły pękać mury,
oraz kostki wykładziny lastrikowej w kory
tarzu i w brodzikach służących do mycia
nóg wokół basenów. Problemem, który do
piero w bieżącym roku znalazł rozwiązanie
były też dna basenów, które rokrocznie trze
ba było generalnie odnawiać. Usterek zano
towano bardzo wiele, a co roku pojawiały sie
nowe. Trudno je tu wszystkie wyliczać, dość
powiedzieć, że przez tych kilka lat użytkow
nik basenów na Górze Marcina. — Wojewódz
ki Ośrodek Sportu i Rekreacji w Tarnowie
jak i generalny wykonawca „Chemobudowa”
zdążyli skompletować tomy wzajemnej ko
respondencji, ponagleń, zażaleń i protokołów.

*

yrektor JÓZEF KURAL, obecny szef
„Chemobudowy” wita mnie serdecznie,
tak serdecznie, że prawdę mówiąc głu

pio mi wyjawić, z czym przychodzę. Dyrek
tor jest naprawdę zaskoczony: — Okres rę
kojmi skończył się dwa lata temu i właści
wie od tamtej pory nie interesowałem się
obiektem. O ile mi wiadomo wszystkie uster
ki zostały usunięte.

Tłumaczę, że mnie nie obchodzi, czy i w

jakim terminie usuwano usterki. Chcę do
ciec, jak to się stało, że stanął obiekt z taką
ich ilością. Że pękają mury, lamie się Iastri-
ko, nie domykają okna (obecnie już nie od
mykają), przecieka taras tworząc deszcz w

maszynowni, a farba z dna basenu złazi jak
lakier z paznokci.

Dyrektor wzywa posiłki. JAN SOCH,
główny specjalista ds. produkcji i KAROL

PLE BANEK, młody, energiczny kierownik
grupy usuwającej usterki zalewają mnie po
tokiem słów i argumentów.

— Po pierwsze mury me pękają, tylko za
rysowują się wzdłuż dylatacji — skrzętnie
zapisuję wyjaśnienia fachowców. — Ato
jest w porządku. Muszą się rysować wzdłuż

dylatacji.
Gdy nieufnie sięgnęłam po słowniki i en

cyklopedie wyczytałam, że dylatacja, to

szczelina, dzieląca budowlę na sekcje, wypeł
niona materiałem miękkim, instalowaną po
to, by zapobiec uszkodzeniom budynku I ry
sowaniu się jego murów podczas np. zmian
temperatur, osiadania obiektu, ruchów ziemi
itd.

— Teraz dalej. Płytki w korytarzu szatni
nie mają prawa pękać, bo już zrobiliśmy
szczelinę w poprzek i wypełnili ją odpowied
nim materiałem. (O, tu jest, dokument, po
twierdzający wykonanie tej roboty — dyrek
tor wskazuje odpowiednie pismo).

— Okna zazpawaliśmy. bo się przez nie
dostawała woda, użytkownik przystał na ta
kie rozwiązanie. (Proszę, tu jest papier)

— Z tym malowaniem dna to był po prostu
zły pomysł. Schodziła nic dziwnego W 1974
r. przedstawiliśmy Zieleni Miejskiej (która
wtedy była właścicielem) projekt innego roz
wiązania dna. Trzeba było zastosować go od
razu albo dać płytki...

(Dodam, że projekt w istocie wykorzysta
no, ale z takim samym skutkiem jak malo
wanie farbą emulsyjną: przed następnym se
zonem trzeba było dokonać renowacji całej
niecki).

— No i ten taras. Czy to nasza wina, że

projektant wymyślił na tarasie grube murki
okalające zamiast balustrad? Gdyby były ba
lustrady, to mimo jednej warstwy izolacyj
nej woda spływałaby bokiem...

Kto to zresztą wie, jak było? Co można

powiedzieć po 7 latach? My w każdym lazie
nie czujemy się winni. Było, przeszło, minęło,
basen stoi i kąpać się w nim można.
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do pokonania. Te 4 lata były dobrą
szkołą życia, a równocześnie okre
sem, który na długo zostanie w pa
mięci — wspomina porucznik, inż;
TADEUSZ KUS. dowódca podod
działu w Podhalańskiej Jednostce
Wojsk Obrony Wewnętrznej im. Zie
mi Krakowskiej.

W szkole przodował w wyszkole
niu bojowym i politycznym, przez
pewien czas był sekretarzem POP.
Organizacja partyjna, którą kiero
wał, należała do przodujących w

uczelni. Szkołę ukończył z wyróżnie
niem. A praca dyplomowa pt. „Ro
la i znaczenie autorytetu dowódcy w

procesie wychowania żołnierzy”
również została nagrodzona. Medal
pamiątkowy ministra obrony naro
dowej przyznawany najlepszym ab
solwentom — był znaczącym dodat
kiem do dyplomu.

Skierowany do jednostki podha-

Właśnie tak: jest, nie wąli się, ludzie
przychodzą, pływają. Czego się tu cze
piać? To było tak dawno — mówią

wszędzie. Usiłuję odnaleźć dzienniki budo
wy, nazwiska ludzi odbierających poszcze
gólne jej fragmenty. Na próżno. Wszyscy wy
raźnie mają do mnie pretensje, że grzebię w

odległej przeszłości. Nikt nie „widzi proble
mu”. Po prostu „nie ma sprawy”.

Tymczasem rok w rok WÓSiR wydaje ty
siące złotówek, przyznawanych przez władze
Tarnowa, na naprawy, poprawy, łatanie coraz

to nowych usterek, powstałych na skutek nie-
dbałości wykonawców. Tysiące, które w in
nym wypadku przeznaczyć by można na

przykład na zakup sprzętu turystycznego do
własnej wypożyczalni. Trudno zrozumieć ta
ką krótkowzroczność, bo praktyka przecież
już nie raz, wykazała, że słono ona kosztuje.

P.S. Na koniec warto przytoczyć jeszcze je
den paradoks tarnowskiego basenu: oto, bu
dując hydrofornię, zainstalowano w niej 3
pompy, z których funkcjonuje tylko jedna,
najmniejsza, i w zupełności wystarcza. Dwie
pozostałe, o mocy takiej, że bez problemu za
silić by mogły niezbyt odległe wioski, stoją
bezużytecznie. Próby WOSiR-u, aby zainte
resować nimi kogoś jak dotąd nie przyniosły
rezultatu.

ELŻBIETA BOREK

posiada klasę specjalisty wojskowe
go... Porucznik Kus jest wymaga
jącym dowódcą. Kiedyś młodzi lu
dzie uważali za karę, gdy kierowano
ich do tego pododdziału. Dziś zgła
szają się na ochotnika. Kus troszczy
się o sprawy socjalne żołnierzy, a

podwładni doceniają to...

Porucznik Kus nie żałuje pochwał
i wyróżnień. Nie szczędzi też czasu

swoim podopiecznym. W wojsku
używa się nazwiska i stopnia kiedy
przełożony zwraca się do podwład
nego. On przy nazwisku każdego po
da imię. Stara się dokładnie poznać
każdego z nich, nie tylko podczas
służbowych rozmów „na baczność”.

— Wysłucha i pomoże, jak trzeba
— mówią podwładni. — Da „w kość”,
gdy ktoś zasłuży na to. Wymagają
cy... Obijać się nie da. Ale my ‘ceni
my porucznika za jego konsekwen-

PODHALAŃCZYK
Dobrze skrojony elegancki, do

pasowany mundur oficerski
zawsze mu się podobał. Już w

'szkole średniej sporo interesował się
wojskiem. Kiedy 12 lat ternu nada
rzyła się okazja uczestniczenia w

olimpiadzie szkolnej poświęconej
Ludowej Armii — zgłosił się na
tychmiast. I wygrał. Wówczas zaczął
marzyć o szkole oficerskiej. Warun
ki rodzinne jednak nie pozwalały
mu na opuszczenie Wiśniowej, gdzie
mieszkali rodzice wraz, z pięciorgiem
rodzeństwa. W pobliskiej Kornatce
rozpoczął więc pracę jako nauczy
ciel. W następnym roku znalazł się
jednak w Wyższej Oficerskiej Szko
le Wojsk Zmechanizowanych we

Wrocławiu. I pozostał tam na 4 la
ta...

— Studia oficerskie wymagają
sporo wysiłku fizycznego i odpor
ności. Dla kandydata na oficera
jednak nie może być przeszkód nie

lańskiej, otrzymuje pod opiekę gru
pę żołnierzy. Teraz może już osobiś
cie sprawdzić w praktyce t,o, o czym
pisał w pracy dyplomowej. Jest do
wódcą pododdziału rozpoznawcze
go, a więc tej grupy żołnierzy, która
zawsze wysunąć się musi jak naj
bliżej nieprzyjaciela. Już pierwsze
ćwiczenia pod jego dowództwem
wypadły pomyślnie.

Mówi zastępca dowódcy jednost
ki:

— Pododdział porucznika Kusa,
którym dowodzi od roku, z miesiąca
na miesiąc osiąga lepsze wyniki w

szkoleniu ogólnowojskowym i spe
cjalistycznym. Żołnierzy tego podod
działu cechuje wysoka odporność na

trudy poligonowej służby. Ostatnio
zajęli jedno z czołowych miejsc w

zawodach użytęczno-obronnych War
szawskiego Okręgu Wojskowego.
Co trzeci nosi tytuł i odznakę
„Wzorowego Żołnierza”, co drugi

cję w postępoioaniu, za to, że po
trafi nas zrozumieć...

*

Nie zdradzę chyba tajemnicy woj
skowej, jeżeli dodam, że porucznik
inż. Tadeusz Kus wrócił do Kornat-
ki w mundurze oficerskim, aby wziąć
ślub z wybraną już wcześniej panią
Adelą. Dziś wychowują wspólnie
4-letniego Mirosława i 2-letniego
Krzysztofa. Posiadają awupokoiowe
mieszkanie. Żona pozostaje jesz
cze w domu, ale kiedy tylko
Krzysio będzie mógł iść do przed
szkola, ma zamiar powrócić do pra
cy w służbie zdrowia.

*

Porucznik wstaje o 5.30, aby zdą
żyć do pracy na 7.00. Najpierw krót
ki rekonesans w pododdziale. Wy
słuchanie informacji służb dyżur
nych, apel poranny, przekazanie za
dań plutonom i drużynom. Kiedy

żołnierze idą na ćwiczenia, można

spokojnie usiąść nad notatkami. Po
tem jeszcze spacer z szefem pod
oddziału — kontrola izb żołnier
skich, sprawdzenie magazynów, sal
wykładowych itp.

Nie samym wojskiem oficer żyje,
więc przychodzi również pora na

lekturę — najświeższej prasy, ja
kiejś nowej książki. Po zajęciach —

krótkie spotkanie z dowódcami plu
tonów i drużyn. Ustalenie zadań na

następny dzień. Po obiedzie trzeba
także poświęcić nieco czasu indy
widualnym rozmowom. Po południu
służbę przejmuje któryś z oficerów
pełniących niższą funkcję w podod
dziale.

Taki jest dzień pracy porucznika
Kusa. W notatniku oficera dowódcy
zmieniają się tylko tematy, proble
my, informacje. Czasem trzeba prze
dłużyć pracę o kilka godzin...

— Każdą popołudniową wolną
chwilę poświęcam rodzinie. Zabawa
z synami zabiera sporo czasu Chęt
nie paradują w moich czapkach. A
każdy spotkany podczas spaceru
żołnierz w witrynie sklepowej musi
być kupiony... Kiedy chcemy wyjść
do kina czy teatru razem z żoną,
trzeba korzystać z sąsiedzkiej albo
rodzinnej pomocy... Urlop najczę
ściej spędzamy na wsi. Część w

Wiśniowej, część w Kornatce — u

rodziny... Sam lubię studiować hi
storię. Posiadam bogatą bibliotecz
kę z tej dziedziny.

*

Wizyta w pododdziale porucznika
Kusa dobiega końca. Zerkam na

mundur Zdobią go: odznaka „Wzo
rowy Dowódca” i baretka medalu
„Za Zasługi dla Obronności Kraju”,
odznaka pamiątkowa uczelni woj
skowej. Oficer jest niewielkiej po
stury, wysportowany. Twarz spalo
na wiatrem i słońcem. Kiedy do zdję
cia ubiera tradycyjny mundur pod-
halańczyka — wygląda jak ten ofi
cer z młodzieńczych marzeń.

EDMUND PIEKARZ
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Zastanawiam się, kto decyduje o zmianach w

polskiej ortografii czyli pisowni, kto zmienia
polski alfabet, kto- ma prawo wprowadzać do

społecznego użytku nowe litery? Czy dzieje się to

spontanicznie, żywiołowo czy jest to działanie roz
sądne, uwzględniające i nasze przyzwyczajenia, i
naszą tradycję, i nasze poglądy? Dalibóg, nie ma

tu mądrych, bo całej plejadzie uczonych, komisji
Polskiej Akademii Nauk przeciwstawić można byle
jakie doświadczenia bywalców innych, niż Polska,
krajów europejskich i pozaeuropejskich. Parę przy
kładów tej walki „praktyków” z „teoretykami” (jak
pogardliwie nazywają niektórzy ludzie językoznaw
ców, chociaż wiadomo, że są oni znakomitymi znaw
cami żywego języka) uprzytomnić nam może, że nie
są to rzeczy „do żartów”, ponieważ mogą zachwiać
poczucie polskiej normy językowej.

Kto pozwolił panom z wydziału komunikacji
wprowadzić przed laty słowo „taxi” na dachy tak
sówek? Sami taksówkarze to zrobili, nie wystarcza
im potoczna nazwa — taksy? Nie przypuszczam.
Jeszcze większe oburzenie wywołuje u wszystkich
dosłownie — używanie niepolskiego słowa „tourlst”

jako drugiej części ndzw różnego rodzaju przedsię
biorstw turystycznych.

Znaku — litery „x” w alfabecie polskim nie ma.

Już bardzo dawno piszemy w miejsce łacińskiego
„x” — „ks”. Dlaczego nie można napisać na „kogu
cie” taksówkowym s'owa „taksa”? Specjalnie wy
bieram. ten wyraz, aby się nie narazić na zarzuty
niepraktyczności, ponieważ panowie od polskiej or
tografii taksówkowej powiadają, że trzeba pisać
wszystko krócej. Ale ich argumenty są dość niebeź-

ANDRZEJ KARAŚ po ukończeniu Technikum Samochodo
wego w Nowym Sączu, przez 1 lat pracował w Zakładzie Na
prawczym Mechanizacji Rolnictwa w Krakowie. W 1973 r.

objął funkcję dyrektora SKP. w Jodłowniku w woj. nowo
sądeckim.

„Pochodzę, z rodziny chłopskiej i najlepiej czuję się na wsi,
dlatego powróciłem do Jodłownika — mówi A. Karat. — Tu
taj jest duże pole do działania. W ostatnich latach wiele zro
biliśmy w naszej gminie, ściśle współdziałając z gminnymi
i wiejskimi organizacjami. Jesteśmy przecież współodpowie
dzialni za dalszy rozwój naszego terenu, za postęp produkcyjny
i społeczny na wsi. Zmodernizowaliśmy drogi do gospodarstw
sadowniczych i uprawowych. Stwierdziliśmy, że dla zwiększe
nia produkcji sadowniczej konieczna jest rekultywacja sadów.
Nasza SKR rocznie karczuje 50 ha starych drzew owocowych,
głównie jabłoni, sadząc nowe, lepsze i wydajniejsze odmiany.
W miejsce starych śliw chcemy utworzyć plantacje malin i
truskawek. Opracowaliśmy pian zapewnienia kompleksowych
usług fitosanitarnych”.

Dyr. A. Karaś realizację swoich planów rozpoczął „na wła
snym podwórku", w SKR: wybudował nowe warsztaty, stację
diagnostyczną i stację paliw. Dzięki jego staraniom powięk
szył się park maszynowy.

Jako członek Egzekutywy KG PZPR i radny gminy wnosi
wiele inicjatywy w rozwój Jodłownika.

Do albumu wybrał: OTTO LINK
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Szukając wytłumaczenia
swej słabości, niejeden zago
rzały palacz zwykł twierdzić:
„Palę już tak długo, że na

rzucenie papierosów jest już
za późno, a zresztą skoro
przez tyle lat nic mi się nie
stało, to i te następne papie
rosy z pewnością mi
kodzą...”

Oczywiście, są to
nie uargumentowane
usprawiedliwienia się przed
innymi, bądź uspokojenia
własnych obaw. Każdy bez
wyjątku palacz — zwłaszcza
ten, który nie myśli jeszcze o

rozstaniu się z „dymkiem” —

liczy, a nawet jest przeko
nany, iż jego na pewno omi
nie choroba nowotworowa, a

i inne schorzenia spowodowa
ne paleniem nie będą się go
imać. Ale rachuby oparte na

fakcie, że nie wszyscy w koń
cu palacze zapadają na raka,
są jedynie przejawem naiw
ności i zupełnego lekceważe
nia swego zdrowia. Bo każdy
bez wyjątku palacz gorzej
żyje na co dzień i każdy
skraca swoje życie przecięt
nie o 6—8 lat. Wielu ludzi

palących po prostu nie zasta
nawia się nad stanem swego
zdrowia, wielu nie uświada
mia sobie, że dopiero po rzu
ceniu papierosów w pełni
odczuje wynikające stąd ko
rzyści.

Posłuchajcie zresztą co mó
wi na ten temat doc. dr med.
Władysław Pręgowskj z Bia
łegostoku:

— Gdybym nie był długo
letnim palaczem i nie doznał
licznych dolegliwości ze stro
ny serca, oskrzeli, żołądka,
zawrotów głowy itp — nie

miałbym dostatecznego prze
konania, że porzucenie pale
nia jest taką ulgą. Kilkakrot
nie próbowałem zaprzestać
palenia, co u palącego nawet

do 30 papierosów dziennie,
nie było sprawą łatwą.
Dopiero stale powtarzające
się w coraz cięższym stopniu
dolegliwości tak mi doku
czyły, że porzuciwszy defini
tywnie palenie przed 3 laty,
nigdy już do papierosa nie
wracam. Teraz jestem nie

tylko wolny od nałogu, ale
znacznie silniejszy i pełen
zadowolenia, że mogę ufać
swojej silnej woli. Mimo
sześćdziesięciu kilku lat, mo
gę wejść bez zmęczenia na

piąte piętro.
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samogłoską albo dwoma kreseczkami nad literą li
mieszczon umi), aby tylko nie odpychać czytających
klientów od złego systemu zapisywania dźwięków
polskich.

Aż przyszedł wiek XX i panowie z branży tury
stycznej tłumaczą nam, że takie „touristy” mają
przebić barierę językową między nami i cudzoziem
cami. Cóż to za bzdury! To znaczy, że ja mam się
dostosować do zagranicznych gości przez kaleczenie
mego języka ojczystego? Może właśnie ten język

lito się znęca nad lęzuMlciB?
pieczne i rozbijają wszystkie normy. Stąd też nasze

uwagi mają charakter żądań.
Sam stałem raz kolo nieletniego turysty na placu

Szczepańskim w Krakowie i słyszałem, jak dzieciak
się męczył, czytając napis na autobusie: „Wawel-
-Tourist”. Coś okropnego! Ten „to-u-rist” przypra
wił mnie o mdłości, niczym niektóre brzydkie wy
razy. Cdzie w polskiej tradycji ortograficznej są
zapisane takie dziwolągi? Nawet Niemcy — druka
rze, którzy prowadzili w naszym kraju wiele zakła
dów typograficznych, szukali innych znaków, niż
różne „umlauty” (przegłosy, notowane albo inną

dla wielu ludzi na świecie, po odwiedzinach w Pol
sce, stanie się atrakcyjny? Może ktoś zacznie się go
uczyć? Nie mogą nasze ambicje tak wysoko sięgać?
U3że!

Musimy się również pokłócić z naszymi handlow
cami i partnerami handlowymi, ażeby nareszcie na

naszym rynku ukazały się dżemy, konfitury, owoce

i inne wyroby przemysłu spożywczego ? napisami
polskimi. Już doprawdy mam dość tych „tomaten-
-sauce”, tych „igristych”, tych bzdurnych tłumaczeń
metek handlowych przypinanych do różnych wyro
bów, pudełek, przedmiotów importowanych do Pol-

ski. Czy doprawdy nie można zatrudnić w żadnej
centrali handlowej porządnych filologów, którzy
mogliby przetłumaczyć odpowiednie napisy, nazwy
przy największym szacunku reklamowym wobec
zakładów przemysłowych Bułgarii, Rumunii, Cze
chosłowacji, Węgier? Przecież koszta tych manipu
lacji przy olbrzymich obrotach między naszymi
krajami byłyby doprawdy znikome i nikt, nie mu-

siałby się męczyć 4—5 godzin nad. tłumaczeniem
przepisów używania węgierskiego kremu „R.apid”!
Sądzę, że przyszedł czas, abyśmy sie wyraźnie, prak
tycznie opowiedzieli za przyjaźnią językowa między
naszymi krajami. To można i trzeba załatwić od
ręki.

Naturalnie rzucą się na mnie językoznawcy od
waszecia, którzy oprowadzając nasze wycieczki po
Włoszech czy Francji uważają, że wystarczy im
mieszanina 200—300 słów, aby uznać się za eksper
ta. Sądzę, że oni są właśnie źródłem tych giętkich
pomysłów łudź’ leniwych. Inaczej ich nazwać nie
można. Jest to tzw. społecznie sprawdzalne źródło
ich postaw, kiedy pozory znajomości, języka 'i oj
czystego, i obcego) przyjmujemy za prawdę. Potem
dzieci w szkołach uczą się różnych bzdur ortogra

ficznych ..

Nie mówiąc o tym, że na krajowym rynku księ
garskim pojawiły się ostatnio dzieła wydane przez
Wydawnictwa Radia i. Telewizji, gdzie na stronie
verso karty tytułowej nazwiska redaktorów i. ko
rektorów pisze się... małymi literami! O zgrozo!



Str. 6 GAZETA POŁUDNIOWA fONIEDZIAŁEK, 13 SIERPNIA 1979 R. — NR ISO

WRYA
■.........
fe wS

OSę<W/>*.* <

..4

BW-óści

'.-.i...;

Monografia
Neuengamme

W grudniu 1938 r. hitle
rowski pełnomocnik do

spraw obozów koncentracyj
nych w sztabie Himmlera zde
cydował o organizacji filii
Sachsenhausen w miejsco
wości Neuengamme, w środ
ku bagien, 14 kilometrów od

przedmieść Hamburga. Wy
niszczono tu potem i wy
mordowano 55 tysięcy więź
niów różnych narodowości.

Dokonywano zbrodniczych
pseudonaukowych ekspery
mentów polegających na ce
lowym zarażaniu dorosłych i
dzieci gruźlicą, a następnie
obserwowaniu skutków in
fekcji. Dzieje tego obozu

kończy (3 maja 1945 r.ł.stra-
szliwa tragedia w Zatoce

Lubeckiej. Podczas ewakua
cji więźniów dwa niemiec
kie statki zostały zbombar
dowane i zatopione przez
angielskie lotnictwo. W ka
tastrofie zginęło 7 tysięcy
więźniów z Neuengamme.
Ich losy opisuje BOGDAN
SUCHOWIAK w rozszerzo
nym i poprawionym II wy
daniu wspomnień z tamtego
okresu. Biegła znajomość ję
zyków niemieckiego i an
gielskiego, jak i zawód in
żyniera mechanika nie tylko
ułatwiły autorowi tej książ
ki przetrwanie długich lat
obozu, lecz dały mu również
dużo większą szansę — w

porównaniu z innymi więź
niami — uzyskiwania wia
domości o aktualnych zda
rzeniach politycznych i dzia
łaniach wojennych. „Świa
domość faktu, że pierwszn
praca, jaka się ukazała w

języku polskim o obozie

koncentracyjnym, przez któ
ry przeszło siedemnaście ty
sięcy Polek i Polaków, a tyl
ko ośmiuset Czechów i Sło
waków’, została napisana
przez Czecha (E. F . BURIAN:
„Rozbitkowie z „Cap Arco-

ny" — przyp. Red.), skłoniła
mnie do sięgnięcia po pióro”

— wyznaje autor.
• BOGDAN SUCHO-

WIAK: „Neuengamme”. Wy
dawnictwo Ministerstwa O-

brony Narodowej Wyd. II.
Warszawa 79, str. 340, cena

40 zł.

Coś dla

nauczycieli
Gdy w 1975 r. PWN opu

blikował raport UNESCO —

zwany w skrócie raportem
Faurea (tytuł brzmiał: „U-
ezyć się aby być") — wywo
łał on żywe zainteresowanie

naukowych środowisk peda
gogicznych a także nauczy
cieli — praktyków. W ślad za

raportem Edgara Faure
PWN przygotował wybór
dokumentów i materiałów,
które stanowiły podstawę do

jego opracowania. Jest to

kompendium przemyśleń i

oryginalnych studiów wy
bitnych myślicieli i specjali
stów w dziedzinie wycho
wania z całego świata.
Przedstawiciele różnych dy
scyplin naukowych repre
zentujący różnorakie kon
cepcje filozoficzne i odmien
ne systemy polityczne uka
zują źródła kryzysu wy
chowania, oświatowe

nadzieje i dramaty. Zbiór
ten ma jeszcze tę zaletę, że

konfrontuje w jednym miej
scu tak wydawałoby się
odlegle: tradycyjne i ultra
nowoczesne (cybernetyczne
zasady uczenia się) koncep
cje pracy z uczniem. Na ko
niec cytat z wykładu Mi

chaela Schmidbauera:

. •/ uplata
i wychowanie

w toku przemian
„W świecie, gdzie żyjemy

w ciągłym kontakcie z ki
nem i telewizją, młode po
kolenie jest wizualnie i tech
nologicznie wprowadzone w

te sprawy, należy więc za
chęcać młodzież do twórcze
go wykorzystywania tych
technik oświatowych, które

pozwalają na wyrażenie jej
dążeń i aspiracji."

Wbrew pozorom nie jest
to pozycja — sugeruje to

nakład: 5 tysięcy tylko
dla wąskiego grona specjali
stów. Wydaje nam się, że

dostarczy satysfakcji także
rodzicom.

© „Oświata i wychowanie
w toku przemian”. Adapta
cja i redakcja naukowa AN
NA moNka-stanikowa.
PWN Warszawa 79, wyd. I.

Zabezpieczenie przed kradzieżą samochodu

Ponoć nie skonstruowano jeszcze na świecie urządzenia
skutecznie zabezpieczającego samochód przed kradzieżą.
Prawdziwy fachowiec poradzi sobie z każdym — nawet elek
tronicznym — urządzeniem zabezpieczającym. To tylko kwe
stia. czasu. Ale właśnie czasu złodzieje samochodów nigdy
nie mają za wiele. Dlatego z reguły giną samochody w żaden

sposób nie zabezpieczone, zamknięte tylko na fabryczne
zamki. One właśnie nie stanowią prawie żadnej przeszkody
dla początkującego nav.’et amatora cudzej własności.

Złodziei samochodów skutecznie odstrasza nawet tak proste
i z daleka widoczne urządzenie, jak pręt łączący kierownicę
z dźwignią zmiany biegów bądź pedałem sprzęgła. Jest to już
bowiem trzeci zamek — obok drzwi i stacyjki — który należy
sforsować. A to wymaga Czasu. Inna sprawa, że zabezpiecze
nie to nie chroni wcale przed kradzieżą z wnętrza samocho
du, ale tam nie powinno się pozostawiać żadnych kosztow
niejszych przedmiotów.

Obok tych prostych urządzeń znane są również elektryczne
lub elektroniczne układy zabezpieczające kilka punktów sa
mochodu. Ale na podobnej zasadzie można „skonstruować”
samemu kilkupunktowy system zabezpieczenia samochodu

przed kradzieżą. Można np. zdejmować na noc palec rozdzie
lacza, zamontować wyłącznik akumulatora, izolować warstwą
papieru nasadki na świece itp. Sposobów czynienia podobnych
przerw w instalacji elektrycznej samochodu jest zresztą wie
le. Podobne zabezpieczenia można zastosować w innych zes
połach samochodu, przy czym winny one być znane tylko
właścicielowi pojazdu. Trudno oczekiwać, by złodziej kradnąc
samochód miał czas na diagnozowanie i usuwanie „uszko
dzeń”.

Widoczny na zdjęciu samochód osobowy bez tcętpienia
dzierży światowy rekord długości komory silnikowej. Ale w

przedniej części nadwozia znajduje się nie tylko silnik, lecz
również dodatkowy bagażnik! Zważywszy, że dwa kola zapa
sowe umieszczone zostały w retro stylu po obu stronach nad
wozia, bagażu „na pokładzie" tego krążownika szos „buick
tornado" można przewieźć sporo. Ciekawe tylko jak się par;
kuje taki wóz na zatłoczony cfi ulicach amerykańskich miast*

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI
ROLNICZYCH „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w KRAKOWIE

zawiadamia PT Klientów, ze

w okresie od 13 do 21 sierpnia 1979 roku, prowadzi
tlla odbiorców indywidualnyc!

wolnorynkową ori araiTBH hutniczego

Odbiór własnym transportem kupującego
bezpośrednio z Cementowni w Nowej Hucie.

Dodatkowe informacje w tym zakresie można uzy
skać telefonicznie, pod nr 231-36 lub 427-73.

Zainteresowani proszeni sq o zgłaszanie się w Ce
mentowni oraz w składach Zakładu Handlu Opa
łem i Materiałami Budowlanymi w Krakowie.

K-5707

PRZETARGI

Zakład Karny w Wiśniczu — SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONE
GO:

— samochód ciężarowy marki Star A-25,
rok produkcji 1967. — Cena wywoławcza
wynosi 28.600 złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 sierpnia
1979 roku, o godzinie 9.

W razie niedojścia do skutku pierwszego
przetargu, drugi przetarg odbędzie £ię w tym
samvm dniu, o godzinie 11.

Zainteresowani wpłaca wadium w wyso-
t-nści lo nroc cenv wvwoławczei w kasie Ża-
kładu Karlego, najpóźniej jeden dzień przed
przetargiem.

Samochód można oglądać w dniach 21—25
Simmnia, w godz. 14—15.

Zastrzega się nrawo unieważnienia przetar
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-5486

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy —

w Nowym Sączu, ul. Zakamienica 3 —ogłasza
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO sprzeda:

— samochód osobowy marki Fiat 125p, rok

produkcji 1971, nr silnika 51958. nr pod
wozia 107215, nr rejestracyjny NSA 554 C,
stopień zużycia 75 proc.

Cena wywoławcza wynosi 43.750 złotych.
Przetarg odbędzie się w dniu 28 sierpnia

1979 roku, o godzinie 9 rano, w biurze oddzia
łu Spółdzielni w Nowym Sączu, ul. Zakamie
nica nr 3.

Pojazd można oglądać w Każdy dzień ty
godnia (z wyjątkiem sobót) w godzinach 8—13.

Z opinia techniczną (nr S/E-172/79 z dnia 12
kwietnia 1979 roku), można się zapoznać w

biurze Oddziału Spółdzielni.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo

ławczej, należy wpłacić w kasie oddziału, naj
później. w dzień przetargu, do godziny 3.

W przypadku niedojścia do skutku I prze
targu. przetarg II odbędzie się w tym samym
dniu i miejscu, o godzinie 12.

Zastrzega się nrawo unieważnienia przetar
gu . obowiązku podania przyczyny.

K-5492

S

■

Wkrotce

Zguby

jest’
proc.

SI: a

roku

Sprzeda:

WLEUCS SPORTOWI

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH

POLMO - ZAKŁAD NR 2 w TYCHACH

przyjmie pracowników w zawodach

owy rok szkolnyl.
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

Handlu Wewnętrznego
w Nowym Sączu

ZAPRASZA PT KLIENTÓW na

PILNIE sprzedam przy
czepę kempingową N-126
B Gorlice, ul I Maja 28

SAMOCHÓD -

. Sacbse

ring” sarnowyładowc2\
— tanio sprzedam Jasio
Kopernika 14/52. oo goefr
16 P-274

FIAT 125 p - 1500. rok
1976 - sprzedam. Jasiak
Skrzyszów 321. d-258

KLATKI na króliki
do sprzedania Stanisław
Pączek, Łąkta Dolna 28
32-733 Trzciana, woj lar
nowskle g-96(ir><*

NOWĄ szlifierkę ręczna
do lastrika - sprzedam
Wieliczka, ul. Obrońców

Stalingradu 12. g-9533f

s

POZOSTAWIONO
szcz skórzany w samo

chodzie sześcioosobowym
na stacji benzynowej
przed Wrocławiem Zwroi
za nagrodą Stefania Pi a

stowska Kwiat ko wice 5*
- poczta Prochowice

Inspektorat Żeglugi Śródlądowej w Krakowie

ogłasza, że IV DRODZE I PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO sprzeda:

— samochód osobowy marki Fiat 125p —

1590, nr podwozia 314785. nr silnika
176651. rok produkcji 1Ą74. stopień zuży
eia 75 proc. — Cena wywoławcza wynosi

45.675 złotych
Samochód można oglądać na placu przy bu

dynku Przedsiębiorstwa Budownictwa Wod
no-Inżynieryjnegp w Krakowie, ul Prtrtowa
nr 19, w dniach 20 i 21 sierpnia 1979 roku
w godzinach 8—11.

Przetarg odbędzie się w biurze Inspektoratu
Żeglugi Śródlądowej w Krakowie przy ul
wińskiej 31/3, w dniu 28 sierpnia 1979
o godzinie 9,
Przystępujący do przetargu obowiązany

— wpłacić wadium w wysokości 10
ceny wywoławczej w kasie Inspektoratu,
najpóźniej w przeddzień przetargu

— złożyć komisji przetargowej przed roz
poczęciem przetargu oświadczenie, że

wyraża zgodę na warunki przetargu i że

nabywa pojazd na własne potrzeby.
W przypadku niedojścia do skutku 1 prze

targu, II przetarg odbędzie się w tym samym
dniu, o godzinie 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar
gu, bez obowiązku podania przyczyny.______

Urząd Gminy w Ciężkowicach. woj-
gicie — ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie robot

budowlano-montażowych basenu kąpielowego,
otwartego w Ciężkowicach.

Wartość kosztorysowa robót wynosi 8.658.300

złotych.
Termin wykonania — do IV kwartału 1981 r.

Dokumentacja techniczna i kosztorysowa
basenu znajduje się do wglądu w Urzędzie
Gminy Ciężkowice.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe i spółdzielcze.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi
sem .nrzetarg”, należy składać w Urzędzie
Gminy, 33-19(1 Ciężkowice, woj. tarnowskie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
27 sierpnia 1979 roku, pokój 30, o godz. 12.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podawania przyczyny.

ARTYKUŁÓW
SZKOLNYCH

w Nowym Sączu (obok DH „Merkury”)
w dniach OD 15 DO 20 SIERPNIA,

w godzinach 10—18.

Wśród stoisk kiermaszowych Dyrekcja
WPHW udostępni specjalnie wydzielo
ne stoisko do sprzedaży przez uczniów

używanych podręczników szkolnych.

Szczegółowych informacji udziela —

WPHW - Nowy Sącz, telefon 201-80,
wewn. 7, w godzinach 7—15.

K-5184

w ZAKŁADACH OLIMPIJSKICH
lOTAUZAIOM SPORTOWEGO

w dniu 15 sierpnia 1979 r

SZANSA WYGRANIA <•

1.000.000 złotych
oraz dodatkowo

mn 2-letni STACJONARNY OCHOTNICZY

U IBw HUFIEC PRACY 17’5 PSZMP
W ,li przy Przedsiębiorstwie

fet Jaw OBh ISg O Budowy Obiektów Użyteczności Publicznej
m „BUDOPOL - KRAKÓW"

r-y, ,, . Lm.______ ____ ___ (dawny „ZETBEEM")
KRAKOWIE, al. SŁOWACKIEGO 39

przyjmuje mężczyzn
w wieku 18-22 lat

Jeśli więc nie posiadacie konkretnego zawodu lub nie

ukończyliście szkoły podstawowej, a chcecie połączyć
naukę z pracą i odbyciem szkolenia w Oddziałach

Samoobrony, mieć dom i wesołych przyjaciół — zgłoście
się natychmiast w 17-5 OHP KRAKÓW, os. KOZŁÓ
WEK, ul. WOLSKA 6.

OHP zapewni Wam:

A

A

▲
▲

A

▲

A

ukończenie szkoły podstawowej
bezpłatne zakwaterowanie w hotelu I kategorii i ubranie
robocze
umundurowanie wyjściowe, odpłatne w 50 proc., w ratach

wyżywienie wysokokaloryczne — 35 zł dziennie — odpłatne
przez junaków w wys. 18 zł dziennie, potrącane z listy płac
zarobki wg stawek obowiązujących w budownictwie

zdobycie zawodu: murarza, tynkarza, zbrojarza-betoniarza,
operatora sprzętu budowlanego, cieśli, montażysty elementów
prefabrykowanych, elektryka, ślusarza, spawacza, malarza,
blacharza-dekarza, ceramika, stolarza budowlanego itp.
możliwość wyjazdu za granicę do pracy na budowach prowa
dzonych przez „ZETBEEM — BUDOPOL”, po odbyciu OHP
szkolenie poborowych — junaków w formacji samoobrony.A

Przychodząc do hufca musicie spełnić 3 podstawowe warunki:

♦ pracować, zdobywając zawód
♦ uczyć się — szkoła podstawowa, kursy zawodowe, zasadnicza

szkoła zawodowa
♦ odbyć przeszkolenie obronne w Odziałach Samoobrony.

Po odbyciu przeszkolenia obronnego w Oddziałach Samoobrony zosta
niecie przeniesieni do rezerwy.

Na terenie Hufca istnieje klub, sale telewizyjne, biblioteka oraz sekcje
zainteresowań.

Przyjeżdżając do nas zabierzcie ze sobą:
▲
A

ostatnie świadectwo szkolne
dowód osobisty, względnie metrykę, z potwierdzonym przez
wydział meldunkowy wymeldowaniem
posiadany dokument wojskowy (jeśli posiadacie)
rzeczy osobistego użytku.

A

A

Po ukończeniu Hufca istnieje możliwość otrzymania mieszkania

z Przedsiębiorstwa na terenie Krakowa (przez odpracowani® w czasie

pobytu w Hufcu).
Zwrot kosztów przejazdu przez przedsiębiorstwo — po miesięcznym

przepracowaniu.
Nie zwlekajcie z przyjazdem. Ilość miejsc ograniczona!

Nasz adres: OCHOTNICZY HUFIEC PRACY przy PBGUP

„BUDOPOL - KRAKÓW” (dawny „ZETBEEM”) KRAKÓW,
osiedle KOZŁÓWEK, ul. WOLSKA 6.

Dojazd od Dworca Głównego PKP w Krakowie tramwajem nr 3.

10 samochodów Fiat 12(5p
50 wycieczek na Olimpiadę w Moskwie

Wszystkie kolektury PPTS

przyjmują kupony tylko
do 14 sierpnia br.

mechaniczno-samochodowych
v szczególności:

SLUSARZY-MECHANIKÓW
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH

MONTERÓW SAMOCHODOWYCH

ELEKTRYKÓW i ELEKTROMONTERÓW z uprawnieniami
(bez ograniczenia napięcia)
SPAWACZY GAZOWYCH

Ślusarzy i szlifierzy narzędziowych
LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH

oraz pracowników no stanowiska:

® PORTIERÓW i WARTOWNIKÓW Zakładowej Straży
Przemysłowej

® ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych DO PRZYUCZENIA

ZAWODU
• TŁOCZARZY W METALU

® ZGRZEWACZY.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni absolwentów zasadniczych
szkół zawodowych i średnich szkół zawodowych oraz absol
wentów Ochotniczych Hufców Pracy.

Przedsiębiorstwo zapewni nowo przyjętym zakwaterowanie i wyżywienie
w stołówkach zakładowych, wszystkie świadczenia socjalno-bytowe oraz

możliwości podnoszenia kwalifikacji w nowo zorganizowanym Ośrodku

Dydaktyczno-Szkoleniowym.
Zakwaterowanie rodzinne do uzgodnienia przy przyjęciu:

Przy przyjęciu do pracy należy przedłożyć:
— dowód osobisty, legitymację ubezpieczeniową z aktualnym wpisem

dotyczącym sposobu rozwiązania umowy o pracę w ostatnim zakła
dzie pracy oraz z adnotacją o wysokości zarobków w ostatnim

miejscu pracy, dokumenty stwierdzające kwalifikacje zawodowe,
odpisy świadectw szkolnych 1 Innych dokumentów stwierdzających
kwalifikacje zawodowe, wra2 z oryginałami (do wglądu), książeczkę
wojskową (o ile takową posiada), podanie, życiorys, kwestionariusz

osobowy, świadectwo pracy z ostatniego miejsca pracy.

Zgłaszać się natęży pod adresem:

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH POLMO —

ZAKŁAD Nr 2 w TYCHACH, ul. OŚWIĘCIMSKA 401 - 43-100

TYCHY, w godzinach od 7 do 15. K-4069



rONIEDZIAŁEK, 13 SIERPNIA 1979 R. — NR 180 GAZETA POŁUDNIOWA Str, 7,

Obcym wstęp
wzbroniony

W ostatnim, czasie wiele

ważnych decyzji podjął Tu
recki Związek Piłki Nożnej.
Decyzje te dotyczą głównie
zakazu gry w tureckich klu
bach piłkarzy obcego pocho
dzenia. Po niedawnym zaka
zie podejmowana pracy
przez zagranicznych trene
rów, wład-e piłkarskie Tur
cji doszły do wniosku, że pił
karze, tak jak poprzednio
trenerzy, nie wnoszą, poza
zadaniami finansowymi i.
psuciem atmosfery, żadnych
pozytywnych zmian.

Węgier w Ajaxie
Węoierska agencja praso

wa MTI poinformowała, że
piłkarz Feren-uarosu Buda
peszt, Laszlo Balint w przy
szłym sezonie prał bodzie w

Ająxie Amsterdam. Zezwole
nie na grą w zagranicznym
klubie udzielił Bałintowi Wę
gierski Komitet. Kultury Fi
zycznej i Sportu. Jest to

pierwszy przypadek po woj
nie, kiedy węgierski piłkarz
oficjalnie podpisał kontrakt
z jzawodgwym klubem.

Jimmy i goryle
Fala terroru i porwań tak

obecnie częstych we Wło
szech, do tego stopnia wy
straszyła amerykańską gwia
zdę tenisa. Jimmy Connorsa,
że uzależnił uczestnictwo w

mediolańskim turnieju WCT
od przedzielenia mu specjal
nej ochrony.

Ilu narciarzy wystartuje w Lakę Placid? I 8

Bardzo skromny jest dorobek
polskich narciarzy na Zimowych
Igrzyskach Olimpijskich. Do tej
pory tylko dwukrotnie udało się
naszym narciarzom wywalczyć
medale — w 1956 r. FRANCI
SZEK GRON-GĄSIENICA zdo
był brązowy medal w dwuboju
klasycznym, a w 1972 r. w Sap
poro WOJCIECH FORTUNA sta
nc ł na najwyższym podium.

Czy nasi narciarze powiększą
ten dorobek na najbliższej olim
piadzie zimowej w Lakę Placid?
Do igrzysk pozostało już nie
wiele czasu, za 6 miesięcy pozna
my triumfatorów i medalistów
zimowej olimpiady; Wiadomo,
jaka jest sytuacja i poziom pol
skiego narciarstwa. Medale
zefa Łuszczka na ostatnich
strzostwach świata w Lahti
też medal Piotra Fijasa na

strzostwach świata na „Mamu
tach” nie mogą przysłaniać pra
wdziwego oblicza tej dyscypliny
sportu w naszym kraju. Narciar
stwo ciągle znajduje się w im-"jazd na olimpiadę naszych bie-
pąśie,. choć są pewne symptomy
nieznacznej poprawy. Nadal ma
my niewielij zawodników na

światowym poziomie, w więk
szości konkurencji brak silnego
zaplecza, ciągle kuleje strona

organ! zacyjno-szkcleniowa.
Polski Związek Narciarski

stawił sprawę jasno —

igrzyska olimpijskie pojadą
ko ci zawodnicy, którzy mają

Jó-
mi-

czy
mi-

po-
na

tyl-

szanse na nawiązanie walki »

czołówką światową. Przed paro
ma tygodniami rozdano nomina
cje olimpijskie, w grupie A
znalazło się tylko 5 narciarzy:
biegacz Józef Łuszczek, skoczko
wie: Stanisław Bobak i Piotr
Fijas oraz dwuboiści: Kazimierz

Długopolski i Stanisław Kawu
lok. Ta piątka ma niemal pewny
start na olimpiadzie, tylko gwał
towne obniżenie formy czy też

kontuzja . mogą ich wyelimino
wać z udziału w igrzyskach.

W grupie B znaleźli się ponad
to dwaj młodzi skoczkowie: An
drzej Kowalski i Stanisław Pa
wlusiak oraz dwuboiści: Józef
Pawlusiak i Andrzej Zarycki. Po-

jadą do Lakę Placid, ale tylko
wówczas, jeśli w pierwszej Czę
ści sezonu zimowego wykażą się
dobrymi wynikami.

Jak widać, w żadnej z grup
olimpijskich nic ma naszych bie
gaczek ani też przedstawicieli
konkurencji zjazdowych. Wy-

gaczek raczej nie Wchodzi w ra
chubę. trudno bowiem oczeki
wać, aby młode zawodniczki po
wołane do centralnego szkolenia
(Czerwińska, Kulaga, Adamus i
M. Jasica) uczyniły nagle ol
brzymie postępy i osiągnęły wy
niki na poziomie światowym. W
konkurencjach alpejskich pewne
nadzieje na wyjazd na igrzyska
mogą mieć Jan Bachleda i Ma-

mie grudnia i stycznia. Kadrę
skoczków prowadzi nedal Ta
deusz Kołder.

Razem ze skoczkami przeby
wają też w Zakopanem dwuboi
ści. Trenują: Długopolski, Ka
wulok, J. Pawlusiak, Zarycki na

skutek choroby. musiał przerwać
ćwiczenia. Gdyby badania lekar
skie były niepomyślne dla dwu-
boistów z Poronina, do kadry
włączony będzie J. Legieski lub
młody J. Guńka. W kadrze tre
nerskiej nastąpiły zmiany.. Zre--

zygnował z pracy F. Klima, nad
formą biegową czuwa nadal H.
Marek, natomiast za skoki odpo
wiedzialny jest obecnie J. Przy
była, a całość dwuboju prowadzi
społecznie J. Fortecki.

I na koniec dwa słowa o bie
gaczach — trener Budny z Łu-
szczkiem i młodymi zawodnika
mi Budzeni, Maeiatą i Bieleszem
przebywa obecnie na zgrupowa
niu w Wałczu. Trening na pier
wszym śniegu przewidziany jest
już we wrześniu na lodowcu
Dachstein, a potem planowany
jest wyjazd do Szwecji.

W dzisiejszym narciarstwie,
przy ogromnej konkurencji i

wysokiej klasie rywali jeśli chce

Sport i turystyka
w centrum uwagi

W tradycji i w teraźniejszości polskiego ru
chu młodzieżowego kultura fizyczna, sport i tu
rystyka miały i mają swoje trwałe miejsce. Na
ostatnim XIV Plenum Zarządu Głównego ZSMP
poświeconym.sprawom sportu, turystyki; i kul
tury fizycznej, sekretarz ZG' ZSMP Kazimierą
Fortuna stwierdził: „...dążenia całej naszej or
ganizacji zmierzają do kształtowania u wszyst
kich naszych dzionków i całej młodzieży osobi
stego stosunku wobec kultury fizycznej, sportu,
turystyki i rekreacji, tak, by był to stały ele
ment stylu życia i program czasu wólnego, by
wyntkął z naturalnych, uświadomionych i roz
budzonych potrzeb, by świadczył o godnym i a-

ktyumym życiu młodych...".
Gdy dodamy do tego stwierdzenie zawarte w

tezach VII Plenum KC PZPR z listopada 1972
r. „Ze poprzez kulturz fizyczną, turystykę i

wypoczynek można wywierać szerszy i korzyst
niejszy wpływ na kształtowanie osobowości,
norm obyczajowo-moralnych i upodobań mło
dego pokolenia...’’, dostrzegamy zadania, które
takie określenie wychowawczej
rangi kultury fizycznej wyznacza ruchowi mło
dzieżowemu.

Udział młodzieży pracującej w sporcie ■i tu
rystyce można dziś wyznaczyć konkretnymi za
daniami. Możemy do nich zaliczyć stałość oraz

masowy udział młodych np. w „Biegu Zwycię
stwa”, „Narodowych Biegach Przełajowych”,
„Biegu Piastów”: „Biegu Gwarków”, „Bięó-u
Hetmańskim”, „Biegu Warsa i Sawy”, w któ
rych to imprezach startuje po kilka tysięcy ,u-
czestników. ;

Liczbowe porównania wskazują na wzrost za
interesowania młodych wypoczynkiem zorgani
zowanym w ramach obozów letnich i zimowych.
Zwiększa się też udział młodzieży w (mpreżach
meobozowych, rekreacyjno-sportowych w miej
scu zamieszkania. Na trwałe weszły już do ka
lendarza imprez turystycznych młodzieżowe raj-

i społecznej

ciej Ciaptak-Gąsienica. Nie ma

ich wprawdzie w grupach olim
pijskich, ale gdyby udało się u-

zyskać dobre wyniki w zawo
dach o Puchar Świata, to ewen
tualnie mogą liczyć na włączenie
do reprezentacji.

A jak na razie przebiegają
przygotowania do igrzysk? IV

Zakopanem trenują właśnie sko
czkowie i dwuboiści. Trenują
bardzo intensywnie, na Średniej
Krokwi pokrytej igielitem roz
grywane są niemal co kilka dni
konkursy. Forma szczególnie
skoczków — jak na ten okres
przygotowań — jest' już niezła.
Niedawno Stanisław Bobak wy
równał rekord Średniej Krokwi
na igielicie, skacząc 81,5 m.

Skoczkowie do 14 bm. przeby
wać będą w Zakopanem, potem
wyjeżdżają na konkurs na skoczni
igielitowej w Bad Aussee (Au
stria). Kolejne zgrupowanie — w

Zakopanem, a w jego trakcie
międzynarodowe konkursy na

Średniej Krokwi o „Góralski
Kapelusz” i w CSRS. Potem
skoczkowie jeszcze raz pojadą na

igielit do Austrii, a pierwszy tre
ning na śniegu przewidziany jest
od 12 listopada prawdopodobnie się dobre wrniki osiągnąć zima,
w Szwajcarii. Generalnym spra
wdzianem przed olimpiadą bę
dzie w grudniu Puchar Przyja
źni w NRD oraz tradycyjny Tur
niej Czterech Skoczni na przeło-

trzeba solidnie pracować także
lotem. Innej drogi do sukcesów
nie ma...

A. STAN.
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TEATRY^

TEATR 38 (Rynek Gł. 7): Spek
takl ,, Horyzonty” — 19.30 .

Pozostałe teatry nieczynne.

DIANY jutro ALFREDA

dy: Mikołaja Kopernika, i Szlakami Wału Po
morskiego.

Dostrzegając te bezsprzeczne osiągnięcia trze
ba jednak stwierdzić, że nasze społeczeństwo nie
jest w rzeczywistości nastawione szerokim fron
tem do masowego sportu. Organizacja ZSMP

wykazuje ostatnio zwiększoną troskę o tworze
nie coraz lepszych warunków dla rozwoju kul
tury fizycznej, sportu i turystyki poprzez za
pewnienie odpowiedniej kadry instruktorów i

bazy materialnej, ogólnodostępnego sprzętu
sportowo-turystycznego, otwierania nowych wy
pożyczalni w gminach i małych miasteczkach.

Jednym z podstawowych zadań programu
ZSMP jest rozwiązywanie problemów miejsca
młodzieży w kierowaniu sprawami' polskiego
sportu. Chce się to osiągnąć poprzez rozszerze
nie współudziału w pracach TKKF, LZS, . Za
kładowych Rad Kultury i .Sportu oraz klubów
i sekcji sportowych.

Negatywne zjawiska występujące w polskim
sporcie kwalifikowanym; żądza sukcesu za

wszelką cenę, chęć'osiągania znacznych korzyści
finansowych, zła praca niektórych trenerów
budzą niepokój. Aby .przeciwdziałać tym zja
wiskom aktywizują się ostatnio zdecydowanie
ZSMP-owskie kola w klubach sportowych.

Dotychczasowe działania mające na celu upo
wszechnienie turystyki wśród młodzieży pracu
jącej, dały niemałe rezultaty. System obozowej
akcji letniej pozwolił na dotarcie do .młodych
ludzi z wieloma problemami. Stał się okazją, do
dyskusji na nurtujące pytania,
dejmowane z innymi organizacjami
wzbogaciły dotychczasowy zakres
rystyki młodzieżowej.

Sport i turystyka — takie
ZSMP — muszą być nierozłoczną
dową pracy organizacji. Dobrze zorganizowane
powinny przynieść wyraźne efekty.

RYSZARD MALINOWSKI

Działania po-
zmieniły j

i pojęcie tu-

są założenia
częścią skła-

Przed laty bywały w lekko- Odpowiedź moja
atletyce sezony nieco ulgo
we. Większość rekordowych

latach
— tak-

cdby-
naszego

wyników padało w

olimpijskich, w Europie
że w sezonie w którym
wały się mistrzostwa

kontynentu. Lata przed i po-
olimpijskie były bardziej spo
kojne, część lekkoatletów wy
znawała zasadę, że w tych se
zonach należy nieco oszczęd
niej gospodarzyć siłami.

Tak było przed laty, teraz

każdy rok przynosi wiele rekor
dowych wyników. Tegoroczną
serię zapoczątkował amerykań
ski plotkarz Nehemiah, potem
były rekordy fenomenalnej
Koch, Brytyjczyka — Coe.
świetne wyniki uzyskują osz-

ezepnicy (kilka wyników ponad
90 metrów), tyczkarze (wyniki
powyżej 550 cn\ stały się
ma) Chlebem powszednim,
na marginesie — była to
cze. do niedawna polska
kurencją, na placu boju
się nam jeno Kozakiewicz. „__

i on skacze na poziomi® sprzed
2—3 lat. a k- ńle wystarcza już
zawsze do zwycięstw), skoczko
wie wzwyż (pojawiło się wielu

młodych zawodników, jak choć-
bv niedawny zwycięzca PE

. 17-lętni Moegenburg z RFN);
bardzo podniósł się i wyrównał
poziom kobiecych
nich.

nie-
tak

jesz-
kon-
ostał
^hoć

biegów śred-

palmę pierw-
swoim wyni-

Komu przyznać
szeństwa? Kto
kicm zrobił największą furorę?
Kto jest bohaterem nr 1 dotych
czasowego sezonu?

PROGRAM I

9.00 Teleferie: Przystań oraz

Czterej
XX pt.
(kol.)

15.55

16.00

16.20
16.30

li spotkanie z gitarą (kol.)
16.50 „10 minut” — teletur

niej (kol.)
17.00 Studio Gama przedsta

wia: Młodzi ambasadorowie —

wyst.: Studencki Zespół Bir§-

pancerni i pies ode.
Brama — film fab, TP

Program dnia

Obiektyw .

Dziennik (kol.)
Nie strasz Romeo, ezy-

będzie za- więc mamy howy rekord świa-
pewne subiektywna, każdy ki
bic ma swój
na te sprawy,
mamy trzy
1978: MARITĘ
DO NĘHEMIAHA
NA COE.

22-letnia Marita
wiła w tym reku
wspaniałymi

punkt widzenia
moim zdaniem

gwiazdy sezonu

KOCH, RENAL-
i SEBASTIA-

Koch zadzi-
świat dwoma

rekordami na

Koch, Nehemiah,

\

Jak już informowaliśmy, 16 drużyn weźmie udział w II pił
karskich Mistrzostwach Świata Juniorów, które odbędą się
w Japonii w dniach 25 sierpnia — 7 września br. Zespoły zo
stały podzielone na cztery grupy eliminacyjne. Polscy piłka
rze grać będą w grupie „B” w Tokio wraz z Jugosławią, Ar
gentyną 'i Indonezją. Oto zestawienie pozostałych grup:

Grupa „A” (Tokio) — Japonia, Meksyk, Algieria, Hiszpania.
Grupa „C” (Kobe) — Kanada, Portugalia, Paragwaj, Korea

PM.

Grupa „D” (Yokohama) — ZSRR, Węgry, Urugwaj, Gwinea.
Do ćwierćfinału awansują zespoły, które zajmą dwa

łowe miejsca w grupie eliminacyjnej. W ćwierćfinałach,

Od 25 bm. H MŚ juniorów

czo-

któ-

re

py

Młodzi piłkarze
jadą do Tokio

gru-
„C”

zostaną rozegrane 2 września, zmierzą się: zwycięzca
„A” — drugizespółzgrupy„B”;1„B” — 2 „A”,1
2„D”i1 „D” — 2 „C”.

Meeze półfinałowe zostaną rozegrane 4 września, a finał —

7 września w Tokio, tytułu mistrza świata bronią piłkarze
ZSRR.

Przed paroma dniami trener naszej reprezentacji Henryk
Apostel podał skład. Do Tokio pojadą: bramkarze: Kazimier
ski (Legia) i Stawarz (Stal Mielec), obrońcy: Skrobowski (Wi
sła), Jarosz (Śląsk Wr.), Wiśniewski (Zawisza), Gruszka
(Szombierki), Król (Polonia Bytom), i Skiba (Stal Mielec), po
mocnicy i napastnicy: Pękala (Śląsk), Kajrys i Buncol (Ruch),
Baran (Gwardia W-wa), Janiec (Zagłębie Wałb.), Pałasz (Gór
nik Zabrze), Chojnacki (ŁKS), Buda i Frankowski (Stal Mie
lec), Nowicki (Zawisza).

Jak widać sa to wyłącznie piłkarze I i Ii-ligowi. W ostatnim
sparringu z Olimpią Poznań (3:0) kadrowicze pokazali niezłą
grę. Od dzisiaj rozpoczyna się końcowe zgrupowanie w Ka
mieniu koło Rybnika, w czasie którego przewidziany jest w

środę lub czwartek sparring (prawdopodobnie z ROW). W

poniedziałek 20 bm. drużyna odleci do Tokio. (s)

Nehemiah już przed rokiem
ta. Rezultat ten utrzymał się wszedł przebojem do światowej
tylko ...6 dni. W Turynie pod- czołówki plotkarzy. W sierpniu
czas finałów PE biegaczka NRD

pobiegła
urwała
0,30 sek.
i kibice
raz kiedy
jako pierwsza kobieta na świę
cie — upora się z granicą 48

znowu wspaniale i
ze swojego rekordu
— 48,59 sek. Fachowcy
zastanawiają się te-

fenomenalna Koch

1978 r. podziwialiśmy
Skrze w Warszawie, ■'
stanowił swój rekord
rezultatem 13,25 sek.

ły miał sezon halowy
stał rekordzistą
wszystkich możliwych
sach(50j,50m,60m),jak

’

go na

gdzie u-

życiowy
Wspania-
78/79, :zo-

świata na

dystan-
sam

KIJÓW (Krasińskiego 34): Mistrz

kierownicy ucieka (USA - 15 lat)
♦ .yooo — Ig. 20.15, Szczęk! 2 (USA
15 lat) ł/o00 — 18. KULTURA (Ry
nek Gł. 27): Barwco (fr. 18

*»yooo _ g. 14, 20, Skrzydełko
nóżka (fr. b.o .) 10, 12, 16,
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Nie taki .zły (fr„ 15 lat). **/»“- —

15.30, 17.30, Nagonka (jug. 18 lat)
ł«yoo — 19.J0, MŁODA GWARDIA

(Lubicz 15): Serpico (wł. 18 lat)
*,**/ooo _ 14.30, 17, 19.30, MIKRO

(Dzierżyńskiego 50): Pocałunki z

Hongkongu (fr. 12 lat) */°»° — 16,
18, 20. PASAŻ BIELAKA: Przy
gody Bolka i Lolka — 10, 11, 15,
Rok święty (fr. .15 lat) ♦♦/oooo -

12, 16, 18. 20, SFINKS (os. Górali):
Doktor Poenrru (rum. 15 lat) —

16, 18, 20. SZTUKA (Janś 4): O

ięden most za daleko (ang. 15 lat)
»»/ooo — 16, 19.30, ŚWIT DUŻA
sala (os. Teatralne 10): Lęk wy
sokości (USA 15 lat)
ŚWIT MAŁA SALA:
zbrodni (USA 15 lat)
17, 19, ŚWIATOWID
(os. Na Skarpie 7):
(ąng. 15 lat) —

ŚWIATOWID MAŁA

rok, złoto
(rum. 12 lat) — 15, 17.15, 19.30.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Wielki sen (ang. 15 lat) */°oo —

10, 12.15, 15.45, Dubler (fr. 12 lat)
**/oooo

_ 18, 20.15, UGOREK (os.
TJgórek): Powrót -różowe) pantery
(fr. 12 lat) **/ooo — 15, 17. Godziny
miłości (szw. 15 lat) */°° — 19,
WANDA (Waryńskiego 51: Czarny
korsarz (wł. 15 lat) +:000 — 10,
12.15, Nie, zaznasz spokoju (poi.
18 lat) */o‘ — 15.45,' 18, 20.15, WAR
SZAWA (Stradom 15): Idź do ma
my tata pracuje (fr. ls lat) *(=’
— 10. 12 .15, 15.45, 18. 20.15 WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Śmierć człowieka

skorumpowanego (fr. 18 lat)
*#*/ocoo — io, 12.30, 15.30. Nieza
mężna kobieta (USA 18 lat)
. *«*/«>□

_ 13, ao.lH. WRZOS ('Za
moyskiego 50): Zasady domina

(USA 15 lat) ***/o°— 15.45, 18, 20,15.
WISŁA (Gazowa 25): Przez góry
skaliste (USA b.o .) »»/ooo

_ 16, 18,
Stawiam na trzynastkę (CSRS 15
lat) */w — 20, ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka Tl): Święto dzikich

zwierząt (fr. b.o.) — 15, Pustynia
Tajarów (wł. K lat) ***/» — 18.

PROSZOWICE — Syrenka: Li
bera moja miłość (wl. 15 lat'
SKAWINA — Hutnik: Sań F-Wlla

godzina 20 (wł. 18 lat). WIELICZ
KA — Górnik: Dzień szakala

(ang. 15 lat).
Pozostałe kina nieczynne.

lat)
czy

18.

16, 18, 20.

Syndykat
**«/ooo'— 15,

DUŻA SALA

Jabberwocky
15.45, 18, 20,
SALA: Pro-

i . sierimioerodzianie

15,

WVSTAWV

WAWEL — KOMNATV KRÓLE
WSKIE (n5.pcz.\ Skarbiec KO
RONNY 1 ZBROJOWNIA (niecz.),
Wvs*awfl — W A wet 7AĆFNFłnNV
(10—15.30), GROBY KRÓLEWSKIE
DZWON ZYGMUNTA (9-15 30)
PODZIEMIA KOŚCIOŁA SWIETE-
GO WOJ C TE CHA (Rynek Głów

ny)! Wystawa — Dziel? Rvnkn

krnkows-kieijo (9—w . wtfża ra
tuszowa (niecz.), GALERIA MA
LARSTWA — SUKIFNNłCF

(10—16). DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 411: Portretr drleel Ja
na Matellri (rdeczA, KAM. SŻO-
ŁAYSKICH (pl.
Polskie malarstwo
1795 roku (niecz.),
(al. 3 Maja D:

Coe...
ł

Gwiazdy sezonu
200

dy
najpierw
swoim rekordem na 200 m uzy
skując 22,03 sek., by w kilka

tygodni później —. jako pierw
sza kobieta na świacie — uzy
skać czas poniżej 22 sekund —

dokładnie 21,71 sek.

Opinie fachowców po tych
biegach było jednoznaczne
jeśli Koch wystartuje na 400
metrów, to mając taką świetną
szybkość (a trzeba wiedzieć że
100 m. biega w 11,12 sek.) musi
paść rekord na tym dystansie.
I fachowcy mieli rację. Parę
dni przed Pucharem Europy na

zalanej wodą bieżni w Poczda
mie Koch osiąga 48,89 sek. — a

i 400 metrów. Swoje rekor-
bila zresztą kilkakrotnie,

rozprawiła się ze

sek. Nie wydajc się to wcale

nieprawdopodobne...

R enaldo
wiosną
20 lat,
świata

Nehemiah

tego roku
a jest już
w biegu na 110 me-

płotki (równe 13.00
co więcej uznawany

dopiero
skończył

rekordzi-
stą
trów przez
sekund),
jest już przez wielu lekkoatle
tycznych speców za zawodnika

— nr l w historii tej konkurencji.
Znany trener amerykański T.

Jennings powiedział: „Nehe
miah to Beamon w konkuren
cji 110 m ppł. Jestem pewien,
że w niedługim czasie będzie on

nie do pokonania i że będzie
ustanawiał wyśmienite rekordy,
które ostaną się przez długie
lata”.

mutwierdzi ta zima dała
wiele w doskonaleniu techniki.

Na rekordy na otwartych sta
dionach nie trzeba było długo
czekać — Nehemiah uzyskał
kolejno 13.16 potem 13.00 sek.,
osiągnął nawet rezultat 12,8 sek,
ale na stoperze ręcznym (miał
pecha, na zawodach w Kingston
zepsuła się fotokomórka). Ni
hemiah marzy teraz o złotym
medalu w Moskwie, a potem
chce popróbować swoieh sił
także na ... 400 m ppł. Na płas
kim dystansie miał już równe
46,0 sek. Cóż to byłby za wspa
niały
Moses
400 m

dzista

ham University — Yung Am-
basadors (kol.)

17.25 Dzień dobry, w kręgu
rodziny (kol.)

17.55 Ekran wspomnień —

cz. 2 pt. Aa»
ool. film fab. (kol.)

Dobranoc (kol.)
Siódemka
Wieczór z dziennikiem

, Album polski
ną

19.00
19.10
19.30

(kol.)
20.15

. Fielding
czyli przygody Józefa Andrew
sa

22.00 Poradnik dobrych oby-
’

cza .i ów
22.30 Dziennik (kol.)

Teatr Telewizji: Henry
Cnota uciśniona,

•U PROGRAM
llTELEWIZJI

22.45 W kraju przyjaciół
Litwa — rep, szkic doku

mentalny (kol.)

PROGRAM II
16.05 Program dnia
16.10 Nowoczesność w domu

zagrodzie (kol.)
16.40 Spotkajmy się raz je

szcze (kol.)
16.45 Piosenki na wakacje

(kol.)

i

KIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): (nleczi GALERIA SZTUKI
WSPOl CZESNEJ - KRAMY DO
M1NIKAŃSKIE (Stolarska « -101
WvstHvv» malarstwa W^ridę
dońskiej-Zalewskiej (14—20), pa
łac POI) RABANAMI. (RvneK Gł

27): Wystawa toioąrafll „Dziesię
ciu z KFA” (I2r-19) I wystawa Z
Korzona: Rzeźba w ceramice 114-

KLUB MPŚK (Mały
4) CZYTELNIA:

35 rocznica PRL
Kacie krakowskim i

„Bertolt Brecht” (10—21)
RIA: (11-19) KLUB MPiK (pl
CenfTalny): CZYTELNIA! (10—20)
GALERIA: Wystawa: Rysunek
grafika Bogny Perz-Kruczek (10—
20) DWOREK JANA MATEJKI
w Krzesła wicach (Kruczkowskie
go 9): (niecz.).

MYŚLENIC E ~ MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy
stawa malar*’wa Józefy
(niecz.), MUZEUM
NALNE (Sobieskiego 3):
wnętrz mieszczańskich I

cj! etnograftczne.1 oraz wystawa.
..Polskie malarstwo krajobrazowe
XIX
MDK:
sowa

wych

Ry-
Wysta-

w pla-
wystaws

GALE-

Lvsv -

REGIO-

Wystawa
ekspozy

i XX wiek” (niecz.).
IV Wojewódzka Pokonkur

Wystawa ozdób bibułko
- „Kwiaty polskie” <3—15)

SZPITALE fk
dyzurnev

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGII DZIECI.: Prądnicka
35, LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65, OKULISTYCZNY: Ko
pernika 38. UROLOGICZNY: Prąd
nicka 35.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: — lei. 205-11 (czynny całą
dobę)

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: Internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga
binet zabiegowy (18—21), zgłosze
nia wizyt domowych (18—20), po
rady stomatologiczne (w przy
padkach naglących) — Pogotowie
Ratunkowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
ł) - tel 181-80 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl 1) - te! 856-26

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) —

te! 518-55' 650-99
MYŚLENIC (Szpitalna 2)-

PRZYCHODNIA . PRZYSZPITAL
NA I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA 1 REJONOWA.

Wszystkie placówki
porad ambulatoryjnych
mu.1ą wizyty domowe

ogólnym, pediatrycznym,
tologlcznym t zabiegowym (Inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

udzielają,
oraz przyj;
w zakresie

stoma-

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za
chorowania 1 przewozy — 238-33 .

informacja — 205-11, Centrala abo
nencka — 236-flO, Rynek Podgór
ski 2, 825-50,
190-29. Nowa
Krzeszowice 9,
48, Proszowice
Skawina 9, Wieliczka 9, 233-54.

Lotnisko — Balice
Huta 422-22 . 417 -70

22, Jerzmanowice
9. Myślenice 999.

'■< -■ ■

..MPTEKI^iWł
A;

Jedynka. 17 .30 Radlokurler. 18.€0

Tu Jedynka. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. '

19.00 Dziennik

Gwiazdy naszych
Estrada
Inf. dla

naszych
muzyki
lat 7O-tych’. 2105 Kronika sporto
wa. 21 .15 Przeboje trzech pokoleń.
22.00 Z kraju 1 ze świata. 22 .20 Tu
Radio Kierowców. 22 .23 Kielce na

muzycznej antenie. 23.00 Wita Was
Polska.

18.35 Konc. życzeń.
Wiecżorny 19.15

estrad? 19.40

folkloru. 20.C0 Wiad. i
kierowców. 20.05 Siadem

interwencji.
popularnej. 20.35 Melodie

20.10 Koro.

PROGRAM II
219 m czyli 1368 KH»
oa UKF 67.67 MHz

na fali
oraz

DZIENNIKI: 4.30. 5.30, 6.39.
13.30, 21.30,7.30, 8.30,

23.30.
4.35 Porad, dom. 3.W Muz. ’dz.

,dobry z Olsztyna. 5.30 Wied, i'

kom., dla górników. 5.36 Oh«*rw.
i propoz. 5 .46 Muz. wyćin. 6 .CO Ze
spół instrum. dętych, pod kier.
J. Kołaczkowskiego. 6.10 Kalend.
Rad. 6 .15 Mel. przyjaciół Buka
reszt. 6.35 Gimnast. 6.45 Mistrz,
miniat. instrument. 7.15 Na mar
szową nutę.1' 7.35 Konc. poranny.

11.39,

1WAGA PRŻEFWA
NA UKF 67.67 MHz.

8.00—14.10.

8.35 Dialog! f
79 — audycja
Tu Radio —

Program tylko na fali 21P m

PRZERWA OD

«.00 Konc. poranny,
zbliżenia. 9.30 My
St. Młodych. 9 .40
MoSkw’a, 10.00 Z cyklu: Biografie
niezwykłe; 10.40 Sprawy codzien
ne. 11.00 Wakacje melomana, 11.35

Postęp, dom. nowoczesność — po
rady praktyczne dla kobiet. 11 .55
Kom. o st, wód. 12 .05 Dedykacje,
muzyczne dzieciom.. 12 .25 Wakacje
melomana. 12 .55 Gra Włodzimierz

Nahorny. 13,00 Dobre, ale mało.
13,10 Dymitr Szostakowicz — VIII
Kwartet smyczkowy op. 110. 13:30
Wiad. i kom. dla górników. 13.36
Ze wsi i o wsi. 13.51 Konc. Chóru

pod dvr. Jerzego Kurczewskiego. •

14.10’ Więcej, lepiej, nowocześniej,.
14.25 Muz. Mozarta. 15.20 Radiofe-.

rię. 1145 „Wakacje na własny ra
chunek” 16.00 Nowości radiowe
go studia. 16.10 Szkice o muzyce
polskiej XIX wieku. 16.40 „Gio-;

1 ćonda” — fr. onow, W. -Popowa.-
17.00 Z dziejów jazzu Dolskiego —

.

aud. J . Ftaszyna-Wróblewskiego.
17.30 Notatnik kulturalny. 17 .30

Poetycki koncert ży.czeń. 18.00 Co

plszą o muzyce — audycja J.

Grzybowskiego. 18.25 Plebiscyt St.
.. Garna”. 18.30 Echa dnia. 1'8.40
Radiowe spotkania. 19.00 Naerania
Artura Rubinsteina. 19.40 Dźwię
kowy Plakat Reklamowy. 19.55

Przezorny
'

zawsze ubeznieczony.
20.00 Saldo. panie Dyrektorze.
20.20 „Kontranunkty” — tygodnik
o muzyce XX wieku. 21 .30 Wiad. i
inf. sport, 21.40 Tańce -renesanso
we. 22.00 Zbliżenia — Wojciech-
Brodnicki.

(‘Z. __

............

Co słvcłiać w śwl-ecie. 33 .40 Muz«
na dobranoc.

22.00 Zbllżsnią
23.00 Testamenty

711 „Gwiazda żąłobna". 33.35

/

V-

PROGRAM III

UKF 86,89 MHz

8.co Między snem a dttdem,
6.15 Stan nóg. i wiad. 6 .30, 18,10
Polityka dla wszystkich. 7, 15, 17,
19.30 Ekspresem przez fcwiet.
Przerwa w emisji programu ni
UKF 66.89 MHz od 8.00 do 14.00.
LAGO Lato . w Filharmonii. 15.05

Wakacje ze swingiem. 15.40 Pio
senki wspomnienia. 16.00 „Zaba
wa z pompą” — rep. W . Białego.
16.27 Muzykohranie. 16.45 Nasz
rok 79. 17.05 Muzyczna pocz
ta UKF. 17.40 Odkurzone

przeboje 18 ?.5 Czas relaksu, 19.C0
J. S, Stawiński „Młodego war
szawiaka zapiski z urodzin”
ode. 7 . 19.30 Ekspresem -przez
świat. 19.35-Opóra tygodnia: Ser
giusz Prokofiew “Gracż”. 19.50

..Czyste radości m-olero życia” —

15 ode. pow. J . Śm-ida. 20.00 60
minut -r.a godzinę. 21.00 Galeria
mistrzów... interpretacji. 22 .00

Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu
wieczorów — Jimmy Rowles. 22 .15

Trzy kwadranse jazzu — aktual
ności — magazyn J. Borkowskie
go. 23.00 Odgłosy przyrody. 2T05

Międ^ dniem a snem. 0.5 -0 Wia*-
domosci.

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ 107-66 (czvnnv 8—15)

Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskie,
go 24 (tlen), pl. Wolności 7, Dłu
ga 88, Pstrowskiego M (tlen), Ry
nek Podgórski 9, Nowa Huta —

Centrum. A bl. 3 (tlen), Centrum
Cbl.6.

KAM.

Szczepański 9):
| f7p4h«) rlr*

N. GMACH

(niecz.). MU
ZEUM CZARTORYSKICH rpitpr
ska R): (10 — 1S). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1)
Wystawa — Dziecko wt^^ktc

(10—18, wst. wcl.\ MUZ. HISTO
RYCZNE CTp.na 12): (niecz.), FRAN
CISZKAŃSKA 4: Wystawa: Kra-
kowska rodzina w starci foto^ra-
fii (niecz.), GALERIA TEA
TRALNA (niecz.) ODDZIAŁ TEA
TRALNY (SzDitalna 21): (niecz.)
KRZYSZTOFORY ,(Rvnek Gł 35)-
Wystawa: Z dziejów !

.ry Krakowa (niecz.),
ARCHEOLOGICZNE (
Wystawa
rizica —

(10 — 14).
(Topolowa
w Polsce

.Korespondencja dn
„Swiet-o l ipcowe w

polskim” (niecz.)r
POLSKI .

(Tetrn»ipra 2*1):
(niecz.), MU-

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28.
WIELICZKA (Sienkiewicza 24) —

tel. 664. .

SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

Sebastian Coe też jest bardzo
młodym sportowcem, dopie- |
ro jesienią skończy 23 lata- |

; Już przed rokiem zasygnalizo- 0
■wał wielkie możliwości, wiosną |

w Oslo rozprawił się z rekor- H
■dem Juantoreny na 800 m — |
■uzyskując 1.42,33 sek. Woli jed- |
i nnk startować na dystansie |
• 1500 m. Fachowcy twierdzili: g
i „Oce to urodzony miler” i Bry- |

tyjczyk jakby na potwierdzenie g
tych słów pobił rekord na 1 |
milę — 3.49,0 min. Do tej pory |

tylko jeden biegacz Snęli z No- |

wej Zelandii był rekordzistą E
na tych dwóch dystansach.

Coe trenuje ostro, ale nie g
przesadza jak niektórzy biega- S
cze z treningiem. Są na Wys- G

pach Brytyjskich zawodnicy. |

którzy biegają tygodniowo do
200 mil. Coe zalicza, ich „tylko”
ok. 50. Rzecz więc nie w ilości,
ale jakości treningu. Coe nie
zaprząta sobie głowy tyll^o bie
ganiem, jest studentem — i to

dobrym — ekonomii,
Juantorena kiedy dowiedział

się n rekordowym wyczynie
Anglika oświadczył: „tego na
leżało się spodziewać, Coe to

wspaniały biegacz, przypusz- |
czam, że w niedalekiej przy- |

szłości ktoś może na 300 m o-'S
siągnąć tcynik w granicach |
1.40,00. Taki cel przyświeca tak- |

że mnie, cheę w Moskwie za |
rok ponownie wygrać Olimpia- |

<tę”. A więc czeka nas kolejny I

fascynujący pojedvnek. I tak |
będzie na olimpiadzie niemal w E
każdej konkurencji. Czy do wal- |
ki gigantów włączą się także

Polacy? (S)

j;s: S.W-'

e-

pojedynek: Nehemiah —

(aktualny rekordzista na

ppł) i H. Sehmid (rekor-
Ęuropy).

Pingpong Fronezęwski
Strasburger (kol.)
Kwadrans akademicki

„Łowcy podwodnych

16.55
contra

17.15
17.30

skarbów” — fel, filmowy Ma
cieja Szumowskiego (kol.)

17.50 Karnawał Rene Porto»
carrero — film Grzegorza t>u-

bowskiego (kol.)
17.55 Nie tylko laureaci —■

pr, publicyst.
18.40 Na temat baroku (kol.)
18.45 Kim był Klaudiusz? —

pr. publicyst (kol.)
19.05 Piosenki na wakacje

(kol.)
19.10 Program lokalny.

19.30 Wieczór z dziennikiem |

(kol.)
20.15 Spotkajmy się raz je- |

szcze — Głowy podwawelskie!
— Antoni Kępiński — (cd.) i
(kol.)

20.25 Piosenki lat pierw- g
jzych (kol.)

21.05 Poczet aktorów poi- |
fkich — Kazimierz Opaliński |
— (kol.)

21,55 24 godziny (kol.)
22.05 Zaproszenie do Teatru I

Kwadrat — frag komedii' !

Bożyszcze kobiet (kol.)
22.40 Tradycyjna składanka I

— kabaret piosenki Wojciecha s

Młynarskiego (kol.) li

kultu-

, MUZEUM

("Poselska 3r

fotografii Leszka Dzte-

„Panoramy
MUZEUM

8y: Wystawa
oraz wystawy

Krakowa”
LENINA

Lenin
cza-

) 1-
nls’-
MU-

„RVD
Fol VI at

OGR0D BOTANICZNY (Koper
nika 27): od

OŚRODEK
WEJ WUSP
rianska 20)
(7—18)„ Nowa
- tel 441-31

CENTRUMsowę:
na” i

kecie
7EUM MŁODEJ
LÓWK a

nodkrakowsklej
7.EUM IV PIF.SKDWF.! SKALE

(Ojrów): (n’ecz.), MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska 17)
Fauna enokl !orl<\wco^pi — zwie
rzęta erotyczne ptp-ki i o-

wady (niecz.). MUZEUM LOT
NICTWA I ASTPONAUTYKI rai
Planu 6-letniego- 17): (niecz.), MU-
7FUM ŻUP KRA^OwPKirR v.

Wieliczce (niecz.), KOP. SOLI (7—
12. 14—19) GAŁ. KTF (Boh Sta-
llneradu 13)* (9-21) DOM POLO
NU (Rvnek Gł 14)- Wvstgwa W
Chomlcza nt Złoty wiek polskiej
naukt kultura 1 sztuki (10—W
PAWILON WYSTAWOWY BWA

(pl Szczepański 3a)- Wvstgwa ma
larstwa . Pnknlanla - TfriftenHp”
(niecz.), GALERIA ARKADY: Wy
stawa malarstwo A u tenor i ret -

(piecz.), GALERIA (Kanonicza
5): Wystawa .prac W Dunlko- Du

nAkowskiego W K ^rywoblckrkipoc
i W. Kunza (niecz.), PAŁAC
SZTUKI (p! Szczepański 4) Wv
stawa pośmiertna d’1eł Tadenwft

Korp-ala (niecz.), SALON TPSP

(Nowa Huta al Rfw 3) Wysraw-
,.Dziecko w plastyce” (niecz.) . GA
LERIA DESA (Jana 3) Wystawa
malarstwa Eugenii Rnrnańsklpi
Pączek (niecz.), GALERIA DESA

Huta ns K<Mr ’ nszkn w*?k tpi
(14—20), GALERIA ZPAP (Floriań
ska 34): (13—2&), GALERIA ZPAF

(Anny 3); (niecz.), GALE-

.9 do zmroku,
INFORM. USŁUGO-

„GROMADA" (Flo
- tel. 271-30, 228-90
Huta tos Zgody U

(&-— 18)
INFORMACJI TURY

STYCZNEJ wAWEL-TOURIST (ul.
Pawia 3) — tel. 260-91, 204-71 (7—21).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGICZ
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — tel. 225-55 1 295-78

(Pd 16 do 22.30).
TOW ARZ.YS TWO SWIA DOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. .Stalin
gradu 13) - tel. 278-08 (9-J3)

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 860-84 (czynne całą dobę).

PROGRAM TV
■ UKF 68.75 MBi.

DZIENNIKI: SM, 12.00,
15.00, 16,09, 16.40, 22.55.

8.00 Program tygodnia. 6.16

..Chmurę 1 obłoki”. 6.30 Rytm i

ptos. 6 .45 Pogoda. (Kr)..6 .46 Co Sły
chać (Kr). 6 .58 Program dnia (Kr).
7.00 Muz. rlz dobry (Kr).
Lecą Wiórka lecą (Kr),
da (Kr). 7.4?) Radio

PRZERWĄ

aa

ra

7.34
7.39 PógO-
dedykuje.

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 10.00,
11.00, 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,
21.00, 22.00, 23.00, 0.01, 1.00, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00.

6.00—9.po Sygnały dnia. 9.05—11 .40
Lato z radiem, 11,40 Tu Radio
Kierowców 11.55 Kom. o st. ivód
12.05 Z kraju l ze świata. .12 .25
Moz. poi. mel. 12 .45 Roln. kwadr
13.00 Kom. energet. 13,01 Rytmy
młodych, 13,20 Muz, M. Urbania
ka. 13.40 Kącik melomana. 14.00
St. „Gama”. 14 .20 St. Relaks. 14.25.
St. „Gama”. 15 05 Korespónd. r

zagrań. 15.10 St. „Gama”. 16.00 Tu

W EMISJI. PROGRAMU “

NA UKF, 63,75 MTIt OD 8,90 do 13.15
1315 Parada orkiestr" tozrywkp-
wych. 13 55 Tu -St1. Stereo (Kr).
14.CO Naukowcy rclnikorn 14.15 Tu

St, Stereo (Kr). 14 .45 Rytmy ludo
we Meksyku. 15.D5 ,.W Jeziora
nach” odcinek now radiowej, 15.40

Książki, do których chętnie wra
camy — „Wpisani w Giewont” —

fr. pow, H. Worcella. 16.05 Pow
stańczym szlakiem. 16.40 Wiad.
znad Wisły i Dunajca (Kr), 16.50

Polecani książkę (Kr). 17.00 Prze*
boie 35-lecia (Kr). 17 .20 Skrzynka
interwencji - (Kr). 17 .30 Mini reci- •«-

t.al tygodnia (Kr). 17 45 Start (Kr).. ,

13.24 Pogoda (Kr). 18.25 Ż cyklu:
. . Kalejdoskop nauki”. ’1$l.00 Eko
nomia na codzień. 19.15 38 lekcja
jęz, : niemieckiego-.

’ 19.30 Jam Ses
sion Stereo (Kr) 20.15 • Odtworze
nie koncertu Orkiestry Akademii
St. Martin In-t.he-Flelds

(Kr). 21.45 Panorama

eksuerym entaln ej. 22.15

wydarzenia, 22.35 Portret

robotniczej.

Stereo

muzyki
Kraje i

rodziny
■-ewoł

Za zmiany wprowadzone w «*■
stztniei chwili w repertuarze tea
trów. kin. radia 1 TV — Redak*

cja nie bierze odpowiedzialności.

„GAZETA POŁUDNIOWA* - DZIENNIK PO1.SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO
BOTNICZEJ Adres redakcji: 31 072 Kraków ul. Wielopole 1. DI p. Adres dla korespon
dencji: 39-860 Kraków !. skrytka pocztowa 656 TEl EFON REDAKCJI: centrale czynne
od gudz. 6 do 8 w nocy — nr tel 275 89 łączy ze wszystkimi dzlalanil ODDŻIAłY RE
DAKCJI: 33 3(if) NOWY SĄCZ, ol Narutowicza 6, Tl p., tel 203 34 33 190 TARNÓW ul.
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(adresy jak wyżej) Drukują: Ptnrowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Kslążka-Ruch”,
31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. Nt indeksu: 35.015,

Wydanie A



Str. 8 GAZETA POŁUDNIOWA PONIEDZIAŁEK, 11 SIERPNIA 1679 R. — NR 180

Zagłębie nowym liderem
/znowu mamy zmianę na pozycji lidera — na

pierwszą pozycję wysunęło się ZAGŁĘBIE
, SOSNOWIEC. które jako jedyny zespół w tej
kolejce zaimponozuało skutecznością. Dotychcza
sowy lider — nasza WISŁA, po porażce we

Wrpclawiu spadła aż na VII miejsce. Tak to by
wa na początku rozgrywek, po każdej kolejce
w tabeli następują duże przetasowania, a różni
ce punktowe są niewielkie.

Nadal dobrze spisuje się LECH POZNAN, któ
ry wygrał trudny mecz w Mielcu, a CHOJNAC-
KI zdobył już 5 bramkę lu tym sezonie i zdecy
dowanie przewodzi tu tabeli najlepszych strzel-
cóiu. Sześć punktów ma również SLĄSK, choć

gra przecież, bez Zmudy (jak. doniósł ostatni

„Sport" piłkarz ten udał się do Wiednia ńa ope
rację pachwiny).

Na całej linii zawiodła natomiast LEGIA, któ
ra nie potrafiła nawet wykorzystać rzutu karne

go (niefortunnym strzelcem był Adamczyk).
Pierwszą bramkę w tym sezonie strzelił wre
szcie mistrz Polski RUCH, trudno jednak powie
dzieć, aby remis w Gdyni był sukcesem chorzo-
wian, ARKA grała bowiem bez Musiała, Dybi-
cza, kontuzjowanego Kupcewicza.

Z beniaminków dobrze spisuje się GÓRNIK
ZABRZE, remis w Łodzi to duży sukces (jak
twierdzi sprawozdawca PAP bardzo słaby dzień
miał jednak sędzia tego spotkania Łazowski z

Warszawy, który wypaczył przebieg meczu).
Najlepszy mecz oglądało Opole, gdzie ODRA po
konała WIDZEW grający bez zawieszonego na 3
mecze Bonka.

W sumie jednak poziom spotkań był slaby, a

strzelono w tej kolejce zaledwie 15 bramek. Ko
lejne emocje już w środę, w Krakowie zobaczy
my Legię, gra również II liga, Cracovia podej
muje GKS Tychy. (s)

Bujak (Ciacovia) walczy z obrońcami Hutnika. Fot. W. KLAG

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski

Błąd Motyki i^. p®rai!<a
Rekordy Krawczyk i Sokołowskiej
Ostatni dzień lekkoatletycznych Mistrzostw Polski przyniósł MĘŻCZYŹNI:

(OBSŁUGA WŁASNA)
Od 22 miesięcy piłkarze .WISŁY nie wygrali ani jednego me

czu na obcym boisku. Również w sobotę tradycji stało się zadość
i krakowianie przegrali we Wrocławiu ze ŚLĄSKIEM (prowa
dzonym przez • ich niedawnego trenera Lenczyka 0:1 (0:0).

Pojedynek był w I połowie
mało ciekawy, oba zespoły wię
cej • uwagi poświęcały grze de
strukcyjnej , a najlepsi zawodni
cy Obu drużyn (Kapka/ Kmiecik
i Iwan

’

z Wisły, PaWłówski i

Sybis ze Śląska) otrzymali spe
cjalnych opiekunów Nieco le
piej w tyra okresie prezentowa
ła się Wisła, ale przewagi ,w po
lu nie potrafiła udokumentować
bramkami.

Po przerwie gra się ożywiła,
najpierw Śląsk ruszył do ataku.

Gospodarze grali dość prosto,
stosując długie podania. Obrona

Wisły trzymała się dzielnie, ale
oto w 68 min. Motyka zachował
się jak nowicjusz — wdał się w

niepotrzebny drybling na polu
karnym, piłkę odebrał mu Noc
ko, podał do Pawłowskiego
Śląsk objął prowadzenie.

Teraz dopiero do bardziej* e-

i

nergicznych ataków rusza Wi
sła. Krakowianie mają dwukrot
nie wspaniałe szanse na wyrów
nanie, ale prawie 100-proeento-
wych pozycji nie wykorzystali
Kmiecik i Iwan. W pierwszym
przypadku świetną interwencją
popisał się Kostrzewa, który na
leżał w sobotę do najlepszych
zawodników Wrocławia.

Trener Wisły Lucjan Fran
czak tak ocenia spotkanie':
„Przegraliśmy na skutek niefra
sobliwego błędu Motyki, ale
równocześnie mogę mieć preten
sje do napastników, którzy
zmarnowali dwie idealne wprost
sytuacje. Zadziwiająca jest me
tamorfoza in minus naszych na
pastników, którzy na wyjeżdzie
tracą 80 proc, swojej skuteczno
ści. Z tego będziemy musieli wy
ciągnąć wnioski”.

A wracając do meczu: — „W

Śląsku podobali mi się: Kostrze
wa, Sybis i Pawłowski. W na
szym zespole pewnie bronił ;Ho-
locher, nie mogę mieć pretensji
do Lipki, Krupińskiego i Kapki.
Martwi natomiast kontuzja Pła-

szewskiego, który skręcił staw

skokowy i przez kilka tygodni
będzie musiał pauzować. Znowu

będziemy mieli kłopoty z usta
wieniem defensywy, tym bar
dziej, że wkrótce icyjeżdżą na II
MS juniorów — Skrobowski' ’.

ŚLĄSK: Kostrzewa — Sobie- ■
siak, Jarosz, Majewski, Garłow-1
ski — Faber, Pękala (od 61 min. j
Kopycki), Pawłowski — Szeptu- I
nowski (od 46 min. Olesiak), |

Nocko, Sybis.
WISŁA: Holoeher — H. S.zy-1

manowski, Budka, Motyka. Pla- ’

szewski (od 40 min. Skrobowski), j
— Lipka, Kapka, Krupiński —

Wróbel (od 61 min. Jałocha),]
Kmiecik, Iwan.

Sędziował p. Krawczyk ż Ka- j
towic, widzów ok. 15.000 — żółta!
kartka — Krupiński.

wreszcie oczekiwane rekordowe rezultaty. W biegu na 3000 m

bardzo dobrą formę zademonstrowała Celina Sokołowska z V,i-
sły; od startu narzuciła ostre tempo kontrolując przez cały dy
stans przebieg walki w czołówce i zwyciężając w czasie nowt'0
rekordu Polski — 8.58,3. Druga na mecie, Maria Chwaszczyńska,
walcząca do końca o zwycięstwo, uzyskała także niezły czas —

8.59,8 min.

Autorką drugiego rekordu

kraju była Elżbieta Krawczu-
kówna, która w pierwszej pró
bie pokonała w skoku wzwyż
poprzeczkę na wysokości 193 cm

i ponownie odebrała rekord Pol
ski Urszuli Kielan (była druga,
186 cm).

KOBIETY:

400 m. Oliszewska (Lubtourt
Z. Góra) —.53,12; 4. Katolik

(Wisła) — 54,40; 3000 m:

1. Sokołowska (Wisła) — 8.58,3
(rek. Polski), 7. Polek (Wisła) —

9.28,4: wzwyż: 1. Krawczuk

(AZS Białystok) — 193 . (rek,
Polski), . 2. 'Kielan. (Gwardia
W-wa) — 186, 7. Jabłońska (AZS

Kraków) — 175; 800 m: 1. Ja-
nuchta (Gwardia W-wa) 2.00," 5.
Bełtowska (AZS Kraków) 2.08,6;
dysk: 1. Majewska (Śląsk) 56,74,
4. Reska (Wisła) 53,62: 100 m pół:
1, Rabsztyn (Gwardia W-wa)
12,64, 2. Langer (Tychy) 17,77, 3.
Perka (Gwardia W-wa) 12,1'8;
200 m: 1. Szewińska (Polonia
W-wa) 23.30, 5. Zgadzaj (Hut
nik) 24,88; oszczep: Blechacz (Le
chia) — 62,75; skok w dal: 1. W’o-

darczyk (AZS W-wa) — 6.38, 2.
Marciniak (Włókniarz Al.) —

6,37 (w eliminacjach 6,65!).: 100
m ppł: 1. Katolik (Wisła) 58,83,
4. Brudnik (Cracoyia) 60.90;
- 1X100 m — Gwardia W-wa

45,83.

110 m ppł: 1. Pusty (Orkan
Poznań) — 13,82, 8. Lubas (Hut
nik) — 14,63; 400 rn ppł: Rzepa-
kowski (Skra) — 50,55; 4X150 m

— Legia 40,16: oszczep: 1. Biel-

czyk (AZS W-wa) — 83,56; 5.
Wacławik (Limanovia) — 75,26,
8. Żaba (Hutnik) — 72,44; 10100
m: 1. Kowol (Górnik Zab.) —

28.37.6, 5. Poniatowski (Wawel)
— 29.14,4 kula: 1. Sarul (Górnik
Zab.) — 19,02, 2. Komar (Polonia
W-wa) — 18,96; skok w dal: 1.

Cybulski (Lubtour Z. Góra) —

7,97; 800 m: 1. Rzeżńięzak (Lechia
Tomaszów) 1.49,5; 200 m: 1. Du-
necki (AZS W-wa) 20,74, 2, Licz-
nerski (Legia) 20,81; skok o tycz
ce: 1. Kozakiewicz (Bałtyk) —

5.40; wzwyż: 1. Wszoła (AZS
W-wa) — 2,25; 400 m: 1. Podlas
(Śląsk) — 46,14, 6. Włodarczyk
(Wawel) —47,52; młot: 1. Gołda

(Orkan Poznań) — 73,38; chód
20 km: 1. Bttłakowski (Skra
W-wa) — 1:23.31.

AB

Z DALEKOPISU

Arka — Ruch 1:1 (1:9). Bramki
dla' Arki: Miszewski w 21 miń.,
dla Ruchu: Małnowicz w 48 min.

ŁKS — Górnik Z.
Bramki dla Górnika
Wieczorek, dla ŁKS 55
boi.

Legia — GKS Kat.

Bramkę zdobył Kuta 30 min,.
Zagłębie S. — Zawisza 4:1

(1:0). Bramki dla Zagłębia: Ru
dy (z karnego). 42 min., Mazur
56 min,, Mikołajów 74 i 79 min.;
dla Zawiszy: Nowicki 54 min.

Szombierki — Polonia 1:1 (0:1).
Bramki dla Polonii: Janduda 7
min.; dla Szombierek Sroka 62
min..

Odra — Widzew 1:0 (0:0).
Bramka 75 min. Misiówiec.

Stal M. — Lech 0:1
Bramka Chojnacki 47 min.

1. Zagłębie
2. Lech
3. Śląsk
4. Odra
5. Górnik
6. Szombierki
7. Wisła
8. Katowice
9. Legia

Arka
ŁKS
Stal
Widzew
Zawisza
Polonia
Ruch

1:1 (0:1).
13 min.

i min. So-

9:1 (0:1).

3:0 Cracovii w derbach

Peciak w gronie
nalepszych

Jazdą koniną na budape
szteńskim hippodromie roz
poczęły się 24 mistrzostwa
świata w pięcioboju nowo
czesnym. W pierwszej kon
kurencji bardzo dobrą klasę
zaprezentował jedynie J. Pe
ciak. Miał on bezbłędny
przejazd i zdobył maksimum

punktów. Pozostali Pacelt i
Olesiński zawiedli i nasz ze
spół właściwie przestał się
liczyć w czołówce klasyfika
cji drużynowej.

Wyniki: 1. Riabikin (ZSRR)
2. Starnovsky (CSRS), 3.
Horrath (Węgry), 4. Peciak

(Polska), 5. Werner (RFN),
6. Kancsal (Węgry), 7. Whi-

teside (W. Bryt.) — wszyscy
po 110 pkt. Drużynowo: 1.

Węgry 3270 pkt, 2. Austrią
3212, 3. RFN 3150, 4. ZSRR
3150, 5. USA 3120, 6. Szwaj
caria 3110; Polska — 14 (2674).

W dj-użynowym kolar
skim wyścigu o Puchar PKO1
na dystansie 94 km zwy
ciężył pierwszy zespół Polski

(Lang, Jankiewicz, Pluiecki i

Ciekański) 1:54.09,9 przed
RFN — 1:54.41,7 oraz Bułga
rią 1:54.46,3.

♦ W kolejnym meczu pod
czas mistrzostw Europy ju
niorów w siatkówce Polacy
walczący o miejsca 7—12

przegrali z Rumunią 2:3.

Reprezentant Danii J.
Moeller wywalczył w Kilońii

tytuł mistrzowski ńa żeglar
skich mistrzostwach Europy
w klasie „505”.

♦ W finale turnieju w

Rolling Meadows dla tenisi
stów w wieku ponad 35 lat

spotkają się Rosewall i Ok-
ker. W półfinale Rosewall

pokonał Riessena 6:3, 6:2, a

Okker zwyciężył DrysdaFa
6:3, 6:4.

0 W ćwierćfinale turnieju
w Indianopolis Connors po
konał Łendla (CSRS) 6:2, 7:6.

Higueras — Barazzutti S;4,
6:1, McEnroe — Orantes 6:3,
6:3. Vilas — Clere 6:3, 7:6
(7:5). W półfinałach spotka
ją cię: Connors z Higuera-
seńi i McEnroe a Vilasem.

Jones triumfatorem

„Grand Prix Austrii”

Świetną passą kontynuuje
A. Jones (Australia) po zwy
cięstwie w. samochodowym
„Grand Prix RFN” na torzo

w Hockenheim triumfował
ńr kolejnej eliminacji samo
chodowych MŚ formuły I

„Grand Prix Austrii” '

n« te
rze w Zeltweg. Jadąc

'

na

samochodzie Williams uzy
skał czas 1:27.38,01 i wyprze-,
dził Vjlleneuve (Kanada) —

Ferrari — o 36;05 sek. i Łaf-
fite’a (Francja) — Ligier o

46.77, sek. -

W klasyfikacji MŚ po 11

wyścigach prowadzi Schęk-
ter — 38 pkt przed Laffito
i ViHeneuve — po 32 pkt.

Remis i porażka
” hokeistów

Polscy, hokeiści ucżeainiezą-:
«y w turnieju hokeja na lo
dzie o Puchar Wurmberga w

RFN przegrali z CSKA Mo
skwa 2:9 (1:4, 9:3, 1:2) oraz

zremisowali z I-ligowyra ze
społem RFN EVLandshut ■6:6

(2:1, 6:4, 4:1). W tabeli pro
wadzi zdecydowanie CSKA
Moskwa, .w pięciu meczach
komplet punktów i stosunek
bramek 53—9, Polska jest 4
— 3 pkt, bramki 11—26.

Kobieta trzecia
w maratonie pływackim

Na Zatoce Gdańskiej odbył
się XV międzynarodowy pły
wacki maraton morski na

trasie Sopot — Gdańsk —

Westerplatte, długości 11 łm.
Startowało 11 zawodników, w

tym 2 kobiety. Pierwsza

miejsce zajął faworyt wyści
gu Bogusław Lizak (Stal
Stocznia Szczecin) — 2:20.23.
Dalsze kolejności: 2. Grzegorz
Biela (Unia Oświęcim) —

2:25.03, trzecią na mecie- była
Lidka Grundova (CSRS) —■
2:31.42, 4. Robert Sehaefer

(AZS Politechnika Kraków)
— 2:34.55, 5. Favel Tomes

(CSRS) — 2:30.27, 6. Berno
Ettelt (NRD) — 2:56.30, 10,
Jolanta Lipińska (WOPR
Chorzów) — 4:27.0 .

Regaty
„AdmiraLs Cnp”

W brytyjskiej miejscowości
Cowes na wyspie Wight na
stąpił start do wyścigu „Fast-
net” ostatniego w ramach re
gat ,3DMIRAL’S CUP” u-

ważanych za nieoficjalne mi-

strzpstwa świata w konku
rencji jachtów oceanicznych.
Trasa wyścigu o długości 605
mil morskich prowadzi z Co
wes pod wyspę Fastnet koło
Irlandii i z powrotem do

Plymouth. Jest to najtrud
niejszy z pięciu wyścigów w

ramach „AdmiraFs Cup” i

ponieważ punktacja w nim

liczy się potrójnie decyduje
on przeważnie o ostatecznej
klasyfikacji w regatach.
Przewiduje się, że pokonanie
trasy zajmie zwycięzcy co

najmniej 4 dni.
Po czterech wyścigach „Ad

miraFs Cup” prowadzi Islan
dią — 649 pkt przed Austra
lią—637pktiUSA—635
pkt, Polska zajmuje przed
ostatnią, 18 pozycję 179 pkt.

Najlepszy zespół ZSRR

W zakończonym w Pozna
niu piłkarskim Turnieju
Przyjaźni (startowały repre
zentacje do lat 18) zwyciężył
zespół radziecki, który w.

finale pokonał Rumunię 3:1

(1:1), brązowy medal wywal-*
czyła CSRS pokonując NRD
2:9 (1:0), Polacy zajęli 5 lo*
katę, wygrywając karnymi
12:11 z KRLD, w normalt

nym czasie było 1:1 (1:1).

CAF — Tołnowski

W pogoni
za rekordami

SCHMID — 44,92!
• Na lekkoatletycznych mi

strzostwach RFN najlepszy re
zultat uzyskał H. Schmid — 400
Tn pokonał w czasie — 44,92, a

więc o 0,10 sek. lepiej od naj
lepszego tegorocznego wyniku'
na świecie Dardena (USA). Re
kord RFN ustanowił w skoku o

tyczce Lohre — 5,55 m.

GOEHR — 11,99
• Mistrzostwa NRD: 100 m

kobiet Goehr 11,09 przed Breh-
mer 11,20, 100 m mężczyzn,
Prenzler — 10,31, kula kobiet —

Słupianek — 21,39, przed Puf-
fe — 21,16 i Adam — 21,04.
Koch 200 m — 22,05, Fuchs w

oszczepie 66,50, Beilschmidt w

skoku wzwyż 2,23.
GIR ALT — 8,32

• Pod znakiem rywalizacji
lekkoatletów Kanady i Kuby
przebiegł pierwszy dzień za
wodów kwalifikacyjnych, które

wyłonią reprezentację Ameryki
na II Puchar świata (24—26 bm.
w' Montrealu). Ciekawsze wyni
ki: kobiety _

100 m — 1. Tay
lor (Kanada) — 11,20,

Mężczyźni: 100 m — 1 . Leo
nard (Kuba) — 10,20, sko-k w

dal — 1, Giralt (Kuba) —

8,32 m.

MENNEA — 20,22
• Na mityngu w Fo-rmii

Mennea (Włochy), dystans 200
m przebiegł w czasie najlep
szego tegorocznego -wyniku w

Europie — 20,22.
• Najlepszy wynik podczas

igrzysk Bałkańskich uzyskał
Stekic (Jugosławia) w skoku w

dal — 8,27 m.

„Polonezy” w rajdzie
„1000-jezior”

Samochodowy rajd „1009-je-
zior”, będący jedną z eliminacji
samochodowych mistrzostw
świata producentów, cieszy się
dużą popularnością. Na starcie
stanie rekordowa liczba, 135 za
łóg, w tym ekipa reprezentują
ca FSp Warszawa, która wy
startuje na „polonezach 2090”

Start Nowy Sącz
po raz 12. mistrzem Polski

N» Dunajcu w Nowym Sączu
rozegrano XXXI mistrzostwa

polski kajakarzy górskich w

slalomie. Na starcie stanęło po
nad 150 zawodników. W pierw
szym dniu największe emocje
towarzyszyły konkurencji jedy
nek kobiet. Po I przejeździe
prowadziła obrończyni tytułu B.
Jankowska (AZS AWF Wrocław)
W drugim przejeździe bardzo
dobrze pojechała M. Cwiertnic-
wicz z Pienin Szczawnica. Mia
ła ona bezbłędny przejazd i

pewnie zdobyła 15 tytuł mistrzy
ni Polski w dotychczasowej ka
rierze.

Piękny popis dali mistrzowie
świata w konkurencji kanadyjek
awójekX3 W. Kudlik, J-

Kasprzycki, Zb. Czaja, J. Frączek
i R. Seruga. Odnieśli- efektowne

zwycięstwo na tej trudnej tra
sie slalomowej.

Wyniki 1 dnia; kobiety — k-1
1. Cwiertniewicz (Pieniny), 2.
Olchawa (Dunajec N. Sącz), 3.
Jankowska (AZS AWF Wr.) .

Mężczyźni:-k-1 — 1. AZS AWF
Wrocław, 2. Start N. Sącz, 3.

Dunajec N. Sącz; c-1 1 . Grygiel
(Start), 2. Florian (Start), 3.
Gawlikowski (Start); c-2 1 . Re
prezentacja Polski, 2. Dunajec,
3. Sokolica Krościenko.

W niedzielę niektóre konku
rencje toczyły się podczas ulew
nego. deszczu. W kajakach je
dynkach obrońca tytułu mis
trzowskiego Gawlikowski (Start)
musiał uznać po zaciętej walce

wyższość H. Popieli (AZS AWF

Wrocław).

W kanadyjkach dwójkach po
I przejeździe prowadziła para
brązowych medalistów tej kon
kurencji na MS — J. Jeż (Start.)
i W. Kudlik (AZS AWF Wr.)
obronili oni I pozycję.

W klasyfikacji drużynowej ty
tuł mistrzowski zdobył już po
raz dwudziesty Start Nowy
Sącz — organizator mistrzostw.
II miejsce wywalczył AZS AWF
Wrocław, a III WCKS Dunajec
z N. Sącza.

Wyniki II dnia; k-1 H. Popie
la (AZS AWF Wr.), 2. K . Gaw
likowski (Start), 3. K . Pochwała

(Dunajec); c-l><3: 1. Start (R.
Gawlikowski, J. Grrgiel, E. Flo
rian), 2. AZS AWF Wr., 3. So
kolica; c-2: 1. J, Jeż (Start), i
W. Kudlik (AZS) — 268,7, 2 R.

Seruga (Gerlach) i J. Frączek
(Dunajec) — 281,2, 3. J. Kas
przycki (Start) i Z. Czaja (Pieni
ny) — 282,9.

Tylko dwa tytuły mis
trzowskie zdobyli na za
kończonych wczoraj w

Poznaniu lekkoatletycz
nych MP reprezentanci
Krakowa. Oba medale
dziełem lekkoatletek —

na naszym zdjęciu prezen
tujemy CELINĘ SOKO
ŁOWSKĄ z Wisły, która

wynikiem 8.58,3 min usta
nowiła rekord kraju na 3
km. Już przed tygodniem
w Turynie zawodniczka
Wisły pokonała po raz

pierwszy granicę 9 mi
nut, teraz urwała ze swo
jego rekordu dalsze ułam
ki sekund.

Po siedmiu latach znów Kra
ków doczekał się derbów. W

sobotę na stadionie przy ul.

Kałuży Cracovia pokonała Hut
nika 3:0 (1:0). Końcowy rezultat

sugerować może, że gospodarze
rozegrali bardzo dobrą partię i
mieli zdecydowaną przewagę.
Tymczasem w I połowie poje
dynek stał na więcej niż mier
nym poziomie, mało było skład
nych akcji, sytuacji podbram
kowych. Lekką przewagę w

polu posiadały „pasiaki”, ale

gdyby nie ewidentny błąd
Urbańczyka, w I połowie nie

oglądalibyśmy prawdopodobnie
bramek. W 36 min. bramkarz
Hutnika przegrał pojedynek o

górną piłkę z Dybczakiem i

Bujak z bliskiej odległości
strzela celnie do siatki.

Po przerwie przez parę minut

atakuje Hutnik, ale czyni to

szablonowo i nieporadnie. Cra-
covia atakuje wypadami i już
w6(1i
nieczny
Hutnik

błędów,
kolejna
ków”,

zycję... obrońcy Tureckiego i fi

jest 2:0 dla Cracorii. W 81 min. 1
znowu kontra gospodarzy i po

*

centrze Grzesiaka Dybczak S
strzela celnie pod poprzeczkę, t

Hutnik zaprezentował w tym fi
meczu nijaką grę. Słabiutki |

atak, jeszcze słabsza obrona, 0
która szczególnie w II połowie g
zupełnie pogubiła się. Samą K

ambicją trudno wygrać mecz, p
Cracovia była wczoraj drużyną g
bardziej dojrzałą, potrafiła wy- R

korzystać szkolne błędy rywa-
la. Z opinią o formie „pasia- fe
ków” poczekajmy jednak do ko- p
lejnych spotkań.

CRACOVIA: Szczerba — Woj
towicz, Bielewicz, Turecki,
Surma — Surowiec, Niemiec,
Dybczak (od 85 min. Nenko) —

Grzesiak, Konieczny, Bujak.
HUTNIK: Urbańczyk — Mi

kos, Glanowski, Gładysek, Woj
taszek — Kot (od 46 min. Przy-
byłowski), Karaś, Stokłosa, Sy-
sło (od 69 min. Kruszec) •— Ma
ciejowski, Wrona.

Sędziował Ignatowicz z Wroc
ławia, widzów ponad 10 tys.
Żółta kartka Gładysek.

(ANS)

65 min. Dybczak i Ko-
mieli dogodne sytuacje,
popełnia coraz więcej
IV 72 min. następuje
szybka kontra „pasia-

Bujak zagrywa idealnie
do wychodzącego na czystą po-

:*

G&ŁSf=>A»

10.
11.
12.
13(
14.
15.
16.

Czuwaj Przemyśl — Garbar
nia 1:1 (1:1), Glinik — Wisłoka
0:1 (0:0), Unia Tarnów — Kar
paty 0:2 (0:0). Stal Rzeszów —

Czarni Jasło 2:1 (2:1), Wawel —

Prokocim 2:3 (2:1), Sandecja —

Stal II Mielec 3:2 (3:1). Stal
Sanok — Błękitni Tarnów 11
(0:0),. Polna Przemyśl
la.

1. Karpaty-
2. Błękitni
3. Sandecja

Prokocim
5. Garbarnia
6. Wisłoka
7. Stal Rzeszów
8. Stal Sanok
9. Polna

10. Czarni
11. Wawel

Stal II M.
13. Unia Tarnów
14. Czuwaj
15. Glinik

pauzowa-

4
3
3
3
3
2

2
2
2

2
2
1
22
2
1
2
2
2
2
2
2

2
1
1
1
1
1
1
0

gI.

Żużlowcy USA

przed mistrzem świata!

Tenisowe mistrzostwa Europy

W Bojens (Dania) odbyły*
się ostatnie zawody iużlow^
s eyklu tzw. World Series,
Zwyciężyli, co jest sporą niad

spodzianką, żużlowcy USA?

Autrey — 14 pkt, przed Pe4
nahllem — 13 pkt. i Nielsed
nem (Dania) — 11 pkt. Collins
i Lee (obaj W. Brytania) za
jęli 6 i 7 m. a mistrz świata:
Olsen (Dania), był dopiero 9,

Małapanew — Piast 1:1 (0:0),
Stilon — Włókniarz Pab. 1:0

(0:0), Olimpia — Moto Jelcz 1:1

(0:1), Pogoń — Chemik 3:1 (1:0),
Zagłębie Wałb. — Odra Wr, 3:1

(2:0), Lechia — Bałtyk 1:1 (1:0),
Stoczniowiec — Górnik Wałb.
0:1 (0:0), ROW Rybnik
Stocznia 2:2 (2:0).

1. Pogoń
Zagłębie

3. Górnik Wałb.
4. Stilon
5. Stal Stocznia

,6. Bałtyk
Lechia

8. Olimpia
9. Moto Jelcz

Piast
Włókniarz
ROW

Małapanew
Chemik
Odra Wr.
Stoczniowiec

Stal

GKS Tychy — Stal St. Wola
2:1 (0:0), Cracoyia — Hutnik 3:0

(1:0), Motor — GKS Jastrzębie
2:1 (1:0), Radomiak

(2:0), Ursus
Raków -

— Broń 2:3 (0:2),
W-wa — Concordia 1

Avia 3:2
Resovia 3:2 (1:2),

Polonez 1:0 (0:0), Etar
2:3 (0:2), Gwardia

4:0 (2:0).

7.

12.
13.
14.

16.

4:0
4:0
4:0
4:0
3:1
3
3
2'
1
1
1
1:
1:3
0:4
0:4
0:4

:1
•

:2
:3
:3
8
3

1. Gwardia 4:0 6-a|

2. Broń *. 4:0 5—21

3. Motor 4:0 4—1
4. Ursus 3:1 5—4
5. Radomiak 3:1 3—2
6. Cracovia 2:2 3—1
7. Resovia 2:2 5—5
8. Raków 2:2 3—3
9. Stal St. Wola 2:2 2—2

10. Tychy 2:2 2—3
11. Star 1:4 3-4
12. Jastrzębie 1:3 1—2

Polonez 1:3 1—2
14. Concordia 1:3 2-61

15. Avia x 0:4

16. Hutnik 0:4
0—5 i

Toto-Lotek
I los.: 5, 9, 14, 18, 43, 47, dod. 36
II los,: 15, 16, 22, 25, 26, 49
Końe. band.: 3896.

Duży Lajkonik
43, 29, 5, 13, 39, dbd. 4

Końc. band, po 20 zł: 29476

Mały Lajkonik
1, 11, 12, 13, 23, 14
Końc. band.: 92939

W Sopocie zakończyły się
XI tenisowe mistrzostwa Euro
py amatorów’.

Wyniki finałów: debel: Moro-

zowa i Czmyriewa (ZSRR' —

Biriukowa i Borodin (ZSRR)
1:6, 6:0, 6:0,

Juniorki: Romanov (Rumunia)
— Pisackov» (CSRS) 6:2, 6:1.

Gra pojedyncza kobiet: Moro-
zowa (ZSRR) — Mandlikova

(CSRS) 4:6, 7:6,- 6:3.

Gra podwójna mężczyzn;
Birner i Navratił (CSRS) —

Szoek i BeneyiS" (Węgry) 6:4,
7:6, 1:6, 6:4.

Gra podwójna juniorów:

II lokata Poręby
Młody, bo niespełna 22-li tni

kolarz WLKS Krakus — Mie-

esysław Poręba odniósł duży
sukces w zakończonym wczoraj
w Wodzisławie Śląskim 4-etapo-
wym -wyścigu o Puchar ROW.
Krakowianin zajął w klasyfiua-

Z czym
do Moskwy?

Pamiętam, tle było wrzawy,
kiedy z powodu przekrocze

nia granicy wieku wyznaczonej
dla bokserów, musiał pożegnać
się z ringiem Leszek Drogosz.
Wydawało nam się niesprawie
dliwe, że ów niezrównany szer

mierz w walce na pięści prze
chodzi na sportową emeryturę w

pełni sił, przedwcześnie i wbrew

własnej woli. Pokonał właśnie
mistrza olimpijskiego, wydawał
się niezwyciężony, chcieliśmy go
nadal oklaskiwać.

Później spieraliśmy się o Ry
szarda Szurkowskiego. Trenerzy
mówili, że trzeba stawiać na

młodych, my dopominaliśmy się
o reprezentacyjną koszulkę dla

najlepszego.
Teraz sprawa się skompliko

wała: kto darzy sympatią Irenę
Szewińska, musi zastanoiuić się,
czy taki powinien być koniec

zdumiewającej kariery najlep
szej biegaczki świata... Pani Ire
na była symbolem polskiego
sportu przez długie lata. W Tu
rynie nie dotrzymała kroku już
nie tylko Maricie Koch, lecz
także dalszym sprinterkom. Czy
nie trujonimy pewnej wartości,
narażając sławną lekkoatletkę
na starty, które nie przynoszą
jej sukcesów? .

Jest nadał najlepsza w kraju.
Ma więc prawo reprezentować J

twą ojczyznę. Tak jak kiedyś
Drogosz, a dzisiaj — Komar. Ale

czy nie ulega pomniejszeniu, roz
proszeniu i w konsekwencji czę
ściowemu zaprzepaszczeniu coś

cennego, ważniejszego niż kilka

punktów uciułanych w Pucharze
Europy?

Szurkowski zapewne znów
wystartuje w mistrzostwach
świata. Jest przecież aktualnym
mistrzem Polski. Trener twier
dzi, że niedawno w Moskwie ka
żda akcja Ryszarda była uwa
żnie śledzona i kontroloiuana

przez rywali. Pozostał asem dla

najlepszych. Gdyby go nie wy
siać na mistrzostwa świata, pod
niosłyby Się głosy oburzenia. A

jeśli pojedzie i spotka go los Sze-
wińskiej?

Odwieczny dylemat ludzi, któ
rzy wspięli się wysoko: jak dłu-

Kulhai i Lanek (CSRS) — M»n-
cas i Dirzu (Rumunia) 3:6/3:6.

W finale singla mężczyzn
zmierzyli się Borysów (ZSRR)
i Birner (CSRS). Zwyciężył te
nisista radziecki 6:4, 0:6, 6:2. 6:3.

Zawodnicy wyszli na kort o

godz. 15,00, ale zdołali rozegrać
zaledwie 4 gemy, kiedy spadł u-

lewny deszcz i organizatorzy za
rządzili 3-godzinną przerwę.
Przerwa — jak się okazało —

była niekorzystna dla zawodni
ka czechosłowackiego. Grał on

znacznie słabiej niż zwykle, był
mniej skoncentrowany, jego pił
ki nie miały tej precyzji jak
zwykle. Borysow był bezsprzecz
nie zawodnikiem lepszym.

cji końcowej II lokatę za St.
Haratem (Polonia Łaziska). Po
ręba zajął 2 miejsce na II eta
pie, 3 na III i przed ostatnim

etapem był nawet liderem, w

końcówce skutecznie zaatako
wał jednak Harat i wygrał
wyścig.

Z boisk piłkarskich
0 Piłkarze mistrza ZSRR

Dynamo Tbilisi zdobyli też
Puchar ZSRR, w decydują
cym meczu pokonali oni Dy
namo’ Moskwa 5:4, skutecz
niej egzekwując rzuty kar
ne. W regulaminowym cza
sie było 0:0, takż® dogrywka
nie wyłoniła zwycięzcy.

0 W finale turnieju w1
Rotterdamie spotkają się
Feyenoord i Ipswich Town.

Feyenoord pokonał RWO
Molenbeek 2:0 a Ipswich
.wygrał z PSV Eindhoven 3:1.

0 Zdobywca Pucharu Eu
ropy — Nottingham zwycię
żył w turnieju piłkarskim w

Bilbao. Nottingham pokonał
w finale Dinamo Bukareszt
2:1 (1:1). W meczu o 3 miej
sce Botafogo Rio de Janeiro

wygrało z Atletico Bilbao
3:0.

0 Przebywająca w Ho
landii olimpijska reprezen
tacja NRD zwyciężyła I-ligo-
wy „79 Dordrecht” 5:1 (2:0)

go należy uczestniczyć w wyści
gu o miano mistrza? Kiedy się
wycofać? Poniżej jakiego pozio
mu nie wolno zejść nigdy?

Nie ma jednoznacznej odpo
wiedzi na te pytania, bo ludzie,
są nie jednacy. Renata Stecher, I
konkurentka Szewińskiej, zeszła
z bieżni wcześniej. Kto odważy
się powiedzieć, że stchórzyła?
Jan Szczepański trwał w ringu
długo, ale przecież mieliśmy
wątpliwości, czy nie naraża swe
go zdrowia nadmiernie, kiedy
padł znokautowany bodajże w

Belgradzie.
Są dyscypliny sportowe,, w:

których można startować łat
dwadzieścia i dłużej. Ręka Józe
fa Zapędzkiego jest zdaje się pe-
wniejsza, niż niejedna młodsza.
Ale już w gimnastyce i pływa
niu, gdzie królują cudowne dzie-.

ci, trzydziestolatek byłby dziad
kiem.

Są również ludzie stworzeni
jakby do długowieczności. Ma
rusarz, Sidło, Zabłocki, amery
kański dyskobol Al Oerter...

Brzydkie jest zaglądanie spor
towcowi w metrykę. Jeszcze
brzydsze — tworzenie wokół nie
go atmosfery, że nie ma per
spektyw, że jego czas minął. Ale

czy piękne jest latarnie nim luk'
w reprezentacji? ■W' przypadku
Ireny Szewińskiej trudno oprzeć
się wrażeniu, że eksploatuje się
ją grubo poza granice rozsądku.
Czy nie wystarczyłby start na

400 m? Czy nie można uplasować
się na 7 miejscu w Europie bez
jej biegów ty. sztafetach oraz na

sto i dwieście metrów?

naszego sportu. Na Spartakiadzie
Narodów ZSRR byliśmy staty
stami. W Turynie dzieliła nas

przepaść od europejskiej czołów
ki. Od dawna przestaliśmy si?

liczyć w konkurencjach takich

jak podnoszenie ciężarów, szer
mierka, lekkoatletyka, boks. Z

czym zatem wystartujemy za

rok w Igrzyskach Olimpijskich?
Gdzie nasz trójskoic, tyczka,

biegi długie? Czy piłkarze prze
brną przynajmniej przez elimi
nacje? Czy kolarze dojadą do

mety?
. Szerokim frontem ustępujemy

w dyscyplinach, które tradycyj
nie były naszą specjalnością. Na
tomiast w pływaniu, hokeju, ły
żwiarstwie figurowym i szyb
kim, w narciarstwie alpejskim
— nie idziemy do przodu w tem-Dwie duże imprezy międzyna- - i. ,___J___ if..,'

rodowe odsłoniły ostatnio słabość j p:e światowej czołówki. Z

zatem do Moskwy w roku 198j?
Z Komarem, Cybulskim, Pecia
kiem, SzeWińską, Kozakiewi
czem i Szurkowskim? Weteraei
boisk jako nowa nasza specjal
ność? Albo młodzież nasza dy
stansuje się od ciężkiej harów
ki na treningach, bo nie jest t.o

już dla niej atrakcyjna droga a-

wansu życiowego, albo trenerzy
i wychowawcy nie są na miarę
naszych apetytów. Bo wierzyć
się nie chce, że nagle kolejne
pokolnie dwudziestolatków je:;t
mniej zdolne od swych rówieśni
ków w Bułgarii, ńa Kubie czy w

Jugosławii. A może jednak.gene
racja Szewińskiej, Lubańskiego,
Fibaka, Bachledy była tak wy
jątkowo przez naturę wywiano-
teana w talenty? IV każdym ra
zie sceptycznie myślę o kolej
nych złotych medalach climpij-
skicli dla Polakowi


